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Wychodzi codziennie o godzinie % po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuja w mieiscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Adrainistracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
RekJamacye otwarte wolne od opłaty. 


30 et. 


Prenumerata z przesyłką poaztowa 
sięcznie | zł. 35 ct mia 
Przewodnik naukowy i literack 


mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
czerwca, Jnb od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesiyczni 
Przewodnik pranumerowany osohno kosztuja 4 zł, 


sy ową wynosi rocznie s aN Ę 
miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie | zł, 
i, dodatek miesięczny do „GRzety Lwowskiej” otrzy- 


a= ez 
16 złr. półrocznie 8 ałr., kwartalnie 4 złr, mie- 


którzy prenumernją od 1 stycznia do końca 
za dopłata, pierwsi 75 et., drudzy 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po è ct. od miejsca jednego wiersza. 

Jnseraty przyjmują w Austrgi i Niemczech 
wszystkie agancye anonsów, we Franecyi w Paryżu 
wylacznie agencya p. Adama, 4, Rua Clément 4. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna zamianowała rze- 
czywistymi nauczycielami szkół etatowych : 
Alojzego Kohlkopfa w Zalesiu, Zacharyasza 
Nikiforuka w Rudnikach, Grzegorza W o- 
śniaka w Szkle i Leona Sawickiego w 
Ułaszowie. 


Dnia 17 lutego 1880 r. wydany i ro- 
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt VI dziennika ustaw 
puństwa tymczasowo tylko w niemieckiem wy- 
daniu. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 16. Reskrypt ministerstwa skarbu z dnia 
11 lutego 1880 roku o zniźeniu cen soli 
Wielickiej na cele chemiczno-techniczne i 
przemysłowe. 

Nr. 17. Ustawę z dnia 12 lutego 1880 roku 
o poborze rekrutów w r. 1880. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 lutego. 


Gdzie najniecierpliwiej oczekiwano 
skompletowania gabinetu tam ono wy- 
wołało widoczne rozczarowanie. Naj- 
niecierpliwszemi były skrajne frakcye 
najpierw ta, która nie może znosi“ 
łosu mniejszości i wszystkiemi sposo- 
bami dąży do wywołania chaosu par- 
lamentarnego, a powtóre ta frakcya, 
która nie umie w sposób umiarkowa- 
ny zachować się na stanowisku więk- 
szości. Pierwsza frakcya czekała na 
skompletowanie gabinetu jako na fakt, 
który niechybnie wywołać musi ustą- 
pienie ministrów nie należących do 
prawicy a w dalszej konsekwencji 
chwilowe panowanie prawicy i roz- 


>= ZWZ 


wiązanie obecnej Izby. druga zaś frak- | zaznaczył swoje stanowisko wobec wy- 
cya uważała skompletowanie gabinetu | górowanych wymagań czeskich, odzy- 
za stanowczy krok ku prawej stronie | skał napowrót łaskę. 


i zupełne zerwanie z lewicą, Po obu 


Kto śledzi uważnie politykę hr. 


stronach tedy zapanowało rozczarowa- | Taaffego, musi uznać, że skompleto- 


nie, ale ani jedna ani druga nie chce 
się z tem zupełnie zwierzyć, bo mo- 
tywa i cele. które wytykano własnym 
kombinacyom, nie są tego rodzaju, 
żeby można być dumnym z tego. 
Mniejszość, która nie umie pogodzić 
się z losem i nawet nie zawahałaby 
się doprowadzić do rozwiązania par- 
lamentu, aby tylko mieć szanse odzy- 
skania władzy, większość chcąca wy- 
zyskać bezwzględnie swoją nieznaczną 
przewagę, choćby to miało roznamię- 
tnić stronę przeciwną — obie te role 
nie są bynajmniej świetne w znacze- 
niu politycznem. 

Rozczarowanie lewicy jest bardzo 
przykre. Liczyła ona bowiem na pe- 
wno, że powołanie br. Kriegsaua do 
gabinetu będzie hasłem do ustąpienia 
dla jego wiernokonstytucyjnych człon- 
ków. Tymczasem nominacyom nowych 
ministrów nie towarzyszą demisye ani 
dr. Stremayra, ani br. Korba. ani 
wreszcie pułkownika Horsta. Prawda, 
że br. Kriegsau objął tekę skarbu a 
nie wyznań i oświecenia, ale zanim 
został ministrem, lewica okrzyczała go 
w ogóle nieodpowiednim na członka 
gabinetu koalicyjnego, nazwała go 
osobistością, która zmienia cały cha- 
rakter gabinetu nadając mu znaczenie 
ministerstwa partyjnego. Może teraz 
dr. Stremayr, br. Korb i pułkownik 
Horst zostaną zaliczeni do prawicy? 
Niektóre organa malkontentów z de- 
wicy są zdolne nawet do takiej prze- 
sady. Jeden z nich, najgłośniejszy, już 
dawniej wypowiedział dr. Stremayro- 
wi swoją przyjaźń i 
ze stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 


Dopiero później, gdy dr. Stremayr | 


wanie gabinetu jest tylko nowym odpo- 
wiednim krokiem w drodze do celu z 
góry wytkniętego. Co w pierwszych 
dniach po otwarciu Rady państwa 
wydawało się rzeczą areytrudną, co 
malkontenci z lewicy uważali za re- 
kojmię rozbicia Rady państwa, to sta- 
ło się faktem dokonanym. Istnieje już 
gabinet kompletny z eechą koalicyj- 
ną tak wybitną, że tylko w złej wie- 
rze możnaby dalej przedstawiać koa- 
lieyę za fikcyę niewykonalną. Ani le- 
wica ani prawica nie może więc u- 
ważać gabinetu za swoje dzieło, ani 
jedna ani druga strona nie może. bez 
narażenia się na zarzut lekkomyślno- 
ści wypowiedzieć gabinetowi opozycyi 
quand même. Lewica i prawica wśród 
danych stosunków muszą uważać 
zdobycz obecną za maximum, jakie dało 
się osiągnąć bez stworzenia zamętu, 
z któregoby wywiązać się mogła kom- 
binacya wręcz przeciwna zamierzonej. 

Grabinet koalicyjny może wywią- 
zać się z swojego zadania tylko w ta- 
kim razie, jeżeli będzie miał przed so- 
bą parlament z organizacyą koalicyj- 
ną. Tu już zaczyna się żadanie prze- 
wódźców frakcyi, którzy mieli dość 
czasu do szczegółowego pozuznia sy- 
tuacyi i szans, jakie ona przedstąwia. 
Prawica opierać się musi na koalicyi, 
dopóki chce pozostać większością. Ale 
koalicya taka byłaby niekompletną, 
jeżeliby zawsze pozostać miała prze- 
paść dzisiejsza między jedną a drugą 
stroną, jeżeliby jedna strona czekała 
tylko na sposobność do zadania klę- 


wykluczył go |ski drugiej, jak się to dotąd dzieje. 


Lewica ma w gabinecie czterech człon- 
ków swoich i to powinno jej wystar- 


czyć za rękojmię, że prostem uroje- 
niem były dawne jej obawy o los kon- 
stytucyi i urządzeń liberalnych. Więk- 
szego udziału nie może wymagać na 
podstawie liczby głosów, któremi roz- 
porządza w nowej Radzie państwa. 
Jej udział dzisiejszy w gabinecie od- 
powiada stosunkom i słuszności, a 
nadto daje zupełną rękojmię nietykal- 
ności konstytucji. 


amamaren = 


Rada państwa. 


W Izbie deputowanych minister-prezy- 
dent przedstawił wczoraj nowomianowanych 
ministrów a potem odpowiedział na inierpe- 
lacyę Mengera w następujący sposób : „Przed- 
stawienie czeskich biskupów jest tylko wzno- 
wieniem oświadczeń składanych w kołach 
kościelnych od zaprowadzenia nowych ustaw 
szkolnych. Wiadomo, że ustawom szkolaym 
od dawna sprzeciwiano się ze stanowiska 
kościelnego. Przedstawienie dzisiejsze czyni 
to samo i wyszło tak pod względem treści 
jak i formy z iniegatywy biskupów. Aby 
ustawom zjednać poszanowanie, na to nie ma 
innego sposobu jak tylko wykonywać je do- 
tąd, dopóki obowiązują, ale nie opierać się 
doświadczeniom i spostrzeżeniom, które na- 
suwają się przy wykonaniu pod względem 
stosowności pojedynczych postanowień. Rząd 
w ciągu 12-letuiego istnienia astaw szkol- 
nych zrobił wiele doświadczeń, których nie- 
uprzedzońe zbadanie uważa za swoje Szezę- 
gólne zadanie. Rząd uważa nadto za Swój 
obowiązek przeprowadzić w drodze admi- 
nistracyjnej lub ustawodawczej ulepszenia 
istniejących urządzeń na podstawie takich 
doświadczeń. W każdym razie rząd w swo- 
im konstytucyjnym zakresie działania uczyni 
zadość obowiązkowi zjednania powagi ustawie 
także i na tem polu.* 
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) 
BIALA CZY CZARNA? 


PROG PAW OWE 


SZKIC Z ŻYCIA KUBAŃSKIEGO 


Przez 


GygURDA WIŚNIOWSKIEGO. 


X. 
(Dokończenie. ) 


Dziewczyna podbiegła cichutko do okna, 
wychyliła się na ganek i stanęła sobie jak 
posąg , blisko fotelu Don Uristobala, żeby do- 
godzić woli matki, Myślała, że jej nie sły- 
szał. Stała tam z spuszezonenmi oczyma, uda- 
jąc wielkie zajęcie swojemi włosami, bo też 
były to doprawdy włosy, doprowadzające ją do 
desperacyi — takie bujne, długie, bunto- 
wnicze, roztrzepane, jakby żywe, rozsypujące 
się po czole, wymykające się ze splotów I 
loków, spływające czarną falą na dabędzią 
szyję. Christianita więziła jeyw papiloty i ro- 
biła, co umiała, żeby utrzymać w porządku 
te bogate, niesforne sploty, ale były wciąż 
nieposłuszne. 

Stała tak, aż uczuła formalne ciepło 
na twarzy — piekło ją jego stałe spojrzenie. 
Wypadało przemówić. Udwróciła twarz, żeby 
tem śmielej począć : | 

— Mama powiada, że pan nie powi- 
nien czekać deszczu.... A. 

— Christianito — przerwał Don Ori- 
stobal, nie dając jej skończyć napomnienia. 

Zgrabna figurka schyliła się ku niemu, 
ażeby usłyszeć lepiej jego głos cichy., 

— Podobno zawdzięczam ci Życie... 

Spojrzała na ziemię — bała się podzię- 
kowaria. 


— Jutro odeszla mnie do domu.... 
Christianita milczała.... 

-- Nie będę cię widywał codzień... 
Dziewczę stłumiło westehnienie.... 


tej woli. Po rozwadze, postanowiłem prze- 
nieść się do swobodniejszego kraju, jeżeli 
wy zechcecie mi towarzyszyć i zaufać mi. 
Wzdrygasz się? Nie mam złych zamiarów — 


— Więc chcę ci podziękować, moja ty | proszę, żebyście zostały memi towarzyszka- 


dobra , słodka piastunko. 

. — Nie ma za co — szepnęła — ma- 
mie płacą za to. 

. , — Niech ci Bóg nagrodzi wszystko, co 
mı świadczyłaś! 

„ . Spłoniona główka Christianity chyli się 
niżej i niżej, 

— Bóg cię stworzył przecudną, moja 
gołąbko — rzecze głośniej Don Oristobal, za- 
pominając o wszystkiem. » 

Sięgnął po jej rękę i przyciągnął ją pół 
kroku do siebie. Na jej długiej, ciemnej rzę- 
sie zabłysła duża łza. 

Matka także miała łaawe oczy, patrząc 
na tę scenę z po za firanki. 

Cudzoziemiec sam nadto był wzruszo- 
ny, żeby zauważyć wzruszenie kobiet. Pod- 
nosząc rączkę cal po calu, powoli, zdradzie- 
cko, przyłożył ją nareszcie do swoich ust go- 
rących» Ręka cofnęła się zaraz, łagodnie, ale 
stanowczo. Uleciała jak biały gołąb, ale nie- 
daleko, bo spoczęła tuż przy nim, na porę- 
czu fotelu. 

— Nie kochasz mnie Christianito ? 

Długa, cicha pauza, przerywana tylko 
wrzaskiem zbudzonej papugi. 

— Nie chcesz być moją? Odrzucasz 
moją miłość ! 

Muszę... prawo... — tyle tylko mo- 
gła wymówić Uhristianita, nim się rozpłaka- 
ła i zakryła twarz rękoma. i 

— Nie myślę zostać w tym kraju, więc 
prawa tutejsze nas nie obchodzą. Fabryka zo- 
stała zaniedbaną podczas mej długiej choro- 
by; potrzebaby dużo czasu, choćbym miał 
energię po temu, żeby ja doprowadzić do sta- 
nu dawniejszego; bez ciebie nie miałbym 


mi życia, matką, żoną! 

— Przenigdy nie opuściny Kuby. Sto 
razy słyszałam , że nie ma kraju na świecie, 
jak ta piękna wyspa, że Cubano nie może 
wyżyć w żadnej innej strefie. 

— Pięknie brzmiałyby te słowa w ustach 
białego Kreola , ule zkąd wam lubić ten kraj ? 

_ — Traktuje nas niegodziwie, jednak pa- 
trzaj tam, na dół... jaki śliczny! Czy nie 
byłoby grzechem uciekać od niego? A po- 
tem, i to by się nie zdało na nie. 

Jakto, Ohristianito, zostawiasz mnie 
bez nadzieji ? 

„] Don Cristobal chciał ją przyciągnąć 
do siebie, lecz giętka, wątła na pozór postać, 
oparła się wycieńczonemu ramieniu. 

— (hristianito ! — zawołał rekonwale- 
scent, a w tem słowie tkwiło tyle czułości, 
tyle skargi, zaklęcia, że dziewczyna musiała 
mu odpowiedzieć, 

— To nie może się stać w żaden sposób! 

— 0. zostaw mi nadzieję! 

— Nie. nie, nie! Prawo! Zresztą nie 
mogłabym , nigdy, przenigdy! i 

— Jakto? dlaczego ? Powiedz przynaj- 


H 101 . . MF- . 
mniej, dlaczego. Nie nstąpię, póki nie po- 


wiesz. 

m 0, tyś okrutny, 
więc słuchaj, Przed godziną... 
urzędnicy, którzy przecież wszyst 
żeń deus f ' 

Don Cristobal uścisnął jej dłoń, doda- 


jąc otuchy. rz. 
i — Puść mnie — łkała — mówili, że 


mój ojeiec został stracony publicznie... 
Don Cristobal puścił dłoń z mimowol- 
nym giestem przerażenia. 


ale muszę skończyć... 
mówili mi 
ko wiedzą, 


— Przebóg, nie odtrącaj mnie w taki 
sposób! — zawołała Kubanka , przelękniona 
teraz, ażeby jej nie odepchuął na wieki, jako 
niegodnej nietylko swej miłości, ale nawet 
przyjaznego słowa. — ŻZmiłuj się i wysłu- 
chaj. On zginął haniebnie, ale nie za hanie- 
bną winę, on był tylko winien buntu prze- 
ciw królowej... a między naszym narodem 
to nie jest podłą zbrodnią... Ale widzisz, że 
córka takiego ojca i takiej matki nie dla bia- 
łego kawalera... a ja nigdy się nie zaprę ro- 
dziców ! 

Don Cristobal zwiesił głowę i dumał. 

— Žegnaj mi... dobry mój.... idę !... | 

— Zostań! — zawołał nagle głos trzeci. 

Młoda para oglądnęła się żywo. Był to 
głos Donny Cecylii. 

— Zostań | — powtórzyła kwadronka , 
schylona nad nimi, przyciskając główkę swej 
mniemanej córki, wzruszona, drżąca, 02y- 
wiona gorączkowo, jak gdyby zmysły straci- 
la. — Weź ją, weż śmiało, za długo zamy- 
kałam biały świat przed tym klejnotem „ ale 
jak Madonę kocham. nie mogłam inaczej, bo 
miłość z początku udawana, przeszla potem 
w drugą naturę i nie mogłabym była wyrzec 
się przybranego dziecka. Christianita jest białą 
jak ty sam. jak dzień Boży, jak Je] myśli nie- 
winne! Doktor ma wszystkie papiery... Nie- 
prawda doktorze ? 

Lekarz stojący w oknie, potwierdził to 
zapytanie skinieniem głowy. 

> Wszystkie, opieczętowane, podpisa- 
ne, zaprzysiężone przeź białych ludzi, któ- 
rych słowo przyjmują w sądzie. nie jak nasze 

BADZ v s dE al , 
EE ma wartości. Przyciśnij ją do serca, 
A TE Ka ea ie bo dostajesz anio- 
Medos an Pa chyba że miłość nadała 
dziła apaya matki. Jej matka pocho- 
€ z Martiniki. Moje własne dziecię umar- 
ło w kolebce; byłam jej mamką. uniosłam 
JĄ z pomiędzy hiszpańskich siepaczów, któ- 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


'Radykaliści francuscy), 


Clémenceau wypowiada oficyalnie woj- 
nę gabinetowi Freycineta. to jest rządowi, 
ponieważ nie ulega już watpliwości, że pre- 
zydent Grévy jest stanowczo przeciwny cał- 
kowitej amnestyi a przynajmniej na razie. 
Oświadczenia pana Clemenceau są bardzo sta- 
nowcze. „Będziemy. pisze jego organ Jnstice, 
sprzeciwiać się tej polityce nieprzewidują- 
cej, wrogiej wszystkim reformom. które Są 
racyą bytu i zasadą życia partyi republikań- 
skiej. A podezas gdy rząd będzie budował 
wiele dróg żelaznych na papierze i podczas 
gdy wiele rad administracyjnych, senatorów 
i deputowanych będzie się wzbogacało. sta- 
wiać będziemy wytrwały opór rządowi. który 
oświadcza, że musi odrzucić amnestyę. po 
nieważ „kraj widziałby w niej system nowej 
polityki*. A będziemy daleko mniej niekon- 
sekwentnymi, aniżeli to sobie wyobraża p. 
Freycinet, agitując w sposób legalny, aby 
pokazać, że uspokojenie opinii publicznej jest 
możliwe tylko przez amestyę i że amnestya 
odpowiada w istocie interesom wszystkich.“ 
Równocześnie rozpoczęła Justice druk arty- 
kułu, podpisanego przez Kamila Pelletan a 
zatytułowanego „Tydzień majowy*, to jest 
tydzień, w którym wojska regularne odebra- 
ły Paryż komunie. Z artykułu tego, który 
jest tylko wstępem do dłuższego opowiada- 
nia, wyjmujemy następujący krótki ale eha- 
rakterystyczny ustęp: „Czyny barbarzyńskie- 
go szaleństwa, dokonane w tej epoce. były 
już tysiąckrotnie przedstawiane, ale tylko z 
jednej strony t. j. te, których się dopuścili 
powstańcy; czyny te są więc już dostatecz- 
nie znane, tak. że nie potrzeba do nich po- 
wracać. Ale inne czyny, to jest akty repre- 
syi, żyją tylko w pamięci tysiący ludzi, któ- 
rzy na nie patrzyli. Opiszemy więe tę poło- 
wę historyi, której dotąd nikt jeszcze nie o- 
pisał.* Agitacya legalna zapowiedziana przez 
Justice zaczyna się już w rzeczy samej eb- 
jawiać. Mot d'Ordre ogłasza list Maurycego 
Lachitre amnestyonowanegu w ostatnim cza- 
sie, który wzywa do subskrypcyi na cel o- 
kreślony w słowach następujących: „Za każ- 
dym razem, gdy jakiś minister lub politycz- 
ny przyjaciel rządu, deputowany lub senator 
ogłosi plakatami swoje elukubracye antirepu- 
blikańskie, możnaby zneutralizować skutek 
propagandy ministeryalnej przez rozlepianie 
plakatow z mowami przeciwników xządu. a 
więc z mowami deputowanych demokratycz- 
nych, prawdziwych przyjaciół ludu. Równo- 
cześnie z ogłoszeniem tej propozycyi w Moć 
dOrdre inny dziennik Citoyen otwiera sub- 
skrypcyę na wydrukowanie i porozlepianie 
przemówień Ludwika Blanca. Antoniego Prou- 
sta i Madiera de Montjau.* Wiadomo. że mo- 
wę Freycineta przeciw amnestyi kazał rząd 
porozlepiać w Paryżu i na prowincji. 


(Układy angielsko-perskie.| 

O powodach, dla których układy po- 
m ędzy Auglią i Persyą w sprawie okupacji 
Heratu tak powoli postępują, pisze londyn- 
ski korespondent Neue fr. Presse pod dniem 


"które będzi 
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13 b: „Jedną z głównych irudności przy u- 
kładach persko-angielskich w kwestyi Hera- 
tu stanowi pytanie, kto właściwie koncesyę 
daną Persyi przez Anglię co do trwałego 
obsadzenia Heratu i połączenia z innemi pro- 
wincyami perskiemi miałby uznać i sankcyv 
nować w imieniu Afganistanu. Szach życzy 
sobie, aby wszystkie układy. które zawrze z 
Anglią, zatwierdził i sankcyonował emir Af- 
ganistanu i durbar sirdarów i chanów kraju, 
zwołany umyślnie w tym celu do Kabulu. 
Szach oświadcza, że musi pokazać światu, iż 
w drodze lojalnej i legalnej przyszedł w po- 
siadanie Heratu. Ponieważ jednak Afganistan 
obeenie nie ma emira, więc Nasr-Kddin żą- 
da, aby Anglicy przedewszystkiem dali temu 
krajowi władeę, zobowiązując go jednak z gó- 
ry, aby w zupełności zatwierdził i sankeyo- 
nował układy angielsko-perskie. To żądanie 
szacha uznano tak w Londynie jak i w Kal- 
kusie gdyż i wicekról indyjski bierze czynny 
udział w rokowaniach z Persyą, za zupełnie 
uzasadnione i lord Beaconsfield ogląda się 
już na seryo za odpowiednim następcą Ja- 
kuba hana, któryby przystąpił do przymierza 
unagielsko-perskiego. Angielski mąż stanu 
zwrócił w ostatnich dniach swe oczy na Vali 
Mahomeda hana, wuja Jakuba hana, który 
właśnie bawi w Kabulu przy boku generała 
Robertsa i bierze udział w zarządzie tego 
miasta. Rozpoczęto już nawet z nim roko- 
wania. Vali Mahomed zgodził się już podo- 
bno w zasadzie na odstąpienie miasta Hera- 
tu, pragnie jednak, aby okoliczne terytoryum 
zredukowano do jak najmniejszej przestrzeni, 
aby go potem nie spotkał zarzut, że swojej 
ambicyi i żądzy panowania poświęcił najpię- 
kniejszą i najbogatszą prowincyę kraju ojczy- 
stego. Rokowania z tym księciem toczą się 
jeszcze a dopóki nie zostaną ukończone, do- 
póty układy angielsko-perskie nie doprowa- 
dzą do żadnego rezultatu“. 

Daly Telegraph pisze w tej samej 
sprawie: „W historyi traktatu angielsko-per- 
skiego 1857 należy zapełnić jedną nie zapi- 
sana kartę: Wypadki które w r. 1854 i 56 
poprzedziły wyprawę 60.000 Persów pod 
Muradem Mirzą, wujem obecnego szacha, do 
Heratu, są dostatecznie znane Persowie wbrew 
wszelkim oczekiwaniom znaleźli stronników 
w Heracie i z końcem pazdziernika 156 
zdołały już wojska perskie zająć silne pun- 
kta i posunąć się w końcu aż do Ferah. An- 
glia wypowiedziała natychiniast Persyi woj- 
nę. Tymczasem szach wysłał do Paryża 
Ferruka z tajną instrukcyą, aby staral się wi- 
dzieć z posłami angielskimi w stolicach. przez 


czejezaż: Ale lord Stratford de 
Redeliffe,am pier RS przy Porcie chciał 
tylko pod tym warunkiem przyjąć usiebie posła 
perskiego, jeżeli szach zgodzi się na posta- 
wione przez rząd augielski warunki. Tych wa- 
runków w liczbie dziesięciu nie akceptował 
nigdy rząd perski. W Paryżu otrzymał poseł 
perski przyrzeczenie od Napoleona. że bę- 
dzie popierał sprawę perską u gabinetu an- 
gielskiego, ale lord Clarendon wzbraniał się 
długo zezwolić na jakąkolwiek modyfikacyę 
postawionych warunków. Pewnego wie- 
ezora, na początku marca I657, kazał Na- 
poleon przywołać do siebie Ferruka hana i 
w te do niego odezwał się słowa: „Otrzy- 
małem dziś rano wiadomość, że Mubamera 
została zbombardowaną i że wojska angiel- 


rzy wymordowali jej rodzeństwo i matkę. Od- | brykę na nogi, że złe czasy teraźniejsze dają 


dałam ją jedynemu krewnemu. Doktor wie 
to wszystko. 

Don Cristobal znalazł znowu w twarzy 
godnego Szwajcara potwierdzenie jej słów. 

— Jej ojca rozstrzelali Hiszpanie. a za 
to go rozstrzelali, że był waleeznym obroń- 
cą ludu, że chciał wolności... W każdym 
ingenio plantatora i w każdej chacie kreol- 
skiej spiewają dotąd o nim. powtarzają do- 
tąd jego pieśni. Zginął za tę piękną, biedną 
Kubę. Pamiętam jak to było. jak gdyby się 
wczoraj stało. Poranek był śliczny, spokojny. 
Wyprowadzili go na wielki Haza de Arms 
w Matanzas. Lud płakał, nawet żołnierze. 
eo go mieli rozstrzelać, płakali; on jeden 
miał twarz pogodną. Ręce żołnierzy drżały. 
Chybili go. On podniósł dłoń skrwawioną, 
przyłożył ją do skroni, zakomenderował : Tu- 
taj mierzeie, ognia!... i padł... 

— Jego imię. jego imię. kobieto! — 
zawołał Don Cristobal. 

— Valdez — zawołał doktor solennie — 
Gabriel Coneepciou Marti de Valdez, ojciec 
kubańskiej poczyi, autor hasła Cuba libre! 
Książę mógłby się podzielić swoją mitrą z cór- 
ką takiego człowieka l... 
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Oto opowieść, którą mam z ust Oristo- 
bala. Zakończenie dopowiem jego własnemi 
słowami. 

— Chociaż burza przygrywała przy na- 
szych zaręczynach — tak kończył historyę 
swej miłości, podając mi przytem wyborne 
cygaro Z własnej fabryki i pozłacaną cede- 
lu — i moja nieboga upatrywała w tem złe 
omen. nie mamy prawa narzekać na nasz 
los teraźniejszy. Prawda, że musiałem pra- 
cować jak Murzyn, żeby znowu postawić fa- 
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mi się czuć dotkliwie, że kontrybucye nakła- 
dane przez rząd hiszpański na tutejszych ob- 
cych rezydentów utrudniają prowadzenie in- 
teresów, że w końcu sekują mnie bardziej 
temi kontrybucywni niż kogokolwiek. dlatego 
tylko, iż pojąłem córkę ojea kubańskiej poe- 
zyi i pierwszego trybuna kubańskiej auto- 
noniii, ależ mój panie. któż nie dźwiga swe- 
go krzyża. a koniec końców, mój nie jest 
nad siły. 

— Cóż się stało z zamiarem opuszcze- 
nia kraju? Wszakże jesteś dość majętnym, 
aby go wykonać? 

— Ten zamiar doznał losu, jakiego w 
ogóle doznają podobne plany. Każdy Kuro- 
pejezyk zagnany na tę wyspę zwykł wzdy- 
chać przez pięć łat za powrotem, później zaś 
i kijem go z uiej nie wypędzisz. Jej powie- 
trze ma przymiot wód Lety -.. Zabija tęsknotę 
za ostrą strefą. Rozłeniwiamy się. mięknie- 
my, lubimy niewolniezą słażba i pańszczyz- 
nianą robotę. Przytem zbiera też strach na 
myśl o jakimkolwiek innym klimacie... zresztą 
żona, rodzina... oni tutejsi, a któryż Kubań- 
czyk opuści swój kraj dobrowolnie? Może też 
mają słuszność. bo żyje się w nim osobliwie. 
Słyszałeś pan kiedy kreolską bajkę o wyspie 
Efemeros £ 

— Przenigdy. 

— Ma to być wysepka zamieszkana przez 
naród jednodniowych ludzi, co się rodzą, wy- 
rastają. żenią i przenoszą do wieczności w 
obrębie jednej doby, ale; za to nie znają żad- 
nej troski, są najszczęśliwszymi z śmiertelni- 
ków. żyją nieprzerwaną rozkoszą. Kuba jest 
podobną do tej wyspy Efemerosów. Dzieciń- 
stwo trwa tntaj tak krótko, młodość jest tak 
przyjemną i ulotną, mienie przychodzi tak 
prędko i tak małym kosztem trudu. odpo- 
czynek sędziwego wieku trwa tak długo i jest 


skie posunęły się jnż do Schustcheru. Jako 
przyjaciel Persyi radzę wam natychmiast za- 
wrzeć pokój. Zaprosiłem do siebie dzisiaj lor- 
da Cowleya i prosiłem go, aby według sił 
starał się dopomódz do zwarcia pokoju.“ 
Werruk han, który nie posiadał bezpośredniej 
wiadomości a nie śmiał odrzucić rady Na- 
poleona, pospieszył do lorda Cowleya, 
się z nim ułożyć. Anglia zmodyfikowała 
swoje warunki i obstawała tylko jeszcze 
przytem, aby Persya w przeciągu trzech 
miesięcy opuściła Herat i aby się zobowią- 
zała nigdy pod żadnym pozorem nie obsa- 
dzać tego miasta. Anglia zobowiązała się u 
stąpić równocześnie z Biswhire i Muhamery. 
W tym samym dniu, w którym układ w 
hotelu ambasady angielskiej w Paryżu został 
podpisany, odjechał sprawozdawca Daily 
Telegraphu, klóry wtenczas był pierwszym 
sekretarzem ambasady angielskiej w Paryżu, 
przez Marsylię do Teheranu, aby uzyskać od 
szacha zatwierdzenie układu. Powiózł z so- 
bą dwie noty, z których jedna zawierała do- 
kładne przepisy co do uroczystego przyjęcia 
rezydenta brytyjskiego w Teheranie, podczas 
gdy druga odnosiła się do formalności w za- 
twierdzeniu traktatu. W Konstantynopolu 
czekał już na niego okręt „Vigilant“, który 
go zawiózł do Trapezuntu. Sekretarz jechał 
dzięwięć dni, tak krótko, jak nikt przed nim. 
W drodze dowiedział się, że wojska brytyj- 
skie nie dotarły do Szustcheru i że wybu- 
chło powstanie w Indyach. Powróciwszy do 
Anglii był z Ferrukiem hanem na objedzie 
u królowej, która mu winszowłaa. że tak 
szybko odbył podróż do Teheranu i na 
powrót.“ 
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= Od dyrekcyi Karola Lndwika 
otrzymujemy *astępnjąry komunikat: W skut-k 
rwałtownego orzarn przy 20 stopniach zimna 
i silnych zawiei śnieżnych pomiędzy Przemy- 
ślem a Pdaołvezyskami, zastanowiony został 
wszelki ruch pociągów pomiędzy Lwowem, Bro- 
dami i Padwołoe zyskami. Pomiędzy Lwowem a 
Przemyślem kursować będą tak osobowa jak i 
towarowe poriągi wedle możności: na prze- 
strzeni pimiędzy Przemyślem a Krakowem 
ruch otwarty. Usunięcie przeszkód nastapi 
prawdopodobnie w 24 godzinach. 
tod otkuiętycwi 
Szląza l warzystwo politechniezne 
w wielkiej sali ratuszowej cztery odezytv, przy- 
stępne dla ogółu. z których pierwszy odbędzie 
się jutro, w piątek, a godzinie Gtej wieczorem 
Mów'ć będzie pan Roman br. Gostkawski, in 
scektor kolei A. Albrechta „O h-rmoaii barw.“ 
Bilety, bądź na każdy odczyt z osobna, bądź 
też na wszystkie cztery w abonamencie, są 
do nabycia w biurze tow. politechnicznegn. 
EF Wałowa, L 4, między godz 6a 7 wie- 
ezorem, oraz w księgarniach pp. Gubrrnowicza 
i Schmidta, Richtera i Milikowskiego, jako też 
w eukierniach pp. Kosteckiego, Millera i Grossa 
a w dzień odezytów przy kasie. Nawa dla pu- 
bliczności lwowskiej Sposabność do społnienia 
aktu bratniej sympatyi i miłosierdzia ! 


tak podobny do apatycznego snu w grobie, 
że najstarszy tutejszokrajowiee nie uczuł i 
cząstki cierpień, z jakiemi u was się łamią 
ludzie, ale doznał wszystkich waszych przy- 
jeinności. Ztąd to oni tacy naiwni, dziecinni, 
szczęśliwi. Weiągnij się raz wich sposób ży- 
cia, w ich pojęcia a... 

— Cyt, ktoś spiewa! 

Z przyległego pokoju nadpłynął brzęk 
gitary i wpół dzika, wpół smutna. eokolwiek 
monotonna i dziwna melodya kreolska, śpie- 
wana sopranem który mógłby był wsławić 
spiewaczkę, gdyby był wcześnie wyrobionym. 
Słowa piesni były znanym lamentem Valdeza 
nad poniżeniem swego kraju. Poeta nazywał 
Kubę najpiękniejszym tworem w świecie form, 
najohydniejszymi w świecie ducha. przeklinał 
ją i błogosławił jednem tehnieniem. bo w jej 
sercu gnieździ się jednocześnie najszlachet- 
niejsza żądza niepodległości obok upartej chęci 
niewolenia czarnej rasy, 

— Aha, moja żona skończyła siestę — 
rzekł don Cristobal. — Proszę pana do para- 
doru, proszę: przedstawię panu moją rodzinę, 
tylko się nie zlęknij, jeżeli zastaniesz maleów 
bez koszulek, bo i to należy do cosas de Cuba. 
ażeby pozwalać dzieciom jak najwięcej po- 
wietrznej łaźni. Nie dziw się też, jeżeli moja 
teraźniejszu Christianita nie odpowie obrazo- 
wi owej „gołąbki* mojego opowiadania. jaki 
nosisz zapewne w twojej wyobraźni. Ach. ru- 
mieńce Kreolek prędko pełzną, a ich wiotkie, 
smukłe kibiet jeszcze prędzej... tyją. Nie roz- 
mawiaj też z nią, jak cudzoziemcy zwykli 
bawić Kreolki tysiącem komplimeutów i pu- 
stych słówek. Sam ją wyedukowałem. a nie 
uwierzyłhyś. jakie one chciwe wiedzy i po- 
jętne. jeśli się trafi okazya nauki 
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* Zapiski policyjne. Ku.cowi M. M 
4 Kom'rowa skradziono z wozu wrzy uiiav Ła- 
Manej "arek z towarami. Aresztov ano: gna- 
nego złodzieja Kaspra Smolińskiezo, geh *yta- 
nego na kradzieży bielizny 2 otwartegn stry- 
chu pod | 9 prav ulity Kamińsk: go i Ksrola 
Sternaka za podejrzane posiadania ko'a i worku. 
— Ogień kominowy wybuch} w domn podl 3 
przy uliey Jabłon>wskich, został jednak wcze 
śnie ugaszony. 

$ Ruch telegraficzny. W styczniu 
bieżącegn roku nadano depesz 381.630: miano- 
wicie rządowych bezpłatnych 34, telegraficzna- 
służbowych 692. płatnych rządowych i prywa- 
tnych 30.904. Nadeszło depesz 36.446; mia- 
nowicie: rządowych bezpłatnych 20. telegra- 
fizno - służbowych 4.485, płatnych rządowych 
i prywatnych 81.988. Przeteli grafowano depesz 
86905. Przeszło zatem przez galicyjskie linie 
telegraficzne razem depesz 154951 Za depesze 
nadane wpłynęło do kasy 19.622 zł. w. a. 

— Stan zdrowia królowej włoskiej, 
Małgorzaty ma być zupełnie zadowalniający, 
a ta sama (Gaz. Piemontese, która pierwsza 
puściła była w Świat sensasyjną wiadomość 
o nporczywej słabości królowej, o jej nelanch»- 
lii zamykaniu się przed ludźmi i t. p., za- 
przeeza teraz formalnie i uroczyście wszystkie- 
mu, Zupewniając, że od czasu powrotu swojego 
do Rzymu królowa prowadzi takie same życie 
na dworze. jak przed wyjazdem do Monzy w 
listopadzie r. z. Wszystkie inne dzienniki wło- 
skie, bez względu na stosunek swój do dworu, 
zgodnie twierdzą to samo, tak iż nie może pod 
tym względem zachodzić najmniejsza wątpli- 
wość. 

== Wielki kometa, obserwowany przez 
astronoma dr, Gould w Cordowie, w rzeczpo 
spolitej Argentyńskiej, a więc na południowej 
półkuli, zapewne wkrótce i na naszej półkuli 
będzie widzialny. 

— Trzesienia ziemi są znowu na po- 
rządku dzienurm w środkowej Europie. Dnia 
13 b. m w Zengg. w Kroaevi. obserwowana 
aż dwa wstrząśnienia, pierwsze o godzinie 3, 
drugie n 6 r»no, z któych pierwsze było tak 
silne, że wszelkie s, rzęty w mieszkaniach po- 
ruszyły się z miejsca. Dniem przedtem 6 go- 
dziaie 6 wieczorom nawiedziło gwałtowne trze- 
sienie miasto Karlstadt również na ziemi kro- 
ackiej. 

— Samobójca Ferdynand Habit, pierw- 
szy kcntrolcr urzędn podatkowego miejskiego 
w Wiedniu, jak cię pokazało w końcu, dopu- 
ścił się sprzeniewierzenia w sumie 6 ODO zł. 
i «biwa kary po,chnęła go do samobójstwa, 

— I umę, gdyż 17.000 rubli 
w papi-rach publiczuych austrya:kich i obli- 
gacyach rossvjskich, znaleźli w tych dniach 
dwaj stangreci w Warszawie, ukryte pod jednym 
Z „mostków ulicznych na Pradze. Pieniadze te 
widneznie pochodzą z jakiejś większej kradzieży. 

— Podrabiane starożytności. Len 
dvbskie Athenaeum przestrzega assyrolegów 
przed zakupuem fałszowanęch tabie glinianych, 
wrzekow:o pochodzących z ruin Babilonu. Pewien 
„łoweipny* garnearz w Bagdadzie «ałożył bo- 
wiem istną fabrykę takich falsyfikatów i wv- 
słał ich już mnóstwo do Anglii. Tablice owe, 
pekryte napisami, mają poehedzić « czasów Na- 
huchodonozora i Iaryusza (kilka wieków przed 
Chrystnsem) a w gruncie są tylko lichem 
naśladovaniem znalezionych rzeczywiście w ruj- 
nach Babilonu niewielu tabi: takich. 

— Dziwne losy przeznaczone są cza 
sem ludziom, a najżywsza nawet fantazye poe- 
tów pod tem względem nie wyprzedzi rzeczy- 
wistaści, Nowym dac'odem na to może być na- 
stępujaca historya, za której wiarogadność rę- 
czą pow:źne nawet pisma angielskie: Podczas 
wielkiego powstania w Tndvach siostra pawnego 
baroneta angielskiego z hrabstwa Bedford, ma- 
leńkiem jesze dzie-kiem porwana została z 
domn rodziców, Wszelkie poszukiwania za dzie- 
ckiem były bezskatecznemi, aż naraz — po 22 
lata'h — znaleziono przypadkowo tę ofiarę w 
jednym z haremów w Mekka! Dziennik World 
specyalni" ręczy za prawdziwość tego zda- 
rzenia. 

— Mkarbonka cesarza chińskiego. 
W roku 1662 zasiadł był ua tronie chińskim 
cesarz Ohanghi, którego pierwsz”m staraniem 
była naprawa stosunków finansowych skcłata- 
nego różnami klęskami państwa, w czem byli 
mu niemału nomwo'nymi dwaj jezuici fran. uacy, 
księża Gerbilion i Bonvet, Za ich poradą kazał 
cesurz w mi.ś-ie Mukdenie, w Tartaryi, gnieź- 
dzie punującej od wieków w Chinach dynastyi, 
zbudować potężną bsaztę i złożył w niej za- 
osSZCZedznną przez siebie sumę 10 milionów 
tzelów (okolo 30 milunów zł) w złocie i gre. 
brz: z syraźcem vastrz żeniem, iż potomkowie 
'eg0 tylko w razie postradania tronu chiń- 
“Riego moga ten skarb naruszyć. Panujący te- 
TAZ cesarz pole ił niedawno, jak donosi dzien- 
nik chiński Schen-pau, ażeby ową „Skarbonkę* 
Jeg* przodka zaopatrzone w konduktor, gdyż 
dotąd nie była baszta ubezpieczona od pio- 
runów., 

= (r) Coraz lepiej. Jeden amerykański 
dzieunik donosi © dwóch nowych nieporówna- 
nych wynalazkach genialnego Edisona., Pierw- 
szym jest fotografia 4 distance, Ktoś siada rrzed 
kamerą naprzykład u fotografa Nadar w Parv- 
'żu, a jeżeli zakład ten jest połączony drutem 
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elektryczny 
p. Brandta w Warszawie, portret owego jego- 
mości zrobi się jednakowa u obu fotografów. 
Drugim wynalazkiem: jest przenoszenie na naj- 
odleglejsza przestrzenie wrażeń smsku, tak 
jak telefon przenosi wrażenia słuchu. Niedawno 
młody narzeczony mieszkający w Washington 
zacząwszy od poznania się ze swoją przysałą 
mieszkającą w Nowym Jorku zapomocą kamer 
fotograficznych, następnie w dniu jej imienia 
wyprawił dla niej neztę, którą sam zajadał na- 
turalnie, a narzeczona odbierała wrażenie sma- 
ku wszystkich potraw po drucie elektrycznym. 
Gdyby prócz wrażenia smaku można przesyłać 
i wrażenie nasycenia, jakżcby tn dobroczynny 
był wynalazek. żeby obiadem przez jednego spo 
żywanym najeść się mogli wszyscy zostający ż 
nim wzwiązku zapowocą drutów elektrycznych, 
boć jak wiadomo z jednego ogniska telefoni- 
cznego można komunikować się drutami z nie 
zliczoną ilością ataoyj odbierających wrażenia 
tonów. Kiedy już blaga — to amerykańska!! 

(r) Festyn paryzki w hipodrumie, wy- 
dauwnietwo dziennika Faris-Murcie i loterya 
na ten sam cel, przyniosły dotąd 1,650 100 
franków dochodu. Wydatki stanowiły 3-0.000 
franków, tak wię: czysty zysk do końca sty- 
cznia wynosi 1,270.000 fr., to jest 635.000 
frauków dla powodzian Murwyi i tyleż dla bie- 
dnych paryskich, Jak wiadomo, loterya składać 
się będzie z 4 milionów biletów po frauku i te 
zostalą zapewne w całości rozprzedane, tem 
bardziej, że największa wygrana jest wyższa 
niż przy loteryi wystawowej, tam bowiem wy 
nosiła 125 00U franków, tu zaś pierwsza wy 
grana wynosić będzie 150.000 franków gotowi- 
zną, druga zaś 100.000, franków i mnóstwo 
innych mniejszych Z początku jako główną wy- 
granç oznaczono dom w Paryżu wartoś:i 100.000 
franków, ale trudność wynalezienia i korzystne- 
go nabycia na prędce takiej nieruchomości, jak 
równie zmienienia jej na gotowiznę, gdyby wy- 
grywający nie chciał przyjąć domu ¿n natura, 
skłoniła zarząd do zmiany, o jakiej mówimy. 
Kiedy będzie ciągnienie tej loteryi jeszcze ani 
nie ma mowy, zawsze jednak w końcu spodzie- 


wać się można jeszcze przynajmniej 2 milionów 


do podzielenia między Murcyę i Paryż. 

(r) Amerykańska ekscentryczność. 
Niezaprzeczenie na to trzeba się urodzić w Ame- 
ryce. Niedawno umarł w Nowym Jerku bogaty 
mieszczanin, który zostawił nustępujący t sta- 
ment: Cały mój majątek zapisuję moim synow 
com i synowicom, których jest razem 7 osób. 
Mają oni podzielić się najzupełniej równo, i ży- 
czeniem mojem jest, żeby do zrobienia tego po- 
działu nie potrzebowali używać Żadnego pra- 
wnego pośrednika. Z pozostałości mojej wyłą 
czam tylko siedmdziesiąt par pautalonów, które 
gą zamknięte w osobuej skrzyni. Wyraźną mo 
ją wolą jest, aby nikt nie dotykał się tej skrzyni 
pierwej, jak w dniu ogłoszenia licytacyi na za 
warte w niej ubranie. Pantalony mają być wy- 
stawione na przedaż takim'porządkiem, jak leżą 
w skrzyni i nikt nie będzie mógł kupić więcej 
jak jedną parę. Chcę, żeby siedmdziesięciu 
potrzebujących tej części ubrania obdzieliło się 
pozostałością mojej garderoby. Spałniono wolę 
tastatora najściślej. Jeden z nabyweów, ogląda- 
jąc kupione pantalony postrzegł, że kieszonka 
zwykle przeznaczona na zegarek jest mocno 
grubą nicią zaszyta. Rozpruł ją i znalazł bilet 
bankowy na 1000 dolarów. Inni nabywcy po- 
szli za jego przykładem i każdy znalazł tę sa- 
mą sumę. Nieboszezyk uszczęśliwił siedmdzie- 
sięciu biedaków, bo naturalnie do kupna jego 
pantalonów nie wystapili ludzie bogaci. Ale sie- 
dmiu spadkobier'ów poapuszczało nosy, bo ka- 
żdy z nich stracił 10.000 dolurów. 

(r) Zręczna reklama. Czytamy w roz- 
maitych dziennikach paryskich: „Kilka dni 
temu do magazynu Belle Jardimiere przyniósł 
posłaniec uliczny kosz ze 100 szkłami do lamp 
gazowych, zamówionemi w składzie przy ulicy 
Tailbour. Posłaniec z koszem na plecach szedł 
na pierwsze piętro, ale doszedłszy do wierzchu, 
nie przyzwyczajony do woskowanej posadzki, 
na pierwszym kroku pośliznął się a chwytając 
się baryery, żeby nie spaść, puścił kosz, który 
z wielkim hałasem spadł na sam dół s'bodów. 
Na łoskot zbiegli się urzędnicy magazynu a 
otworzywszy kosz, w którym spodziewali się 
znaleźć same tylko kawałki szkła, z podziwie- 
niem postrzegli kilka zupełnie całych cylindrów 
na samym wierzchu, a rozpatrując coraz dalej 
przekonali się naocznie, że na 100 szkieł trzy 
tylko zostały stłuczone. Rzecz dała się wytłó 
maczyć, kiedy na przykrywie koszyka przeczy- 
tano napis: „Jeneralne towarzystwo wyrobu 
hartowanego szkła (verre trempé), jedyny skład 
przy ulicy Tailbour nr. SI! Żaden z haudlarzy 
szkła i lampistów nie chce brać w komis szkła 
hartowanego, bo naturalnie interesem tych pa- 
nów jest, żaby przedaw ane przez nich przedmioty 
tłukły się jak można najczęściej." 

(r) Do północnego bieguna. Na po- 
siedzeniu królewskiego instytutu artyleryj w 
Woolwich, komendant marynarki, John Cheyne 
przedłożył plan eksploracyi północnego bieguna 
zapomocą saui i balonów. Jeżeli uda się zebrać 
gumę 30.000 ft. szter., powiedział on, wypra- 
wa będzie mogła wyruszyć w czerwcn b. r, a 
rząd pożyczy na teń cel statku parowego Dis- 
covery. Komendant zamierza przezimować w 
pierwszym roku w najdalszym punkcie ezero- 


kości północnej, do jakiego dojść będzie można. : 
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gdzie spotkają niepodohne do przebycia prze- 
szkody tam użyte zostaną balony. Spodziewać 
się należy, że balony będą mogły rozpocząć 
służbę w czerwcu przyszłego roku. Słońce w 
tej porze w tamtych okolicach święci hez przer- 
wy dniem i norą. Użyte będą trzy balony. z 
których każdy może unieść X do 3 tysięcy fnn- 
tów. Balon wyvrawy pomieści siedm osób z za- 
pasem żywności i wody na 50 dni, a można 
na pewno liczyć, że po opuszczeniu sań, w kil- 
kadziesiąt godzin dotrą do samego bieunna, Tu 
wyprawa pozostanie przez tydzień dła czynie- 
nia naukowych obserwacyj, œ jeden balon uda 
się na ziemię rossvjską, żeby ztamtad przesłać 
telegrafem wiadomości do Anglii. Te wiadomo- 
ści. jak obliczają, będą mogły od bieguna przez 
Petershurg przybyć do Londynn wziągu trzech 
dni Z balonów zbierana będą co godzina foto- 
graficzne widoki okolicy przybiegunowej Prze- 
strzeń, którą trzeba będzie przebyć balonem od 
miejsca, gdzie sanie staną się jnż nieużyte z- 
nemi, obliczają na 500 mil angielskich. 


(r) Rozmaite drogi do sławy. Niedawno 
umarł w Paryżn generał Morin, wysoko zasłn 
żony dła nauki i przemysłu dyrektor konser- 
watoryum sztuk i rzemiosł, prefesor mechaniki, 
autor kilku ważnych dzieł i wynalaz'a bardzo 
użytecznych w mechanice przyrządów Imię je- 
go znane jest i wysoko .cenione od dawna 
w świe ie uczonym, als ogół możeby 0 nim 
prawie nic nie wiedział, bo jego dzieła, jego 
prace i zasługi należały do pewnej tylko spe 
cy lnośri Tymczasem nie ma możs jednej isto- 
ty, mianowicie w warstwash Średniej i niższej 
ludności, któraby nie zn-ła nazwiska Morin 
z stopniowemi dodatkami kapitana, komendanta, 
pułkownika a nakoniec generała, a to z powo 
dów zupełnie obcych jego eankowy ' zasługom. 
Zmarły generał był zapalonym zbieraczem ró 
Żoych osobliwoś i i między innemi pamiątkami 
pierwszej rewolucyi miał w swojem muzeum 
autentrczne kajdany i sznury, które służyły 
w więzieniu i do ucieczki głównego bohatera 
Bastylji, Latude'a, Przy pierwszem przedsta- 
wieniu w teatrze Gażłć w 1834 roku dramatu 
pp. Pixericourt i Anicet Bourgeois pod tytułem 
Latude, zamieszczone było na afiszu objaśnie: 
nie, że kajdany i sznury. które publiczność 
widzieć hędzie na scenie, zostały, znaleziona 
w izbie zajmowanej przez l atude'a w Bastylii 
i pożyczone dyrekoyi teatru przez ich właści 
ciela obecnego, kapitana Morin. Przy każdem 
następnem wznawianiu tego dramatu. który 
kolejno grywany był w cyrku, w Ambigu, 
w Chatelet i znowu w Gaitó, wzmianka ta 
zawsze powtarzała się na afiszu z tą różnicą, 
e przez ten czas kapitan Morin awansował na 

omendanta, potem pułkownika a  Dnakonice 

qenerała, ale wszyscy umsutorowie strasznych 
sensacyjnych dramatów. znają doskonale na- 
zwisko p. Morin jako właściciela autentycznych 
kajdan i sznurów, które Latude miał w Ba- 
stylii. 


Towarzystwo zaliczkowe 
urzędników. 


($) Towarzystwo zaliezkowe urzędni 
ków, które 18 b. m. odbyło walne zgroma- 
dzenie w sali kasyna mieszczańskiego pod 
przewodnictwem naczelnika Dyrekcyi, star- 
szego radcy skarbowego p. Hubricha, 
zajmuje już jedno z pierwszych miejsce po- 
między wszystkiemi instytucyami tej kate- 
goryi w kraju, chociaż ogranicza się do je- 
dnej tylko klasy, jak wiadomo wcale upośle 
dzonej pod względem stosunków ekonomi- 
cznych i kredytowych. Według bilansu ma- 
jątkowego, przedłożonego walnemu zgroma- 
dzeniu członków stan czynny wynosił razem 
216624 zł. 89 ct., z czego przypada na nie- 
spłacone zaliczki 175.55! zł. 93 et, na za- 
pas funduszu rezerwowego 19.900 zł. w efe- 
ktach i I zł. 68 ct. w gotówce na zapas 
funduszu obrotowego 22,800 zł. w efektach 
i 906 zł. 88 ct. w gotówce, wreszcie na 
inwentarz 240 zł. Stan bierny wykazuje w 
udziałach członków 174 258 zł. 36 et., w 
oprocentowanych wkładkach 8914 zł. 63 ct., 
w funduszu przeznaczonym na dywidendę za 
rok ubiegły 14.395 zł, 6! ct. a razem z inne- 
mi pomniejszemi pozycyami ogólną kwotę 
1*8.794 zł. 2 ct. 7 porównania okazuje się 
czysty stan czynny 17.830 zł. STet., Z cze, 
go przypada na fundusz rezerwowy 17.843 
zł. 13 ct a reszta na inwentarz 1 kurs zwyż- 
kowy przy efektach uzyskany. 4 odczytane- 
go sprawozdania dyrekcyj okazuje się, Że na 
początku roku 1879 towarzystwo liczyło 
1692 członków; ubyło w ciągu roku 147 a 
przybyło 2-5 Z końcem roku tedy okazał 
się wzrost ogólnej liczby, która wynosiła 
1580. Udziałów subskrybownych (po 50 zł) 
było 4386 między temi 8210 Już zupełnie 
spłaconych. Ogólny przychód wynosił 208.930 
zł. 36 ct. i wzrósł w porównaniu z rezul- 
tatenr poprzedniego roku o 237] zł, Fun 
dnsz iezerwowy wynosi już 10 pre. udzia- 
łów i z tego powodu zgromadzenie zgodnie 


z wnioskiem zarządu postanowiło nie zasilać ! do kapitałów udziałowych. nie potrafi znaleść 
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go z dochodów rokn 1879, które użyte zo- 
staną na wypłacanie 9 pre. dywidendy od 
udziałów. % pozostałej po strącenin dywi- 
dendy reszty dochodów. 80 zł. przeznaczono 
na renumeracyę dla dwóch urzędników a 
131 zł. 53 ct. dla towarzystwa pomocy nau- 
kowej. 

Zbyt znaczny napływ gotówki, której dy- 
rekcja nie mogła całkowicie użyć na zaliezki, 
skłonił zgromadzenie do powzięcia dwóch 
uchwał zaradczych t.j. do zniżen a najwyższej 
liczby udziałów jednego członka z 40 na lv 
(z 2000 na 500 zł.) i do zniżenia stopy pro- 
centowej od wkładek oszezędności na 5 od 
sta. 'Trafny wniosek p. Blautha, aby tym 
członkom, którzy posiadają więcej niż 10 u- 
działów, wypowiedziano nadwyżkę, upadł wsku- 
tek fałszywego skrnpułu, że uchwała jak u- 
stawa wstecz działać nie może. 


Udzieliwszy dyrekcyi absolntoryum i 
wyraziwszy jej uznanie za gorliwość i pomy- 
ślne rezultaty zgromadzenie przystąpiło do 
ważnej sprawy. która zajęła połowę posie- 
dzenia. Chodziło o zniżenie stopy pro- 
centowej od zaliczek która wynosiła dotąd 
12 od sta a więc była nietylko wyższa od pro- 
centn pobieranego w innych towarzystwach. 
lecz nawet bezwzględnie rzecz biorąc za nadto 
wysoką dia towarzystwa, którego pierwszym 
celem być powinno i według statutu być 
musi udzielanie członkom taniego kredyta. 
Dziś 120/, jest już lichwą i dlatego członkowie 
towarzystwa podnieśli tę sprawę nie czekając 
na inicyatywę dyrekcyj, która w tej mierze 
nie powinna była dać się wyprzedzić, 

Że 12 pre. nie odpowiada dzisiejszym 
stosunkom pożyczkowym, tego nie potrzeba 
bliżej wykazywać. Inne towarzystwa zaliczko- 
wa już dawno ustanowiły niższy procent i 
dążą do dalszych ustępstw. Towarzystwo u- 
rzędników dbając więcej o wysoką dywiden- 
dę niż o tani kredyt dla członków, rozminę- 
ło się z główną zasadą instytucyi tego ro- 
dzaju, chociaż wypisuło ją zaraz na czele 
swojego statutu. Gdyby na podstawie ostat- 
niego bilansu wypadło wydać sąd o towarzy- 
stwie zaliezkowem urzędników, możnaby je 
uazwać spółką małych kapitalistów, którzy 
znaleźli najlepszą lokacyę dla swoich fundu- 
szów w udziałach przynoszących dotąd 10 
pre. Zdanie to opieramy na fakcie, że w bi- 
lansie ostatnim udziały członków (124.253 
złr. 36 et.) niemal równają się sumie nie- 
spłaconych zaliczek (175.551 złr. 93 ent.). 
Gdyby wszyscy członkowie mieli równe u- 
działy irówne pożyczki, możnaby powiedzieć, 
że opłacanie 14 pre. od pożyczki nie jest u- 
ciążliwem, skoro równocześnie pobiera się 10 
pre. od włożonego kapitału. Ale rzecz się ma 
inaczej, bo w towarzystwie urzędników, jedni 
mają po kilka i kilkanaście udziałów po 50 
złr. i ci właśnie nie szukają taniego kredytu, 
lecz korzystnej lokacyi dla swoich funduszów, 
gdy tymczasem ci, którzy wpłacili na udział 
zaledwie kilka lub kilkanaście złr., najwięcej 
potrzebują kredytu, a tem samem najwięcej 
przyczyniają się do dostarczenia wysokiej dy- 
widendy. 

Tak zwiehnięty kierunek pociąga za s0- 
bą nietylko tę niestosowność, że biedniejsi 
członkowie opłacają wysoki procent kolegom- 
kapitalistom, a w braku znacznego udziału 
nie mogą sobie powetować tego na wysokiej 
dywidendzie, lecz nadto jeszcze wprowadza 
zarząd w kolizye jak n. p. w ubiegłym ro- 
ku, gdy w braku klienteli pożyczającej mu- 
siano pewną wcale znaczną część funduszu 
obrotowego lokować w efektach. Dyrekcyą 
jest skrupulatną w wymaganiu gwarancyj od 
pożyczających i to stanowi jej zasługę. Ale 
kto dziś zapisuje się do towarzystwa, aby u- 
zyskać pożyczkę na 12 pre., ten już pewnie 
ma kredyt osłabiony, temu zatem już trudno 
dostarczyć dobrej gwarancyj, a kto jest do- 
brym klientem, ten nie będzie się dziś oglą 
dać na 12 pre. pożyczkę, za którą nadto je- 
szcze opłacić się trzeba funduszowi rezerwo- 
wemu. Jestto tedy błędne koło, z którego 
wyjść należało koniecznie, aby ocalić sym- 
patyę dla towarzystwa. salwować jego cele 
właściwe i nie popadać w kolizye, o jakich 
powyżej wspomnieliśmy. Niestety dyrekcya 
przez usta swojego referenta dr. Balka zło- 
żyła oświadczenia, które zadowolić nie mo- 
gły nikogo. Najpierw starano się nacią- 
gniętemi kalkulacyami wykazać to, co się 
wykazać nie da Żadną miarą, to jest, że 
12 procent pobierany przy spłacie ka- 
pitału w, ratach miesięcznych nie stanowi 
ani 13 pre. Kto pożyczył 200 zł. na 20 
rat miesięcznych i płaci w pierwszym mie- 
siącu 2 zł. tytułem procentu, 1 zł. 90 ct, 
po uiszczeniu 10 zł, 1 'zł. 80 et. po zapła- 
ceniu 20 zł. i t. d. ten przecież płaci naj- 
widoczniej 12 pre. ehociaż po spłacie wszy- 
stkich rat ogólna suma odsetków nie wynie- 
sie 24 zł. Pożyczający płaci tedy 12 pre. od 
kapitału, który w danej chwili pozostaje w 
jego rękach a dyrekcja pożyczając spłacone 
raty innym członkom zawsze pobiera 12 pr. 
Gorsze jeszcze wrażenie sprawił dalszy wy- 
wód referenta, z którego wypływało. że trze- 
ba pamiętać o dobrej dywidendzie, bo jeżeli 
członkowie-kapitaliści wycofają swoje udziały | 
dyrekcya, która już i dotąd ograniczała się | 


innych fundaszów. Konkluzyę całego wywo- 
du stanowił wniosek zniżenia stopy procen- 
towej na 9 od sia z warunkiem opłacania 
procentu kwartalnie z góry lnb na 10 od sta 
za spłatą miesięczną. 

Dr. Gerstmann i dr. Binder su- 
rowo a bardzo trafnie skrytykowali te po- 
glądy niezgodne 7 istotą i celem towarzystw 
zaliczkowych, podnosząc szezególnie potrzebę 
wciągania w obrót obcych kapitałów. Za ich 
przekonywującemi argumentami poszło zgro- 
madzenie całe, zniżając stopę procentową 
na 8 od sta, począwszy od 1 marea b. r. 

Dalsze sprawy nie miały Już zasadni- 
czego znaczenia, więć pomijamy je tem chę- 
tniej, że przy ich załatwieniu zgromadzenie 
wyzwoliło się z karbów, jakie nakłada parla- 
mentarny tok obrad. Przewodniczący p. 
Hubrich z widocznem znużeniem kiero- 
wał obradami, oświadczając zaraz na wstę- 
pio. że po 15 letniem urzędowaniu w Towa- 
rzystwia, które stworzył i podniósł, usuwa 
się zupełnie wobee rozwiniętej przeciw niemu 
agitacyi. P radea Hubrich położył wielkie 
zasługi około towarzystwa. Uznają to meza- 
wodnie wszyscy członkowie i dlatego przeba- 
czą mu gorycz z jaką tłumaczył wrzeko- 
mo egoistyczne motywa przeciwnej muagNACJI. 
Że agitacya wytworzyła stronnictwa  namię- 
tnie za sobą walezące. to wykazał niesłycha- 
ny rozgardyasz, w jaki zamieniło się gło- 
sowanie na członków dyrekceyi i rady nad- 
zorczej. Jedui żądali kontroli. drudzy « priort 
i głośno protestowali przeciw  rezutatowi 
wyborów. inni wreszcie otoczyli skruattorów 
tak, że nikt z kartką przecisnąć. się nie 
mógł. W skutek tego głosowanie odroczyć 
musiano do soboty. Pomijamy inne drasty- 
czne epizody posiedzenia, ale tego roznamię- 
tuienia wśród głosowania nie mogliśmy za- 
milczeć, bo chodzi tu o obudzenie czujności 
wszystkich członków instytucyi, która dotąd 
tak pięknie się rozwijała. Czujność jest potzebna 
bo jeżeliby nie samo tylko współzawodnictwo 
w bezinteresownej chęci służenia wspólnej 
instytucyi lecz inne pobudki miały grać rolę 
w tem rozbijaniu się na obozy i tej walce 
zaciętej. to skutek nietylko może, lecz nawet 
musiałby być zgubny. 


E O I 


£ Izby sądowej, 


(Proces socyulistów,) 


Kraków, 16 lutego. 


Akt oskarżenia. 
(Ciąg dalszy.) 

Ponieważ Michał Koturnieki, stanąw- 
szy we Lwowie, w hotelu Langa, jako Sta- 
nisław Barabasz się zameldował, a przy nim 
także kartę na jazdę po zniżonej cenie na 
kolej z Krakowa do Lwowa, na imię techni- 
ka Stanisława Barabasza wystawioną znale- 
ziono, — przeto przedsięwzięto także u tegoż 
Stanisława Barabasza w Wiedniu rewizye, 
przyczem znaleziono między innemi karię, 
zaopatrzoną stampilią, zawierającą litery M. 
M. i dwie kosy na krzyż, dla legitymacji, 
że posiadacz zasługuje na zupełne zaufanie 
i umocowany jest do działania — tudzież 
klucz do tajnej korespondencyi. 

Nie od rzeczy będzie już na tem miej- 
seu podnieść, że u Ostapa Terleckiego, zoa- 
leziono zapisek z jego ręki pochodzący, oczy- 
wiście wyznanie wiary jego w języku nie- 
mieckim tej treści: 

„Keinen Gott, keinen Koenig, kein Staat 
und keine Kirche, kein Eigenthum und kei- 
ne Ehe, keine Familie, kein Erbrecht. kei- 
nen Reichtum und kcine Armuth.“ (Nie ma 
Boga, nie ma króla, nie ma państwa i ko- 
ścioła, nie ma własności i nie ma małżeń- 
stwa, nie ma rodziny, nie ma prawa dzie- 
dzictwa, nie ma bogactwa i nie ma ubo- 
stwa). i 
Michał Koturnieki, badany w Sądzie 
lwowskim, podał, że jest rodem z Warsza- 
wy, że przed kilkunastu laty wyjochał do 
Szwajczryi, gdzie bawił przez dłuższy czas. 
Po roku 1574 był w Rossyi I starat się tam 
zawiązać stosunki z ludźmi. których za po- 
trzebnych uzuawał do działania w cela<h 
aoeyalizmu, przyczem propagował sım zasa- 
dy socralistyczne. twierdził atol', że propa- 
gandę odaośną tylko na cesarstwo rossyjskie 
rozciągał, A w granicach państwa austrya- 
ekiego działał tylk» o tyle, o ile usiawy do- 
zwalają, up. zakupując tsiążki lub zajmując 
się wydawnictwem dzieł, Przyznał także, że 
zależało mu na tem, ażeby i między tutejszą 
młodzieżą akademicką pisma i dzieła treści 
gocy'listycznej rozszerzać i tym sposobem 
tutejszą intelligencyę z zasadami socyslizmu 
otznajomić. Przyznał w końcu, że w podró- 
ży do Lwowa, z»bawił kilka dni w Wiedniu, 
gdzi» mieszkał u Edmunda Brzezińskiego, 
z którym się już dawniej z Rossyi znał, że 
tam wię poznał z Józefem Zawiszą, a ped- 
€za8 rozprawy przyznał nawet, że we Lwo- 
wie propagosać cheia} seeyslizm. 

Edmund Brzeziński r.dem z Białocer- 


kwi, na Ukrzinie, dawniej student techuolo- 
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giczaego instytutu w Petersburgu, od jesieni 
1876 na medycynę w Wiedniu uczęszczający, 
podał, że z Koturnickim poznał się w roku 
1875 w Warszawie, a będąc następnie w Pe- 
tersburgu, spotykał Koturnickiego, który się 
tamże w kółkach uczącej młodzieży polskiej 
obracał, że z początkiam maja 1877 otrzy- 
mał od Koturniekiego list, zapowiadający je- 
go przybycie do Wiednia, jakoż rzeczywiście 
Koturniki około 12 maja do Wiednia przy- 
był i u niego przez tydzień zabawił. W cza- 
sie tym kupił około 100 książek niemieckich 
i rossyjskich, prócz tego kilka płyt do ko- 
piowania pism, przyczem Brzeziński dodaje, 
że domyślił się, iż Koturnicki czyni to z ob- 
cego polecenia, gdyż miał dostateczne ku 
temu zasoby pieniężne. Kartę jazdy po zni- 
żonej cenia z Krakowa do Lwowa dla Ko- 
turnickiego, sam wyrobił na imię Stanisława 
Barabasza, z którym się poznał odwiedzając 
Zawiszę, członka stowarzyszenia robotników 
polskich w Wiedniu „Siła“, do którego to 
stowarzyszenia on (Brzeziński) od czasu przy- 


jazdu do Wiednia należy. Nareszcie podał 
Brzeziński, że z Limanowskim poznał się 


w październiku 1876 roku, w przejeździe do 


Wiednia, zabawiwszy przez kilka dni we 


Lwowie, celem poznanis tamtejszych i w o- 
góle stosunków w Galieji. 
we Lwowie oddać do druku broszurę Lassa- 
la „Program robotników* w tłómaczeniu 
przez siebie sporządzonem, ale ponieważ mu 
Jej nie przyjęto, przeto zostawił ją Limano- 
wskiemu, i o tej to broszurze jest mowa w 
liście Koturnickiego do n'ego pisanym. 
Józef Zawisza, rodem z Kołaczye, w Wie- 
dniu na politechnikę uczęszczający, przyznał 
również, że w końcu miesią*a msja 1877 r 
poznał się w Wiedniu, w mieszkaciu Brze 
ziński-go, z młodym człowiekiem, ale nie 
wie, czy on się nazywał Koturnieki, zdaje 
mu się, że jago nazwisko 
literę L.; pizyzuzł dəlej, że na dmu 4 ezer- 


wea 1577 r. otrzymał przesyłkę broszur ze 


Lwowa, które u niego przy rewizyi zabrano 
(24 egzemplarzy Programu robotników i 3 
broszu: O kwestyi robotniczej Liimanawskie- 
go), że jedn»k nie wie, czy takowe od owe- 
go Pana porhodzą, którego w końcu maja u 
Brzezińsk'=go pozusł, co w końcu się w ten 
sposób wyjaśniło, ż- Katur ieki przyznał, iż 
na rę*e Brzezińsziego, 400 egzemplarzy po- 
mienionej broszury „Program robotnisów* 
posłał 

Stanisław Barabasz natomiast zaprze 
czył zupełnie znajomości z Koturniekim, 
twierdząc, że kartę jazdy koleją z Krakowa 
do Lwowa sam sobie wyrobił w zamiarze 
odwiedzenia krewnych i że wcale seb'e tego 
nie umie wytłómaczyć, w jaki sposób i na 
jakiej podstawie Koturnieki karty tej do ja- 
zdy użył, w zem oczywiście popadł w sprze- 
czność z tłómaczeniem się Brzezińskiego. 

Taki był w krótkości stan sprawy ów- 
czesnej co do osób nas bliżej obehodzą- 
cych, a tu tylko jeszcze nadmienić wypada, 
że Michał Koturnicki wraz zinnymi (Janem 
Franko, Janem Mandyczewskim, 
Terleckim, Miehałem Pawlikiem i Anną Pa- 
wlik), uznanym został wianym występku u- 
czestnictwa w tajnem stowarzyszeniu z $$ 
285 i 293 lit. b) i skazany na karę trzech- 
miesięcznego aresztu i na wydalenie ze wszy- 
stkich krajów koronnych państwa austrya- 
ckiego. 

Wynik tego procesu, który rozwiał, oba- 
wy pierwotne o wysokości kary na agitacye 
tego rodzaju zagrożone podziałał podnieca- 
jąco na nową partyę, która odtąd w połą- 
czeniu z sekcyą żyd»wską tem raźniej i śmie- 
lej w działaniach swoich występować zaczęła. 

I tak, zja»ił się, jak to akta przepro- 
wadzonego w Wiedniu procesu przeciw Ar- 
turowi Freemanowi recte Aronowi Lieber- 
manowi okazują, na daniu 17 lutego 1878 r. 
(a zatem w czasie gdy Koturnieki jeszcze 
karę we [Lwowie odbywał), w Wiedniu, 
w hotel du Nord, podróżny, który się jako 
Jędrzej Klimowicz, inżynier z Moskwy, za- 
meldował. Tenże wyjeżdżają” na dniu 18 lu- 
tego 1878 do Krakowa, oddał na kolej jako 
pakunek podróżny trzy bardzo ciężkie kufry, 
które, jak się to później wykazało, i jak ów 
podróżny przad służbą kolejową wspomniał, 
zawierały. książki Nadto zostawił on w spo- 
mnionym hotelu jeszeze trzy worki książka- 
mi napełnione u portiera, które według jego 
polecenia ów portier pewnemu izraelicie wy- 
dać miał. 

Policya wiedeńska dowiedziawszy się o 
tem, przejrzała te worki, a przekonawszy się, 
że znajdujące się w nich książki są treści 
socyalno-rewolucyjnej, że było pomiędzy 
książkami po kilkadziesiąt egzemplarzy je- 
dnego dzieła, że treść takowych skierowana 
była do wszystkich słowiańskich narodów, 
a w szczególności do ludów słowiańskich 
Austryi, wzywając ich do rewolucyi prze- 
ciw Państwu i Kościołowi, tudzież przeciw 
monarchicznym rządom ; nakoniec, że książki 
były pisane w narzeczu mało-ruskiem, jakie- 
go Rusini w Galicyi używają, — starała się 
wyśledzić osobę, która z polecenia danego 
przez mniemanego Klimowicza skorzystać 
miała. 

Nazajutrz, to jest dnia 19 lutego 1878, 
zgłosił się rzeczywiście ekspres po te książki 


Wtedy to miał 


zaczy ało się na 


Ostapem 
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a zapytany o osobę, od której polecenie o- 
trzymał, wskazał Artura Freemana, którego 
też, po zrobionej u niego rewizyi, bezzwło- 
cznie aresztowano. 

Artur Freeman od wiosny 1877 roku 
w Wiedniu przebywający, członek związku 
socyalno rewolucyjnego żydów rossyjskich — 
badany podał, że na dniu 22 stycznia 1878 
otrzymał z Genewy list od niejakiego James 
Stark — eo do osoby którego wszelkich wy- 
jaśnień odmówił, w którym zawiadomił go 
Stark, że z fabryki maszynowej Avrial et 
Comp. w Genewie, wysłano pod jego adresą 
8 paki, które ma podnieść, i dalej niemi roz- 
porządzić. — Daia 17 lutego zgłosił się do 
niego młody człowiek z pełną rudą brodą, 
który podając, że się nazywa Fiedor Maksy- 
micz, oznajmił mu, że ta przesyłka awizo- 
wana przez James Starke, zawierająca ksią- 
żki, do niego należy, i że ją z sobą zabierze. 

Otrzymawszy od Maksymicza pieniądze 
na zapłacenie należytości kolejowej, podniósł 
Artur Freeman owe 3 paki ji zawiózł je do 
hotelu du Nord, gdzie Maksymicz mieszkał, 
i że tenże odjeżdżając prosił go, żeby jedną 
część tych książek do siebie do mieszkania 
zabrał i tak długo przechował, dopóki po 
nie nie przyjedzie lub nie napisze, na któ- 
rąto propozyczę przystał i w tym celu eks- 
presa do hotelu posłał. 

Znaleziony podczas rewizyi u Artura 
Freemana przedsięwziętej list z podpisem 
James Stark, jest rzeczywiście z Genewy, 
20 stycznia 1878 datowany, pochodzi jednak, 


jak się to z pisma okazuje, z ręki Drago- 


manowa. 

Po uwięzieniu Freemana nadszedł tak- 
że list mniemanego Maksymicza do Artu.a 
Freemana. datowany z Krakowa dnia 25 lu- 
tego 1578 (z stampilie pocztową Prerau) w 
ktorym prosi o nad-słunie towaru (książek), 
o ttórym mów'li pod sdr-są „Wierzbicki, 
Kraków. restauracya Mankowski-go Sław- 
aowska * Nadmienić tu także wypada. że 
przy rewizyi u Freemana znaleziono list Ed 
munda Brzezińskiego, a Freeman przyzvał 
nietylto, że sę z Brzez'ńskiu dobrze znał i 
u nieyo bywał (0 ostatni zaprzeczył), gle 
nadto, że mu Brzezińssi z Genewy, jako 
człowiek porząd sy, polecony został; — dalej 
podnieść należy, ża słuchany podówezas, 
jako podejrzany o stosunki z Freemanem — 
Józef Zawisza, dnia 11 marca 1878 znajo- 
mości z Frerminem się zaparł, lecz dnia 
80 marca 1878 sam w sadzia wiedeńskim 
się zgłosił i dla Artura Freemana kwotę 10 
złr. złożył, motywując tę ofiarność tem, że 
one Freemanvwi więcej będą potrzebne, »ni- 
żeli jeru. 

Jakkolwiek Artur Freeman ląkże eo do 
osobistości mniemanego Fiedora Maksymicza, 
który, jak to już wyżej nadmieniono, w ho- 
t:lu du Nord zako Jędrzej Klimowicz się za- 
meldował, a później w liścia z Krakowa pod 
adresem Wierzbickiego książki do Krakowa 
nadsyłać kazał — żadnego nie chciał dać 
wyjaśnienia — to dziś wobec całości mate- 
ryału śledczego, jaki nam stoi do dyspozycji, 
nie ulega najmniejszaj wątpliwości, że po 
temi nazwiskami ukrywał się Kazimierz Hild, 
który też rzeczywiście już na dniu 19 lu- 
tego 1878 we Lwowie na jaw wypływa, 
gdzie się w hotelu Georga jako Kazimierz 
Wierzbicki zameldował. 

Dnia 22 wyjeżdża Hild ze Lwowa do 
Krakowa, wraca jednak 7a kilka dni do Lwo- 
wa. Tym razem zajechał on wprost do Bo- 
lesława Limanowskiego, z którym już od 
dawna w stosunkach bliższych zostawał i 
zamieszkał następnie u akademika Stanisła- 
wa Ożarowskiego, z którym się za pośred- 
nictwem Limanowskiego poznał. — Jako cel 
ówczesnego przybycia do Lwowa podał Hild 
wydawnictwo dzieła Lassala „Kapitał i praca“ 
w polskim przekładzie przez niego dekona 
nym — w którymto celu z Antonim Mań- 
kowskim się układał, co także potwierdza ta 
okoliczność, że dzieło to rzeczyw ście w I. 
drukarni Związkowej we Lwowie, której za- 
rządcą był Antoni Mańkowski, drukowane 
zostało. 

Nadomiar przyznał także Stanisław 
Ożarowski, że Kazimierz Hild podówczas 
pod nazwiskiem Wierzbickiego we Lwowie 
bawił,i że jemu korektę drukującego się po- 
dówczas dzieła „Kapitał i praca“ Lassala 
poruczył, którąto czynność Ożarowski na 
niebie przyjął. ja 

Dalsza czynność Kazimierza Hilda pod- 
czas Ańwczesnego pobytu jego w Krakowie i 
we Lwowie usuwa się jako niezbadana na 
szemu rozpoznaniu, nie może jeduak ulegać 
wątpliwości, że była agitacyjną, jak skoro 
tak wielki zapas książek treści rewolucyjnej, 
dla ludności galicyjskiej przeznaczonej, z robą 
przywiózł, a nadto jeszcze uowemi wyda- 
wnietwami się zajmował. i 

Trz>ci z kolei napływ tych żywiołów 
destrukcyjnych do vaszego społeczeństwa 
w bardzo kiótkim czasie nastąpił. 

Pomyślny skutek, jaki widać odniósł 
Kazimierz Hila w misyi eo dopiero opisanej. 
skłonił go do powtórnej próby. 

Tym razem przybył jednak już w towa- 
rzystwie dwóch kolegów żydowskich, a mia- 
nowicie Simeona Dicksteina i Stanisława 
Mendelsohna i to w pierwszej połowie mie- 


d | wanego dotąd Stanisława Mendelsohna przy- 


siąca kwietnia 1878 do Krakowa. Dla sku- 
teczniejszego i mniej w oczy wpadającego 
działania, podzieliła się ta misya na dwie 
części, bo gdy Simeon Dickstein pozostał 
w Krakowie, udał się Hild z Mendelsohnem 
do Lwowa. Pierwszy z nich, człowiek nie 
bezpieczny dla spokoju publicznego i z po- 
wodu agitacyi socyalno - rewolucyjnej przez 
sądy warszawskie ścigany, bawił tu niepo- 
strzeżenie aż do września 1876 pod pozorem 
uczęszczania na tutejszą akademię. 

Utrzymywał on w tym czasie stosunki 
z zagranicą i zostawał także w koresponden- 
cyi z Michałem Koturnickim, który po od- 
pokutowaniu kary i wydaleniu z Austryi 
z Warszawy do niego pod adresem Fryderyka 
Rottera pisywał, a nawet, jak to list z daty 
17 września 1878 okazuje, pieniędzmi go 
zasilał.  ” 

Dickstein, wyjechawszy ztąd, udał się 
do Wrocławia, a następnie do Hamburga, 
jak to z dalszego toku sprawy się okazuje, 
ao czem w właściwem miejscu mowa będzie. 

Nie tak pomyślny obrót wzięła wy- 
cieczka Kazimierza Hilda i Stanisława Men- 
delsonna do Lwowa; przeciwnie, doznała 
po krótkim czasie niemiłej przerwy. « 

Zajechawszy dnia 20 kwietnia 1878, 
stają obaj w hotelu Warszawskim, udają się 
natychmiast do Limanowskiego a dnia 23 
kwiatnia przenoszą się do akademików Sta- 
nisława Ożarowskiego i Józefa Gozdeckiego. 


Dnia następnego wyjeżdża Kazimierz 
Hild przez Kraków rzekomo do Warszawy, 
natomiast pozostaje Mendelsohn nadal w mie- 
szkaniu Ożarowskiego i @ozdeckiego, robi 
znajomość i odwiedza Antoniego Mańkow- 
skiego i zajmuje się przy pomocy. Ożarew- 
skiego i G'zdeckiego korektą ostatnich ar- 
kuszy dzieła wspomnianego „Kapitał i praca“, 
tudzież korektą pierwszych arauszy nowego 
wydawnictwa, uskutecznionego przez niego 
przekł„du polskiego Lussala „Pośrednie po- 
datki“, pracuje wreszcie nad przekładem wy- 
dać sis mającym mowy socyalisty nie uiee- 
kiegn Li-bkne.hta, pod tytułem „Zu Truiz 
und Schutz“ (W obronie prawdy) w czem 
mu także Józef Gozdecki był pomocnym. 

Tymczasetn został Kazimierz Hild, który 
z wycieczki swojej z Warszawy do Lwowa 
wracał, z powodu przebycia granicy, bez 
paszportu i pod okolicznościami podejrzenie 
wzbudza jącemi w Sokalu xa duiu 8 maja 
1878 przytrzymanym. Nie mając żadnej le- 
gitymacji, powołał się tenże, celem stwier- 
dzeuia prawdziweści podanych przez siebie 
geueraliów, na swiadectwo Antoniego Mań- 
kowskiego, Stanisława Ożarowskiego, Józsfu 
Gozdeckiego i Limanowskiego we Lwowie, 
co starostwo w Sokalu spowodowało do za- 
siągnięcia w tym względzie wiadomości od 
dyrekcyi policyi we Lwowie. 

Ta znając anteeedencye Limanowskitgo 
i majze baczne oko na częste i podejrzane 
stosunki jego z akademikami, uznała za sto- 
sowna zrobić rewizyę w mieszkaniu Ożarow- 
skiego i Gozdeckiego, gdzie też niszameld»- 


dybano. 

„ Przy rewizyi znaleziono bardzo znacz- 
ną ilość książek, po większej części ruskich 
treści socyalno-rewolucyjnej, tudzież 170 eg- 
zemplarzy Nr. 1 wydawanego przez Pawlika 
a podówczas już konfiskacie uległego, czaso- 
pisma Druk hromadzki. 

Co do książek, podał Stanisław Oża- 
rowski, że te były własnością Michała Ko- 
turniekiego, który je Limanowskiemu do 
dalszego własnego rozporządzenia w prze- 
chowanie oddał, zkąd je na wezwanie Mi- 
chała Mendelsohna zabrał i u siebie aż do 
dalszej dyspozycyi Koturnickiego przechowy- 
wał; zaś czasopismo Druh kromadzki otrzy- 
mał od Michała Pawlika jeszcze przed u- 
dzieleniem egzemplarza obowiązkowego wła- 
dzy właściwej, w tym celu, by przynajmniej 
jedną część nakładu od konfiskaty ura- 
tować. 

Tak Gozdecki jak i Ożarowski przyznali, 
ża Mendelsohna w czasie pobytu jego u nich 
Michał Pawlik i Jan Franko odwiedzali, a 
nadto przyznał Ożarowski, że Mendelsohn 
odbierał listy pod jego (Ożarowskiego) adre- 
Sem, Z umieszczonym na kopercie dodatkiem: 
dla wręczenia S. M. 

Policys po przesłuchaniu Hilda i Men- 
delsohna i mając dane, że obydwaj należą 
do najskrajniejszych socyalistów, tudzież, że 
z powodu agitacyi rewolucyjnej w Warsza- 
wie. celem uchylenia się od kary, kraj opu- 
ścili; nakoniec, że do Lwowa wtym samym 
celu przybyli, wydała przeciw nim na dniu 
17 meja 1878 za nr. 545 orzeczenie wyda- 
lenia ze wszystkich krajów austryackich w 
Radzie państwa reprezentowanych. 

Orzeczenie to zostało też zaraz wyko- 
nanem, a ponieważ w takich razach wybór 
miejscowości po za granicami państwa, w 
której wydalony uadal przebywać echce, od 
jego zawisł woli, przeto obaj udali się do 
Wrocławia. 

Gdy tym sposobem ajenci zagraniczni 
chwilowo z terenu galicyjskiego usunięci zo- 
stali, pracują tymczasem ich zwolennicy w 
kraju niezmordowania mad krzewieniem ich 
zasad za pomocą propagandy książkowej. 


I tak, oddaje Bolesław Limanowski juź 
w początku miesiąca lipea do druku bro- 
szurę, pod tytułem „Zywot jenerała Dąbrow- 
skiego“, który w powstaniu komuny pary- 
ja w roku 1871 tak wielką odgrywał 
rolę. 

Druk ten uskutecznia się. jak wszyst- 
kich dzieł i broszur tego rodzaju, w I Zwią- 
skowej drukarni pod zarządem Antoniego 
Mańkowskiego zostającej, a korektą takowego 
zajmują się po kolei Stanisław Ożarowsk', 
Józef Gozdecki i Kazimierz Krasuski, gdy 
tymczasem Bolesław Limanowski nad wyda- 
niem nowej broszury pod tytułem: „Socya- 
lizm jako konieczny objaw dziejowego roz- 
woju* pracuje. 

Ale i wydaleni z kraju agitatorowie 
nie zasypiają sprawy; przeciwnie, starają się 
pobyt swój za granicami państwa austryac- 
kiego, w równie dla propagandy korzystny 
sposób zużytkować , jak się to z następują- 
cych okoliczności okazuje. 

Dnia 7 września 1878 roku otrzymała 
policya lwowska wiadomość, że pod adresem 
słuchacza filozofii, Kazimierza Krasuskiegn, 
nazeszła z Wrocławia przysyłka deklarowana 
jako towar galanteryjny, uadana przez nieja- 
kiego Piotrowskiego, zawierająca książki tre- 
ści nader podejrzanej. 

Wskutek tego otworzono skrzynię z 
mniemanym towarem, i przekonano się, że 
tskowa zawierała ogromną ilość broszur, pod 
tytułem „Zajmujące opowiadania starego go- 
spodarza* i „Opowiadania o biedzie“. 

Broszury te nosiły na sobie, jako miej- 
sce druku Poznań, część zaś Toruń i Lwów, 
nakładem autora, rok 1878, a oprócz tego 
znajdowała się w tei skrzyni znaczna ilość 
nnmerów  socyslistycznego czasopisma die 
Wahrheit, w Wrocławiu wychodzącego, tu- 
dzież inne dzieła i broszury, z których tu 
tylko „Dzwin" przez Michała Pawlika i „So- 
cyalizm jako konieczny objaw dziejowego ro- 
zwoju“ Limanowskiego, we Lwowie wydane, 
wymienić wypada. 

Gdy się o nader niebezpiecznej dla po- 
rządku publicznego treści tych broszur i dzieł 
przekonano, przedsięwzięto natychmiast re- 
wizyę w pomieszkaniu Kazimierza Krasue- 
kiego, przy której znaleziono awizo na druga 
przesyłkę, z daty Lipsk dnia 3 wrzesuia 1878 
nadaną przez Stanisława Waryńskiego. 

Ze wzyłędu, że Krasuski awiza na 
pierwsza przesyłkę ni» miał przy sobie i 
twierdził, że je oddał akademikowi Zenono- 
wi Głazewssiemu, zrobiła polieya także u o- 
statniego rewizyę. przy której prócz awiza, 
w mowie będącego, znaleziono także siedem 
broszur treści socyalistycznej, a między niemi 
także jedną pod tytułem „Opowiadania sts- 
rego gospodarza“, Warszawa, nakładem au- 
tora, 1878 r., która jest dosłownie identycz- 
ną z wyżej wspomnianą broszurą „Opowia- 
danie o biedzie", Zenon Głazewski z: znał, 
że broszury u niego znalezione dostał od Ka 
zimierza Krasnskiego, który dał mu równ:eż 
awizo na przesyłkę z Wrocławia. 

Druga, w Lipsku dnia 3 września 1878 
nadana przesyłka, nadeszła 10 września 1878 
do Lwowa, i zawiera również broszury „Zaj- 
mujące opowiadania* i „Opowiadania o bie- 
dzie. 

Po obliczeniu w sądzie tutejszym, oka- 
zało się, że obie paki zawierały: 

a) broszur” „Opowiadania o biedzie“ 
1822 egzemplarzy. 

b) broszur „Zajmujące opowiadania“ 82 
egzemplarzy ; 

c) „Socyalizm Limanowskiego" 182 
egzemplarzy. 

Kazimierz Krasuski, badany podówczas, 
nie chciał dać żadnego wyjaśnia co do tych 
przesyłek, twierdząc, że nie ma żadnych zna- 
jomych ani w Wrocławiu, ani w Lipsku, że 
z nikim w tych miejscowościach nie kore- 
sponduje, ża oprócz awiza żadnego innego za- 
wiadomienia nie otrzymał, i że awizo na 
pierwszą przesyłkę z Wrocławia dał Głazew- 
skiemu, celem podniesienia przesyłki dlatego, 
ponieważ sam miał wyjechać do Krakowa, 
a zatem nie miał czasu odebraniem taj prze- 
syłki się zająć; zaś co do broszur u Głazaw- 
skiego znalezionych, przyznał, że on je Gła- 
zewskiemu pożyczył, Sam zaś otrzymał je od 
Stanisława Ożarowskiego, co ostatni przy- 
znał, z tym dodatkiem. że mu je Mendel- 
sohn zostawił, czego atoli nie można uwa- 
Żać zm prawdziwe, albowiem policya, robiąc 
w dniu 11 maja 1878 rewizyę w mieszkaniu 
Ożarowskiego, (przy której to sposobności 
Mendelsohn został aresztowauy) tych broszur 
wówcz*8 nie znalazła, 

Zarządzona w tym względzie dochodze- 
nia w Wrocławiu i Lipsku wykazały, że z 
obu tych miejscowości odbywała się rozeyłka 
książek na wszystkie kierunki, i że w tym 
celu nietylko między osobami, w sprawie tych 
przesyłek czynnemi w Lipsku i Wrocławiu, 
ale także we Lwowie dokładne porozumienie 
i Ścisłe jstniały związki. I tak zostało stwier- 
dzonem, że zaraz po przybyciu Kazimierza 
Hilda i Stanisława Mendelsohna do Wrocła- 
wia, rozpoczął Stanisław Waryński z Lipska 
przesyłki książek do Wrocławia, które w mniej- 
szych paczkach, jako towar galanteryjny de- 
klarowane, do Wrocławia pod adresem Iwa- 
na Mielezikowa nadchodziły. Przesyłki te od- 


bierał jednak Herman Zimmer, drukarz we 
Wrocławiu, jeden z najzapaleńszych agitato- 
rów socyslnych, z którym Hild i Mendel- 
sobn podczas pobytu swego we Wrocławiu 
w ciągłych zostawali stosunkach. 

Zimmer zeznał też, że na początku 
lata 1878 r. przyszło do niogo dwóch mło- 
dych ludzi Polaków, z których się jeden ja- 
ko Mendelsohn przedstawił, i prosili go, że- 
by na złożenie w Swej drukarni polskich 
drukow, które ze Lwowa otrzymać mają, ze- 
zwolił, gdyż oni tego w mieszkaniu wła- 
soom umieścić nie mogą, że po kilsu dniach 
wstawił Mendelsohn dwie strzynie z książka- 
mi w jego drukarni, Z których następnie 
książki wyjął, w mniejsze pakiety zapako- 
wał i rozsyłał. Dalej podał tenże Zimmer, 
że razu pewnego przyszedł tenże Mendelsohn 
w towarzystwie innego mężczyzny, którego 
jako Piotrowskiego przedstawił, a który był 
rudobrody i łysy. ! prosił go (Zimmera), 
żeby dozwolił, iżby Piotrowski wysyłkę ksią- 
żek z jego lokalu kontynuował, albowiem on 
(Mendelsohn). musi na jakiś czas do War- 
szawy wyjechać. Zimmer i na to zezwolił, 
a nawet przypomina sobie, że na liście 
frachtowym pównej przesyłki przez Piotrow- 
skiego nadanej nazwisko tegoż własnoręcznie 
umieścił. 

Ze była to właśnie przesyłka dnia %3 
sierpnia 1878 w Wrocławiu pod adresem 
Kazimierza Krasuskiego nadana, nie ulega 
żadnej wątpliwości, jeżeli się słowa Piotr- 
kowski — Breslau na owym liście frach- 
towym umieszczone z pismem Zimmera w 
tym celu przez włudze wrocławskie nadesła- 
nem porówna. Nie ma dalej najmniejszej wąt- 
pliwości, że pod nazwiskiem Piotrowskiego 
ukrywa się Kazimierz Hild, jak to nietylko 
z dalszej treści owego listu frachtowego rę- 
ką Hilda pisunej, ale nadto także Z opisn o- 
soby mniemanego Piotrowskiego przez Zim- 
mera podanej się okazuje. Nadomiar przy 
znał wreszcie Stanisław Waryński po długiem 
j uporezywem zaprzeczaniu, że w końcu mie- 
siąca lipca 1878 wyjechał z Lipska do Wroc- 
ławia, żu tam przez 3 tygodnie bawił w ce- 
lu odwiedzenia znajomych i że już poprze- 
dnio, na wezwanie Kazimierza Hilda, wysłał 
z Lipska do Wrocławia jedną pukę z książ- 
kami, w której się takżs „Opowiadania o 

ied i ajdowały. 

pie zjł Zimmera, tudzież z tej oko- 
liczności. że między książkami tak z Lipska 
jak i z Wrocławia nadesłauemi znajdowały 
się egzemplarze broszury „Opowiadania o 
biedzie”, na których, jako miejsce druku 
Lwów był umieszczony, że wszystkie egzem 
plarze tej broszury, bez względu na to, czy 
na nich miejsce druku „Pozuań*, „Torun“ 
lub „Lwów“ podane, terai samemi czcionka- 
mi sẹ drukowane, dalej że między temi 
książkami znajdowała się także broszura 
„Dzwin* Pawlika i broszura Limanowskiego 
„Socyalizm*, które niewątpliwie we Lwowie 
w I Związkowej drukarni były odbijane, o- 
kazuje się dalej, że wszystkie egzemplarze 
broszury „Opowiadania 0 biedzie* i „Zajmu- 
jące opowiadania“ we Lwowie. były druko- 
wane, i że ztamiąd dla uniknięcia konfiska- 
ty za granicę wysłane zostały, zkąd jako to- 
war galanteryjny napo*rot do Lwowa tu- 
dzież w inue miejsca były rozsyłane. || 

W taki sum sposób ód ao. 
loma innemi broszuram! trese! , -TƏ - 
wolucyjnej, jak n. p. „Nieprzejednane kie- 
ranki“, „Precz z socyslistaMi | n o EE 
eyalistów* i t. p., które w wielkich ilościach 
u pas w kraju rozpowszechniano, A tóre 
w znacznych ilościach egzemplarzy | przy 
późniejszych rewizyach i aresztowaniach zna- 
leziono. M. 2 

Wogóle przyspieszony ruch, Je af. zd 
polu wydawnietw socyalno-rewolutyjBy" 
lecie 1878 r. uwydatnia, tudzież intenzywne 
współdziałanie czynników w ruchu sas 
dział biorących, wskazuje, że lużne dota 
żywioły nabrały w owym okresie organiz 
evjnej podstawy, która się też wkrótce 
działaniu praktycznem i to przedowszystkiem 
na terenie lwowskim, jak najwyraźniej ObJA” 
wiła. Wyjaśnienie jej, jak niemniej I oko: 
liczności, w jaki sposób władze do wiad9- 
mości tej praktycznej działalności agitato: 
rów przyszły, będzie zadaniem następnef" 
wywodu. 

Policya lwowska, mając już z procesu 
Koturnickiego pewna dane, że istnieje zwią” 
zek soryalno-rewolucyjny żydów, €o także 
przeprowadzony w Wiedniu z początkiem TO' 
ku 1878 proces przeciw Arturowi Freema" 
nowi recte Aronowi Libermanowi wykazał, 
j biorąc na uwagę pojawienie się w kwie- 
toiu 1878 r. Stanisława Mendelsohna we 
Lwowie, zwróciła szczególną uwagę na ma- 
gistra fsrmacyi Adolfa Inlaendera, wyznania 
mojżeszowego, który właśnie od owego CZA- 
su z wszystkiemi osobami zapatrywań podo- 
bnych jakoto Z Bolesławem Limanowskim, 
z rządzcą drukarni Związkowej Antonim 
Mańkowskim, 7€ słuchaczami filozofii Stani- 
sławem Ożnrowskim i Kazimierzem Krasus- 
kim i t. d. ścisłe zawiązał stosunki i z pe- 
wną ostentacyą publicznie pod tym wzglę- 
dem występował. Podejrzenie przeciw In- 
laenderowi miało niebawem otrzymać swe 
udowodnienie, albowiem d. 20 października 


Na an 


je o ostatniej broszurze Limanowskiego („So- 
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5.520, spirytusu 28050, jaj 1.845, gipsu 
30.000, ksmieni 20.000 i soli 43.560 kilo- 
gramów; na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 54 sztuk wołów. 


1878 r. doszły do policyi w drodze poufnej 
dwa listy pod adresem Adolfa Englaendera, 
które mimo przekręconego nazwiska tyczyły 
się rzeczywiście lnlaendera, gdyż na adresie 
dokładnie było podane mieszkanie jego ulica 
Skarbkowska nr. 7. Według wewnętrznej o- 
kładki miał Inlaender doręczyć owe listy An- 
toniemu Łipskiemu. 

Pierwszy z tych listów z uapisem „Ko- 
chany Ludziu* nosił podpis Stanisław, a 
przez porównanie pism, w aktach policyi 
się znajdujących, przekonano Się na razie, 
że pochodzi z ręki Stanisława Mendelsohna. 

Z treści listu tego okazywało się, ża 
rzekomy Antoni Lipski przybył do Galicyi 
w zamiarze zawiązania tajnej organizacyj, do 
której sam plan podał, a który Mendelsohn 
świetnym nazywa, dodając, że jest pewny, że 
takowa Lipskiemu się uda, tembardziej, że 
jak sam (Lipski) pisze, już cokolwiek zro- 
biono. Mendelsohn objawia dalej zdanie swo- 


OSTATNIA POCZTA 


Z powodu przerwy w komunikacyi na 
linii kolejowej Karola Ludwika nie o- 
trzymaliśmy ani dzienników ani listów z za- 
chodu. 

Z Złoczowa otrzymujemy następujący 
telegram: W skutek zawieji śnieżnych mię- 
dzy Płuhowem a Kniażem pociągi 
przestały kursować. Zarekwirowano robotni- 
ków do uprzątnięcia zasp Śniegu. 
cyalizm jako konieczny objaw dziejowego roz- Em 
woju“), która mu się nie podobała, gdyż ma 
wady wszystkie, które są wogóle w socyali- 
zmie galicyjskim, a które są bardzo ważne, 
bo mogą przybrać z czasem szersze rozmia- 
ry, co się niewątpliwie odnosi do tego, że 
Limanowski w tej broszurze podnosi ideę 
narodowościową i stawia horoskop możności 
państwowej rekonstrukcji Polski za pomocą 
mas poruszanych w imię Zasad socyalisty 
cznych. 


Do kroniki zamachów na życie cara 
przybył nowy fakt, który urzędowy telegram 
petersburgski w krótkich słowach obwieścił 
wezoraj światu. Dnia 17 lutego po południu, 
o godznie, w. której car i najbliższa rodzina 
jego zbiera się zwykle na obiad w sali jadal- 
nej, nastąpił wybuch miny, podłożonej w 
piwnicach cesarskiego pałacu pod izbą straży 
przybocznej. Wybuch był tak gwałtowny, że 
nietylko, przedarłszy sklepienie piwniczne, po- 
czynił okropne spustoszenia w  parterowej 
strażnicy, ale wyrwał w podłodze sali jadal- 
nej, położonej na l piętrze, ogromny otwór, 
10 stóp długi a 6 szeroki. Przypadek zrzą- 
dził, że w chwili eksplozyi rodzina carska 
nie była jeszeze zgromadzona w sali jadal- 
nej, tak więc zamach nikczemny chybił 
celu, porwawszy jednak kilkadziesiąt ofiar z 
pomiędzy straży przybocznej. Zamach ten, 
trzeci z rzędu w przeciągu niespełna dzie- 
sięciu miesięcy, przewyższa wszystkie inne 
zuchwalstwem pomysłu i wykonania. Jeżeli 
w kwietniu r. z. strzelano do cara na ulicy 
w Petersburgu. jeżeli w grudniu podkopano 
się w Moskwie pod przejeżdżający pociąg 
carski — to oba te wypadki bledną wobec 
faktu, że spiskowey zdołali znaleść sposób do 
założenia miny w samym pałacu cesarskim, 
otoczonym kordonami, strzeżonym przez cały 
legion tajnych polieystów i żołnierzy. Przy- 
pominamy, że zaraz po zamachu moskiew- 
skim obiegała wieść o zamiarze nihilistów 
wysadzenia pałacu zimowego w powietrze, że 
nawet znaleźć miano w pobliżu pałacu skład 
dynamitu i ująć jakieś indywidymn, w któ- 
rego posiadaniu znaleziono plan pałacu i ba- 
terye elektryczne wraz z całym aparatem do 
zapalania min podziemnych. Odtąd wieści podo- 
bne ciągle się powtarzały. Jeszeze w pierwszych 
dniach b. m. miano, według doniesienia pary- 
skiej Lanterne, wykryć i udaremnić kilka zama- 
chów w samym pałacu. I tak uwięzić miano 
dwóch ludzi, przebranych za kominiarzy, któ- 
rzy wkradli się do „Zimowego dworca*, aby 
ke w kominach naboje prochu. W kil- 

a dni potem zajechał na jeden z dziedziń- 
ców pałacowych wóz ciężko naładowany, któ- 
ry wydał się podejrzanym jednemu ze służ- 
by. Okazało się, że zawierał on wielką ilość 
dynamitu i lont już zapalony. Furman znikł 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 


Kraków, 18 lutego. (Tel. pryw.) Qzy- 
tanie oskarżenia skończone wczoraj; dziś w 
obecności wszystkich oskarżonych przesłu- 
chano głównego oskarżonego Waryńskie- 
go, który uznaje, że jest socyalista, że agi- 
tował w celach rewolucyjnych, ale nie w Au- 
stryi, nie może tedy tutaj być pociągany do 
odpowiedzialności. Nastąpił długi wywód o 
celach socyalno-rewolucyjnych w formie dya- 
logu między oskarżonym a przewodniczącym. 
Zdaniem Waryńskiego cele te nie zawierają 
nie zdrożnego. Mimo dowodów przeczy o- 
skarżony, jakoby zorganizował tutaj, we Lwo- 
wie i w Wiedniu koła rewolucyjne. Prze- 
słuchanie trwa dalej. 


EP W a a, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


ORuch na kolejach galicyj- 
skich w ubiegłym tygodniu '(od do 31 
stycznia do 7 Intego) nie wiele się zmienił 
od ruchu w zaprzeszłym tygodniu. (emy 
zboża i produktów były w ubiegłym tygo- 
dniu następujące: płacono za 100  kilogra- 
mów pszenicy 11:30 zł. do 12:50 zł., żyta 
8:— zł. do 8'80 zł., jęczmienia 6-— zł. do 
8:— zł., owsa 6'25 zł. do 685 zł., hreczki 
7:— zł, do 7:25 zł., kukurudzy 6:40 zł. do 
7:75 zł., grochu kuchennego 750 zł.. do 9-75 
zł., grochu pastewnego 660 zł. do 750 zł., 
fasoli 10— zł, do 1250 zł, wyki 6-— zł. 
do 6:50 zł., koniczyny 30— zì., do 54— zł., 
anyłu płaskiego 86— zł, do 4350 zł, 


kminku 30-— zł. A zł. zey A - i 
mowego 9-— 3 ia 1036 a się e le. tymezasem. Kilka dni przedtem aresztowano 
tniego 11:— zł, do 11-26 zł, Inianki g-— |J?viegoś człowieka, który przebrany za wieś- 


niaka, krążył w okolicy pałacu. „WorZe, 
który niósł na plecach, znaleziono pięć fla- 
szek nitrogliceryny, które zapewne miały być 
podłożone pod okna sypialni cesarskiej. Przy 
przesłuchaniu utrzymywał aresztowany, że 
nie wiedział zgoła, co flaszki w sobie mie- 
szezą i że jakiś nieznajomy dał mu je na u- 
licy z poleceniem, aby je zaniósł na Ostrow 
Wasilewski. Wszystkie te odkrycia musiały 
oczywiście wpłynąć na spotęgowanie czujności 
straży do najwyższego stopnia, jeżeli zaś mimo 
to wszystko nihiliści zdołali znaleźć przystęp 
do pałacu i wykonać zamach, który bądź co 
bądż wymagał dłuższych przygotowań, to już 
chyba spiskowcy mają spólników w pałacu 
samym... 


zł. do 9:60 zł., nasienia lnianego 12— zł. 
do 1250 zł, nasienia konopnego 8— zł. 
do 8'10 zł.; za 10.000 litrostopni spirytusu 
peeo płacono 87 zł, do 37:50 zł. w. a. 
uch towarowy na kolei Karola Ludwika 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
15.877.100 kilogramów i 3.792 sztuk bydła. 
DE tę cyfrę transportu składały się: zboża 
rożnego rodzaju około 3,576.100, mąki i wy- 
robów mącznych około 549.100, nasion olej 
nych około 240.100. drzewa budulcowego i 
opałowego okuło 59000, nafty i wosku zje- 
mne-go około 38.100, spirytusu około 67.100, 
jaj ukoło 247.100 i węgli kamiennych około 
2,198,100 kilogramów; na resztę złożyły się 
rożne towary, tudzież około 297 sztuk wołów 
i 8.496 sztuk nierogacizny, — Ruch towaro- 
wy ba kolei Lwowsko-Czerniowiee- 
kiej wynosił w ubiegłym tygodniu ogółem 
8,808.000 kilogramów i 8.782 sztuk bydła; 
z czego przypada na ruch ku Zachodowi 
5,751,000 kilogramów, 257 sztuk wołów i 
8.525 sztuk nierogacizny, ześ ku Wschodowi 
2,552.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 3.140.000 
mąki i wyrobów mącznych 230.000 spiry- 
tusu 117.000, produktów zwierzęcych 83.000 
drzewa budułeowego, opałowego i desek 
3,883.000, kamieni 3.000 i węgli kamien- 
nych 40.000 kilogramów; na reszte złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towarowy 
na koleji Arcyksięcia Albrechta 
wynos? w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym i z dowiezio- 
nem! przez Inne koleje towarami ogółem 
2,042.669 kilogramów i 54 sztuk bydła. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 141.470, mąki i wyrobów mącz- 
nych 98.200, drzewa budulcowego i opało- 
wego 1,017,900, nafty i wosku ziemnego 


Pol. Corresp. donosi, że Porta ofiaruje 
Czanogórze w zamian za Gusinie i Plawę o- 
prócz terytoryum Kuczi - Krainy także część 
okręgu gusińskiego, zamieszkałego przez Sło- 
wian, dalej część okręgu Grudi, wreszcie kil- 
ka miejscowości na równinie podgorzyckiej. 


Z powodu pogłosek o budować się ma- 
jącej kolei żelaznej z Grodna ku grani- 
cy pruskiej Pełerb. Wied. z dnia 8 b. 
m. takie czynią uwagi: „Gazety niemieckie 
doniosły, jakoby wielkie towarzystwo kolei 
żelaznych rossyjskich zamierzało budować 
kolej z tamtej strony Niemna, w kierunku 
z Grodna do stacyi Wiłkowyszki lub do stacy! 
Pilwiszki. Nie wiemy, jak dalece względy 
handlowe wpłynęły na zamiar budowania tej 
drogi; wątpimy jednak. czy miałaby dosiate- 
czną ilość towarów. Za to jednak możemy 
stanowczo zapewnić, że pod względem stra- 
tegicznym ta gałąź może być dla nas w naj- 
wyższym stopniu niedogodna. Gdyby w ra- 
zie wojny z mocarstwami Europy zachodniej 


nasze wojska mogły spotkać siły nieprzyja- 
cielskie na pozycyach z tamtej strony Niem- 
na i utrzymać się za Niemnem. w takim ra- 
zie kolej ta, będąc na tyłach wojsk naszych, 
mogłaby przynieść nam niejakie korzyści. 
Skoro jednak Rossya, przy swoich pokojo- 
wych usposobieniach. nie będzie prowadziła 
wojny zaczepnej, a broniąc się armia nigdy 
nie stanie przed Niemnem, lecz zawsze na 
linii Niemna, przeto nowo projektowana ko- 
lej nie nam, lecz nieprzyjacielowi tylko bę- 
dzie pożyteczna. Ponieważ przy budowie no- 
wych linij ocenia się nietylko ich znaczenia 
handlowe, lecz także i strategiczne, przeto 
jesteśmy przekonani, że taka gałąź kolei że- 
laznej pozostanie tylko projektem, gdyż jest 
szkodliwa dla interesów ojezystych*. 


TRLAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 18 lutego. W Izbie 
deputowanych minister rolnictwa, 
odpowiadając na interpelacyę Win- 
dischgraetza, odpiera stanowczo twier- 
dzenie, jakoby górnicy w Idryi znaj- 
dowali się w smutnem położeniu i 
byli wyzyskiwani. Wybory dr. Dwor- 
skiego i hr. Zamojskiego zosta- 
ły sprawdzone a wnioski przeciwne 
ruskich posłów uchylono. Przyjęto 
wniosek ks. Ozarkiewicza, aby 
rząd wzbronił urzędnikom prowadze- 
nia agitacyi wyborczej w urzędzie. 
Wybory Chamca, Tyszkiewieza 
i Krzeczunowieza sprawdzono. 
Ks. Lichtenstein oświadcza, że w sku- 
tek odpowiedzi ministra-prezydenta na 
interpelacyę Mengera cofa swój wnio- 
sek o ustawach szkolnych. 


Presse donosi o pożegnaniu się 
ministra dr.S tre ma yraz urzędnikami 
ministerstwa wyznań i oświecenia. 
Stremayr, przemawiając do urzędników 
z wielkiem wzruszeniem. zapewniał 
ich, że sam nie przypuszczał, aby tak 
trudno przyszło mu rozstawać się z 
urzędem, którym kierował dziewięć 
lat, z ktorego sprawami zrósł się tak 
ściśle. Minister wyraził urzędnikom 
najgorętsze podziękowanie za poparcie 
w ciągu dziewięcioletniej działalności i 
oświadczył w końcu, że rozstanie się 
byłoby dlań nieskończenie trudniejsze, 
gdyby oczekiwać wypadało, iż tak 
bardzo na sercu mu leżące sprawy 
wyznań i oświecenia będą odtąd w 
innym duchu prowadzone. Ale następ- 
ca tylko dalej prowadzić będzie to, co 
mowca jako minister zaczął. Szef sek- 
cyi, Fiedler, wyraził dr. Stremayrowi 
podziękowanie imieniem urzędników 
a następnie powitał nowego ministra 
br. Conrada, który najpierw podniósł, 
że bardzo wysoko cenił grono urzędni- 
ków ministerstwa wyznań i oświecenia 
potem zapewniał, że sprawy prowa- 
dzić będzie dalej zupełnie w duchu 
swojego wielce szanownego poprzedni- 
ka, a w końcu prosił urzędników, aby 
go tak popierali jak dr. Stremayra. 

Wiedeń, 18 lutego. Pol. Cor. 
donosi z Petersburga: Ambasador 
Kalnoky wręczył wczoraj kredyty- 
wę carowi. 


Berlin, 18 lutego. Parlament 
rozpoczął rozprawę budzetową. 
Sekretarz stanu, Scholz, przedstawił po- 
łożenie finansowe, które znacznie się 
polepszyło. Cała nadwyżka zdochodów 
wynosiła 20 milionów. Niedobór u- 
biegłego roku ma być pokryty nad- 
wyżką tegoroczną. Obecny budżet wy- 
kazuje e 16 milionów większe wydatki i 
o 14 milionów mniejsze dochody. 0- 
gólna suma dochodów wynosi o 22a 
mil. więcej. Z tego powodu zaniechano 
podniesienia dodatków matrykularnych 
i sprzedaży zapasów srebra. Zmiany 
waluty nie podniesiono. 


Petersburg, 18 luiego. Miasto 
ustrojone w chorągwie. Z powodu 
nabożeństwa dziękczynnego plac przed 
pałacem „zimowym był przepełniony 
powozami. W piwniey, w której na- 
stąpiła eksplozya, byli trzej robotnicy. 
Car spóźnił się o kwadrans, gdyż 


wyjechał na powitanie księżniczki hes- 


6 


jednego z członków klubu. Dr. Rie-| Wiedeńskielosy 12325 Węgierskie losy 116:75, 
skiej. Jeden robotnik uciekł. gier zapewnił, że czeskie dzienniki | Mark. niemieck, —*—, Węgierska renta 101-45, 
Rzym, 18 lutego. Izba wybrała | prowadzą politykę na własną rękę, | Usposobienie wyczekujące. 
ponownie Fariniego prezydentem | Oświadczył, że potępia stanowczo te Wiedeń, d 18 lutego 1880, godzina 5, 
218 głosami na 280 głosujących. Od-| wycieczki. i przyrzekł satvsfakcyę. minut. 37. Akeyo kredytowe 305-70, Anglo 
dano 61 kartek próżnych. | Berno, 19 lutego. (Tel. prywat.) | Austr. ——, Unionsbank —:—, Kolej Karola 
Londyn, 18 lutego. Izba gmin Obiega pogłoska, że bar. Possinger | Ludwika 259—, Południowa ——, Renta 
odrzuciła 242 głosami przeciw 188| %ianowany ma być namiestnikiem | pap. 71.42, Rubel papierowy ——, Gal. listy 
rezolucyę o assymilacyi prawa gło- Niższej Austryi, a Ohlumecky 0- | zastawne FOd=, Gal. indemnizacyjne —'—, 
sowania w Irlandyi i Anglii. Szkoc- | bejmie urząd namiestnika Morawy. Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 101-50, 
cy posłowie liberalni głosowali z ir:| Berlin, 19 lutego. Wobec twier- | Losy z r. 1860 ——, Napoleonsdor 9:34*/,, 
landzkimi. dzenia talie, jakoby prasa berlińska | Usposobienie — 
rozpoczęła kampanię za aneksyą Wiedeń, 19 lutego 1880 godz. 10 m. 
Kurlandyi, oświadcza Norddeut- |52, Akeye kredytowe 307:30, Anglo-austr. 
Wiedeń, 19 lutego. (Tel. pr.) | sche Altg. Ztg., że insynuacyę taką | 67:80, Akcye banku Union 123:50, Kolej 
Według otrzymanych tu z Peters-| uważać należy za największe kłam- | Kar. Ludw. —*—, Południowa 8950, Na- 
burga wiadomości, najnowszy za-|Stwo i najśmielszą spekulacyę na ła- | poleonsdor ?-34'/,, Rubel papierow. ——, 
mach, bezprzykładny swą zuchwa- | twowierność publiczności. Renta pap. ——, Galic. bank hip. —— 
łością, sprawił wstrząsające do głębi: Cetynia, 19 lutego. Ozarnogóra | Gel. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
wrażenie na earze Aleksandrze. W ko- | trwa w sprawie gusyńskiej przy | banku włość. ——, Losy z r. 1868 ——, 
łach ludności objawia się podejrzenie, í postanowieniach traktatu berlińskiego, | Usposobienie silne. 
że spisek ma uczestników w najwyż-: gotową jest jednak wejść w.rokowa-| _ Telegramy zbożowe zd. 18 lutego. 
szych warstwach społeczeństwa. Drut, ! nia o kompromis i oczekuje pozytyw-| Wiedeń: Pszenica 18-— do 14— zł., ży- 
pad służył do zapalenia miny, cią- nych propozycyj ze strony Porty. ka 1 — p Aa mi „dee pr. wow 
gnął się aż do piwnic wewnętrznego : . . . iter procent 36— do 56:25 zł. — Buda- 
na pałacu, w których znajduje , ode mi t E ap Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:45 


się skład materyałów opałowych. Zdaje 
się nie podlegać wątpliwości, ża i in- 
ne części pałacu są podminowane i 
że o zamachu wiedzieli niektórzy ze 
służby dworskiej. 


Wiedeń, 19 lutego. (Tel. pryw.) 
Czesey deputowani z Morawy nie po- 
jawili się już na ostatniem posiedze- 
niu klubu czeskiego. Minister 
Prażak usiłował przywrócić porozu- 
mienie. Morawscy posłowie oświad- 
czyli, że nie powrócą do klubu cze- 
skiego, póki nie otrzymają zupełnej 
satysfakcyi za gwałtowne wycieczki 
dziennikarskie, osobliwie zaś za arty- 
kuły w Politik, które miały wyjść od 


min. 28. Losy kredytowe 180—, Węg. akcye 
kredyt. 28025, Akcye anglo-austr. 15630, 
Akcye bankn Union 13260, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 259:—, Akcye kolei północnej 
236—, Akcye kolei południowej 88:75, Akeyi 
kolei Alfbld 149:25, Akcye kolei Elżbiety 
191:—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 15750, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 141-50, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —:—, Węg oblig. państw. w złocie 
81:75, Galic. oblig. indemn. 99:—, Losy zr. 
1864 175'50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
18%—, Akcye banku obrotowego —'—, Losy 
tureckie 18:25, Akcye kolei węg.-galic. — —, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 158 —, Rubel papierowy 1:26—, 


do 14:50 zł., rzepak (styczeń — luty 13:25 zł. 
Berlin: Pszeniea żółta (na kwiecień — maj) 
280:—, żyto ——, spiritus loco 59:80, olej 
rzepakowy 5%70. Szezecin: Pszenica —, 
rzepik — —. Paryż: mąki 15% klgr. 68:— 
olej rzepakowy 78-25, spiritus ——. Wro- 
eław: Pszenica ——, żyto ——, owies 
——, spiritus —' —, kukurudza ——, K o- 
lonia: Pszenica — —. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Koziński. 


S8posfrzeżemi%y wseteorologiczne. 
muie 19 lutego !780 v votime T rno 
Barometr 749. 16am. Psyhrometr suchy — 16 690. 
Psychronietr wilgotny —- 17.6 C. Prężność pary 9.6mm. 
Wilgoć 549. Zachmurzenie 8. Wistr S2 Ozon 8 
Tewrerztura powietrza — 18 8'i. 
Barometr idzie w górę. 
Sian barometru nad poziom morza 769.56mu, 


Hoteli fieorge'a. 

Pp. J. ks. Swidrygełło Świderski z Dźwi- 
niacza. B. Bzowski z Droginicz G. P. Toccaz 
Grecyi T. Kownacki ze Świiarzowa. G. Kusch- 
nigg z Fume. A. Zakrzewski z Wiktorowa. A. 
Szepessy z z Wiednia. 

Ratel Europejski. 

Pp W. Bilski ze Starego miasta. W. 
Stankiewicz z Przemyśla. H. Heim z Norrym- 
bergi. J. Kiss z 
dnia. 


Rumuni. M  [srael z Wie- 
Hotel Lazarusa. 

Pp. G. Schmidt z Pesztu. [. 
Andrychowa J. Gelber z 
Schreyer z Drohobycza 

Odjechnii ze Lwowa. 

Pp. L. Płaziński do Wieliczki. W. Ja- 

nicki do Stubna. J. Jaworski do Czevcza. 


Weiss z 
Podwałoczysk J. 


kazizygi Boilg o. 
drayshedza de Lwowa. 
Według południka Pesztońskřego 
Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 5 minut #2 po południu (pociąg 

mięszan; ) 

% rałcewm: o godzinie 5 minut ŻĆ rano 
(pociąg pospieszny); © godzinie 9 m. 7 
wieczór (posiąg osobowy); o godz. Li przed 

południem pociąg mieszany) 

4 Rodwoleczyni : (na dworzec w Podzai- 
ozu): o godzinie 2 minut. 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie? min. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

z Podwolaczyułe: (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (pe- 
ciąg pospieszay); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); 6 godu. è mim, 52 po- 
południu (pociąg mięszany). 

| Za Htauiskawiram z (aa Strzj) o Lwo za 

o godz, 5 min, 24 wieczór. 
Pdchodzą ze Kwowa. 
Wsdług południka: Poszteńskiego: 

Do Czerniewiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie L} min 
50 w południe (pociąg mięszany); o goda 
10 min SA vwe vary pania Miucyan*" 

(OS CZ 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 19 lutego 1880. 
| 


Cenui klwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 18 Intego 1880 


płaca żądają 
walnta austr 
1. Akcye za sztukę. zły, et. _ zir. ot 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. £|257 £0 260 50 

Kol. lwow. vzer.-jas. po 200 zł. m. k. SJI56 — 159 — 

Banku hip. galie. 200 zł. w. a. [291 50 295 50 

Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 51240 — — 

2. Lisy zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 5 96 60 97 60 
n n n pr. W. a. o 89 70 90 70 
» n „ 5 pr. okresowe -$| 96 60 97 60 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  :=|100 75 101 75 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. „J101 — 102 50 

a 
3. Listy dłużne za 100 alr. Ẹ 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. Z 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat | 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 

ndemuiz. galie. 5 proe. m. k. . |97— 98 — 

Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
włościańskiego 6 proe. w. a. 98 — 100 — 

Pożyczki kr. zr. 1873 po 6pr.w.a. | 9950 101 50 

5. Losy miasta Krakowa . ROR. 20— 

z „ Stanisławowa = — 
6. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . 542 552 

Dukat cesarski . . . «. . . . 546 556 

Napoleondor . 4. 930 940 

Półimperysł . . . . . 958 9 70 

Rubel rossyjski srebrny . 1009 AŻ 

A n . papierowy . 1 26— 1 28— 

100 marek niemieckich . 57 40 58 — 

Srebro . . . N 99 50 106 50 


Kupony w srebrze . 99 25 100 45 


(1181 1—3) Edy%wt. 

L. 3632. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie, uwiadamia z miejsca po- 
bytu i życia niewiadomego Henryka hr. 
Lewickiego, że na prośbę iowarzystwa wza- 
jemnyeh ubezpieczeń w Krakowie w sprawi- 
ostatniego przeciw Henrykowi hr. Lewickie- 
mu i Wincentemu Podlewskiemu o za;łace- 
nie sumy wekslowej 242 złr. 81 ct. w a. z 
pn. ustanawia do jego zastępstwa kuratora 
w osobie p. adw. dr. Romanowskiego ze Lwo- 
wa, z substytucyą p. adw. dr. Popławskiego, 
i zarządza doręczenie nakazu zapłaty z 4 
października 1879 l. 46522 w sprawie po- 
wyższej wydanego, do rąk kuratora, wzywa 
jąc pozwanego, o dostarczenie środków do 
swej obrony kuratorowi, lub wymienienie 
sądowi innego zastępcy. 

j Lwów 31 stycznia 1879. 
(1173 1—3) Edythe 

L. 6484. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 

pczyęach podaje do publicznej wiadomości, 


ela W sta On OK 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 16 lutego 1880. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot 


płacą żądają. 


maj-listopad . . 71-50-71-65 

Tuty" SLOL PILOM E WINNA: 71.50 71.65 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipieć . . A pe 72.25 72.40 

kwiecień-październik . 72.25 72.40 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 123.50 124. j 

* „ 1860 po 500 zir. 5 pr.. 129.75 130.25 

3 „ 1880 po 100 złr. 5 pr.. 132 133:— 


Wa 


$ „ 1864 í o 50 „ 174.50 1/5,— 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . MR" 3A 
Listy zastaw. domen. państw po 120 é 

zik Diprocze. w DoR aa * 145.50 146.50 
Austr. Asyg. skarb. wrotnel881 5pr.. 101.50 1020 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 85.05 85.20 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 103.— 104.— 
Bukowiny . 95.— =, 
Galieyi . . . - 97.50 98.— 
Niźszej Austryi . 104.50 105.— 
Siedmiogrodn . *'4 <a VW 4” SGH 83650 
Węgifrdo w ody ya Fdi= gn = 8970 90.20 

3. Akcye, 

Bank Anglo aust. 00 zł. emit. zł. 180 158,40 156.70 
Inst. kred. dla haudlu po 160 zły . 304 — 354.25 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 825.— 83,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 24250 243.50 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.-—.— —.— 
Gal. zakł, kred. ziemski a 200 zł. „  —.-- = 
Banku narodowego a. 600 zł. . . . 4 z 
Kol. Albrechta a 2-0 zł. w srebrze , —.— —— 
Aust. Tow. żeglu:i par. po 500 zł. m. k. 62% — 625. — 
Kol Gesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 19150 i92 — 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zè.. Ę 

Północna kolej po 100% zł. m. k. . 2310— 2370. 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. *59.-. 259.40 
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Że pa zaspokojenie wierzytelności Karoliny | Masliy w Monisterzyskach pod 1. 377/477 | 


Giebułtowskiej w kwocie 204 zł. w. a. z pa. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjąa te- 
ulności | 26 w Kozodrzy, *iała tabularnego 
niemiającej, dłużu:ków Biateja i Tekli Ziar- 
ków własuzj na j duym tevminie a to dnia 
5 kwietza 1850 o godzinie 10) rano w tu- 
tejszym sądzie. 

Ceng wywołania stanowić będzie war- 
jteść szacunkowa 1320 zł. z%8 wadyum 132 
Zł. w. a. 

Resztę warunków, protokół opisanie i 
akt szaennkowy przejrzeć możaa W registra- 
turze tutejszosądo wej 

C. k. Sąd powiatowy 

Ropczyce dnia 28 grudnia 1879. 
(1165 1—-5) Edykt 14/7156. 

Podsje się do wisdomeści, że na za- 
srokojenie sumy 98 zł. 50 et. a. w. z pn. 
na rzecz Herseha - Antier odbędzie się pu- 
błiezna sprzedaż realnoś:i dłużnika Mikołsja 


TARA Adl a IEE E Dow GC NATEN FZ NAN 


gew di adp WW W a 


płacą żądają 


Lwow. Czeru. kolej po 200 zł. wa. w sr. 157.50 158, — 
'fow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 275.75 216.25 
Połud. kol. patst. po 200 zł. w. a. . 89.25 89.75 
l kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 122.50 133 25 


4. Listy zastawne losowane, 
Ogóiny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galieyi i Bukowiny w 15 L 6pr. 102.- =.- 
rPowsz. austr. zakt. kr. ziem 5 pr. w sr. 1u5.- 106.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los.w 181.6 pr.  --. = 
n n n w 20 IE Z pr. lol.— —.— 
- è w 36 1.5*/ą pr. 95.50 — — 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 20580 —— 
» 5 , po 5 proet. 96.75 97.25 
3 s Á po 5 proct. w 

34 latach zwrotne. . « -> 36.75 9725 
Gal. banku hip. po 6 proc. - 101.50 102.— 
(Gal. Zakł. kred. włosć po 6 proc. 101.50 102.50 
Banku narodowego po 5 proe. —.-- —= 
Weg. Tow. ziem. po A'la pros. 102.75 = 

5,178 „ po 5 proe. 98.504 —— 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 85.75 86.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. eż) 

a 300 zł. 5 proce. w srebrze —— —— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. . . . 104.50 —, — 
+, po l00Fzł w. a. Aa 100.50 101,— 
Kol. gal. Kar. Lui. po 500 zł, 5 pr. 102.75 108.25 
s 6 „ JI. emisyi . 102.25 102.75 
" m AULI: RY": 102,— — — 

— n EEr A DaT e: =- —— 
Kol. Lwow-Czer.-Jass. [HL emis a 300 

zł. 5 proe, w srebrze z r. 1865 88.— 58.25 

zara 1860 gig | 
z r. L868 86:40 86.80 
z r. 1872 88.75 84.25 
Weg. gal. kol. a 250 złr. 5 proe. w sr, 34,— 84.50 
6. LOSY. 
Inst kr. dla han.ipr.po100 zł. w. a. 180.  181.- 
Clarego po 40 zł. m. k —, 45.—- 
i 107.— 108.— 


Tow. żegi. par. na Dunaju po 190 zł, mk. 
INORI 


ciał» tabularnego nie mającej w 3ierminach 
26 kwietnia, 24 maja i 28 czrwca 1880 o 9 
godzinie przed poładniem w tutejszym tę- 
dzie. 

Cena wywołania 250 zł. w. a. 

Wadyum 25 a. w. 

Akt opisania i waruuki w registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Monasierzyska 14 stycznia 1880. 
(1000 1—3) Edyk t. 

L. 10909. C. k. sąd powiatowy w 
Szoęzercu uwiadaiaia, że celem zaspokojenia 
4 rst możyczkowych po 27 złr. 60 et i 
reszty kapitału 546 złr. 59 ct. w. a. Z pn. 
przeć c, k. uprz. gal. akc. bank hipot prze- 
ciw Piotrowi Lazurtiewiezowi wywalczonych 
przed-ięweźmie w tusądowej kancelaryi w 
dniach 20 maja 1880 i 24 czerwca 1880, 
każdokrotnie o godzinie 10 rano przymusową 
przetargową sprzedaź "s części realności 


| płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k.. 18— — — 
Losy miasta Krakowa JRS. 20,50 1— 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w.a.  44.— 45. 

| Palfiego po 4i zł. mək.. . . . . 43 43.25 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.25 1875 
Balma po 40 zł m. k. , aigi 5:.50 53.— 
St Gujoia pody zł mok... . 471 — 48— 
Pożyer a m Stanisławowa (pr 30 zl. w.a.) —, - =. 
Poż. Teyestu po 100 zł. w 122.50 —. 
a » po 50zł. m, £. 62.50 65— 
Waidsteina po 20 zł. m. ] 33.75 34.25 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. . 37.50 38.— 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg za 100 zł. w. p. n.. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark p. >e 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 
Londyn za 10 ft. szt. 


116.96 11735 


Paryż za 100 fr, 46.50 46.50 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. . 5.53.— 5.55, — 

„ pełnej wagi . 5.53. — 5.54. — 

Korona „a OB — .— ——, — 

20-fraukówka ,. . 9.34.50 9.35. — 

Rossyjski imperyał 9.60.— 9.62.— 


Talar związkowy 
Srebro . b 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 18 lutego 1880 [zr e 
Jednolity dług państwa w banknotach BIEN 
4 n 4 w srebrze: , 2115 
Renta w złocie . . . . . . - Ś5i10 
Losy pożyczki « roku 1860 . 130|— 
Akcye banku austro-węgierskiego . 844: — 
P „ kredytowego 4. © 30440 
Londyau . . . . : «KAREN 117|— 
Srebro wach —|- 


Napoleondor AR 
Dukat cesarski meń. , 
i 100 marek niemieckich 


pod L 9 w Falkensteinie w starostwie lwow- 
skiem położonej ciało tabularne stanowiącej, 
dłużnika własnej. 


Cong wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 118 złr. 56 et. zakład wynosi 11 
złr. 80 et. 

W terminach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej eny wywołania, a gdyby ta- 
kowej nia uzyskavo, ustanawia się do ułoże- 
nia wsrunków ułatwiających termin na dzień 
24 ezerwca 1880 o 3 godzinie po poładniu. 

Dla wierzycieli którymby u*bwała licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by prawo hipoteki na powyzszej części reśt- 
uości po dniu 10 listopada 1879 uzyskali, 


ustapawia się p. Mikołaja Machowskiego zoi 


Szczerca kuratorem. 


Resztę warunków licytacyjnyeh i wy- 
ciąg tabulzrny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 


Szezerzee dnia 20 stycznia 1880. 


(01% 2—3) Edykt. 


wywołania lub powyżej tej ceny sprzedana ; marca 1845, kosztów sądowych 7 złr. 3 kr. 
L. 12195 C. k. sąd obwodowy w Ko- nie zostały, termin dv ułożeria ułatwiających } m. k. egzekucyjnych 5 złr. 42 kr., 10 złr.' 


7 


gal. ake. banku hipot. lub e. k. uprzyw. 
sustr. banku narodowego w Wiedniu. Obli- 


łomyji zawiadamia Iwaua Myroniuka Miehaj- warusków na dzień 13 maja 1880 godzinę| 23 kr. m. k. i 5 złr. 50 et. w. a. tudzież gacye, listy zastawne i listy hipoteczne obli- 


łów i Iwana Myroniusa Jukubów z miejsca 4tą po południu wyznaczonym zostaje a w 
pobytu niewiadomych, że na rzecz Abraha- końcu, iż dla wszystkich tych, którzyby dn- 
ima Neidera wydanym został przeciw nim piero po duiu 11 listopada 1879 jako dniu 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 200 złr. wydania wyciągu hipotecznego rzecowe pra- 
a. w. z pn. i wzywa tychże ażeby wszystkie wa na majętnościach sprzedać się mających 
dowody swoja albo kuratorowi w osobie a- nabyli, lub którymby uchwały tej sprawy 
dwokata Dra. Zakrzewskiego w Kołomyi dla egzekucyjnej się tyczące z jakiegobądź po. 
nich ustanowionemu udzielili, albo innego wodu wcale lub wczeęnie doręczone być nie 
zastępcę sądowi wymienili. mogły adwokat Dr Siterski kuratorem a je- 

Kołomyja dnia 24 grudnia 1879, go zastępcą adwokat Dr Gajawski mianowa- 


1117 3—3)  Edy kt. ny został. i 
i L. 18167. W e. k. Sądzie powiatowym Lwów ónia 24 stycznia 1880. 
w Gorlicach odbędzie się na rzecz Małki (1103 3—3) Kdy kt 


Zainger publicana sprzedaż realności pod l. 
k. 250 zn rep. 114 w Olszynach położonej 
na sumie 250 zł. 8. w. Oszacowanej, Jakuba 
Bajorza własnością będącej celem zaspokoje- 
nia kwoty 75 54: 8. W. a pn. w dain 24 lu- 
tego, 30 marca i 11 maja 1830 każdym ra- 
zem o godzinie 9 w gmachu sądowym w Go- 
rlicach w których to dwóch pierwszych ter- 
minach realność powyższa tylko za cenę 
szacunkową, na trzecim term.nie także niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofisrującemu 
sprzedaną Zosianiw. 

| Wsdyum wynosi 25 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne akt zajęcia i osza- 
cowania można przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gorlicə 25 grudnia 1879. 
(1091 3—8) Obwieszczenie. 

L. 10720. ©. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, iż w Sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kiedyt. włościańskiego 

czeciw Dmytrowi Repetyło pto 168 zł. 14 
ct. 89 zł. 92 et. 1 85 zł. 4 ct. a. w. z pn. 
odbędzie Się przymusowa sprzedaż realności 


L. 6890. Dnia 16 marca, 6 kwie:nia 
il maja 1890 o godz. 10 rano odbędzie się 
w sądzie na rzecz Rozalii Maciszewskiej i 
małolet. dzieci do Janie Kubali celem za- 
spokojenin 520 zł. a. w. z pn. przymusową 
sprzedaż realności Mojżesza Granera 1. 265 
w Brzesku psłożonej, wykazem hipotecznym 
265 oblętej. 

Cena sza'unkowa 7871 zł. 2 et. 
dyum 787 zł. a. w. - j l 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przeglądząć można w 
registraturze. 


wa- 


. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 5 grudnia 1879. 


(1123 3—3) obwieszczenie. 

L. 4697. W dniach 9 marca 6 kwie- 
tnia 11 insja 1880 każdym razem przed po- 
łudniem sprzedawana będzie w tut e. k. są- 
dzie powiatowym realność pod Nr. 171 w 
Zbydnowie pełożona Schulima Wachholdera 
własia na zaspokojenie należytości Beili Si- 
my Aufany w ilości 164 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 285 zł. zasład 
zaś 29 zł. który przed rozpoczę iem licyta- 


niniejszych 15 złr. 96 ct. w. a. odbędzie się ; ezone będą według kursu tychże ogłoszone- 
egzekucyjua sprzedaż sum 600 złr.i 400 złr. go w ostatnim przed licytacyą numerze u- 
m. k. na rzecz dłużnika Nafialego Adlera | rzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
w stanie biernym realcości |. 164/242 w Dobra te na powyższym terminie sprze- 
Gródku połeżoncj, Naftaiego Adlera własiej, | dane będą także niżej ceny wywołania za 
zaintap aT t, Lä zg dem Wierz- į jąkąbądź cenę. 
biekiego spadkobiercy Franciszki Kanter: wicz Resztę warunków j 
w dniach 4 marca 1880, 8 kwielnia 1880 ij przejrzeć eA- y Em To NT EE aA © 
13 maja 1880 w tut. sądzie zawsze o godz. Daem sid SAR : A 
* paz AB ę strony tudzież wszystkich 
L0iej rano, sa p b Armie tych, którzyby dopiero po dniu 8 ` marca 
di n Ape nominalaą, w trzecim te 1879 jakiegokolwiekbądź rodzaju prawa za 
f pośrednictwem tabuli krajowej względem 
Cenę wywoławczą stanowi nominalna | dóbr Manesterzee wielki część I i II nabyli 
wartość sum 600 złr. i 400 złr. m. k. czyli | lub któryraby niniejsza uchwała lub później 
680 złr. i 420 złr. w. œ wadyum 10 prot.| w tej "prawie wydać się mające uchwały 
tych sum. albo wcale nie, albo nie na czas z jakiego- 
O czem się pro 'zącego, jako też iatere- | bądź powodu doręczone być nie mogły przez 
sowaryój "bee R Esiga Adlera, | kuratora adw. Dr. Kohna zawiadamia, 
Machlę Herschmarn, Machlę i Srula Adler ambor 31 grudnia 1879. 
do rąk Fischla Adl:ra, Taubę Kohu do rąk ' à "EO i 
kuratora Mendla Kohna, Jentę Adler do rąk (1038 3—3) E dy SE. 
L. 5998. C. k. sąd obwodowy w No- 


Freidy Adler, Zaś niewiadomych z życia i 
| miejsca pobytu Reisię Simanwu, tudzież tych Í wym Sączu podaje do publicznej wiadomeś - 
ci, że na skutek prośby masy konkursowej 


wierzycieji hipoteezitych, którzyby po dniu 
28 maja 1879 w hipotekę sum 600 i 400) W. Kirchusjera przez adw. Dr. Olszewskie- 
go jako pełnomocnika zarządcy tej masy 


m. k. weszli, do rąk kuratora adw. dr. Fla- 
kowieza w Gródku. r Dr. Bzlaciiiowskiego w dniu 5 października 
. k. sąd powiatowy £ 1879 l. 5998 wniesionej rozpisuje się z po- 
Gródek 16 października 1879. wodu ziedopełuienia przez p. p. Szymona 
(1115 3—3) Hdykt. Reibscheida i Hermana Maerza warunków 
L 56, E sąd powiatowy miejsko- licytacyjnych Z dnia, 2 marca 1877 1 1196 
delegowany w Tarnowie uwiadamia Jeruchi- | Y SP "AJ egzekucyjnej Szy (RR 0 
ma Toitelb.uma z miejsca psbyln niswiado | 0% 3350 zo» Teodozego Polańsk:e- 
mego, iż Honorata Poiuezkowa przeciw nie- a AAN pagai me Jaworskim Ojza- 
mu pozew de prae: 2. stycznia 1880 1 77| cbr Falkowa dolas w bab mą e 
o zapłacenie czytszu w kwocie 200 zł. a. w. ża ki ` Aly ke Aa ds byłym zbwodzie s3- 
BODO tutejszym sądzm wytoczyła, eckiia położonych, dawniej Zofii Jaworskicj 


A RE ET A 0 AC PER 


pod |. k. 9—10/33 w Koniusztach król. po- 
łożonej w trzech terminseh dnis 24 lutego 
daia 23 marca i dnia 28go kwietnia 1850, 


wiedomy; przeto temuż na jego koszt i nie- 


Ponieważ pobyt zapozwatego nie jet Nowskowskiej wedie Dom 395 pa. 56 n. 
bezpieczeństwo kuratora w osobi. adz. Dr. 


cyi do rąk komisyi sądowej złożyć należy. 
Warunki lieytacyi wolno przejrzeć w 


registraturze tutejszej. 
Rozwadów dnia 4 września 1879. 
ana szacunkowa wynos: 900 zł. a. w. (1107 3—3) Edykt. 
a wadyum 10 pre. tejże. r L. 7548. Dnia 16 marea, 6 kwietnia i 
Reszta warunków lieytacyjnych, tudzież 25 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzie się 
protokół zastawniczego OpiS*nIR i oszacowa- w sądzie na rzecz zakładu kredytowego wło- 
nia realnosci w tutejszosyijowej registraturze ściańskiego Celsia zaspokojenia 388 zł, 68 
przejrzeć można. | ct. w. s. z pn. przymusowa sprzedaż real- 
Dła wierzycieli, którymby uchwała ni- ności Agnieszki z Bartysów Racięgowej I T 
niniejsza licytacyę rozpisująca doręczoną nie 19 wykazem hipotecznym 19 objętej w Usz- 
została turzież i dla tych którzyby na sprze- wi położonej. 
dać się mającej realuości nabyli prawo za- Cena szacnakowa 900 zł. 
staw. po dmu zastawriezego opisania usta- Wadyum 9 zł. w, a. be 
nowiono kurstora w osobie p. Michała Ba- Warunki licytacyjna akt oszacowania i 
ran wójta z Koniuszek król. a wyciąg bipoteczny przeglądnąć można w 
Komarno 18 grudnia 1679. gistratu1ze. i 
(1092 3-3) Obwieszczenie. ©. sąd powiatowy 
L. 10859. (. k. Sąd powiatowy w Ko- Brzesko dnia 10 grudnia 1879. tnia 1875 i kwoty 21 ct, 41 złr. 40 ct. z 
marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie (1106 8—3)  Edykt. 6 proc. od 18 października 1875 i kwoty 
egzekucyjnej Wojciecha Kuty przsciw Jazko- ; L. 7542. Dnia 16 marca, 6 kwistnia; 21 ct. i kwoty 793 złr. 7 ct. z 7 proe. od- 
wi Proc 1 spadkobierców Peika Procia pto 25 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzie się f setkami od 18 kwietnia 1876 tudzież kosztów | 
12 zi. 78 ct. a. w. Z pn. odbędzie się pray- w sądzio na raecz Zakładu kredytowego wło- gsadowych 13 złr. 6 ct. 6 złr. 28 ct. i 17 
musows Sprzedaż realności pod |. k. 29 w ściańskiego celem zaspokojenia 287 zł. 76 et.fzłr. 50 ct. jednakże po strąceniu kwoty 13 i 
"Terszakowie położonej, W uzech terminach a. W. Z ph. przymusowa Sprzedaż realaości |złr. 45 et. egzekueyjna licytaeya realności í 
duis 24go lutego, duja 23 marca ; dnia 28 Marianny Siemiączkowej |. L2/sab. 18 w Po- } 1 k. $ w Weiseabergu wedle dom. HI pag. ? 
kwietn'a 1880, każdym razem o godzinie 10 łomiu małym połozouej ne będącej ciałom|19 i 20 n. 2 i 3 hacer. dłużuików własnej 
przed południem. hipotecznem, w trzech terminach dnis 4 marca 1880, 8 
Cena szacunkowa wynosi 200 zł. a. w. Cena szacunkowa 1200 zł. kwietvia 1850 i 20 maja 1880 każdym ra-; 
Wadyum 10 pre. tejże. Wadyum 120 zł. a. w. jzem o godzinie 10 rans, tylko powyż lub, 
Reszta warunków lieytacyjaych, tudzież , Warunki licytacyjne i akt oszacowania R cenę szacunkową. 


każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 


Jarockiego z substytucyą adw. Dr. Pietrzy- | 
dniem. | 


ekiego ustanowiono, któremu pozew z termi- 
nem na 15 marea 1880 godz. 10 rano 
wręczono. 

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
albo sam osobiście się stawił, lab zastępcy 
swetan iaformacyę nadesł.ł, lub też wreszcie 
innego zastępzę sobie ustanowił, i o tem są- 
dowi doniósł, gdyż inaczej skutki ztad wy- 
nikłe sam by sobie przypissć musiał, 

Taraów dnia 2 lutego 1880. 

(1088 8—3) kdaykt. 
L. 6977. W tutejszym sądzie odbędzie į 
się clm zaspokojenia przez e. k. uprz. ga- í 
Y=- glie. akc. bank hipoteczny przeciw Jenuwi if 
Magdalenie Missler wywalczonych kwoi s 


złr. 40 et. z 6 proc. odsetkami od 18 kwie- 


protokół zastawniczego opissnia 1 oszatowa- przeglądnąć można w registraturze. „ W razie nieudanej sprzedaży wyznacza . 
nia realności w tutejszosądowej registraturze * się celem porozumienia wierzycieli termin ; 
przejrzeć można. na dzień 26 maja 1880 o godzinie 10 rano. | 

Dla wierżycieli Cena wywoławcza 2250 złr. Wadyum į 
niejszą lieytacyę rozpisuj 225 złr. 


Q. k. szd powiatowy. 
$ Brzesko dnia 27 grudnia 1879. 
którymby uchwała ni- (1105 3—3) 
ąca doręczoną nie 
na 


- Edykt. 
L. 7478. Dnia 16 marca, 6 kwietnia, 


w 


ra ; órzyby . 5 etnis | P age dniu 17 
została, tudzież i dla tych, którzyby 38 i 25 maja1880 o godz. 10 rano odbędzie si Dla wierzycieli, którzyby po inu 

sprzedać się mającej r. alność a w sądzie na rzicz Zakładu Ki wego Ea: lipca w hipotekę realności l. 8 w Weissen- 
zastawu po dniu zastawniczego (Ewy. Skiego w Krakowie celem zaspokojenia 148 j bergu weszli, lub którymby uchwała niniej- 


"stanowiono kuratora w osobie p. Jan» 
biekiego 2 Komarna. 

Komarno 13 grudnia 1879. 
aua, 8-3 Ed 


doręczoną nie została, ustsnawia się p. 


„zł. 22 et. a, - | Sza 
ut. a. w. przymusowa sprzedaż real Gródku 


j ności Grzegorza Óiurusia |. k. 27 w Lękach | Adolfa Henzego e. k. notaryusza w 

| położonej, nie będącej ciałem hipotecznym. | kuratorem. i 

; y k te „w i Cena szacunkowa 1300 zł. ,_ 0. k. sąd powiatowy 

288. Lwowski e. k. Sąd krajo 4 adyum wynosi 130 zł. w. a. Gródek 21 grudnia 1879. 

ogłasza, że celem Ściągnienia e. K. UA ed Warunki lieytacyjne i akt oszacowauia £ (1079 3—3) Edykt. 

palic. akcyjnemu bankowi hipotecznewi _  przeglądnąć można w registraturze. L. 17766. C. t. sąd obwodowy w Sam- 

Franciszka Kisslingera i małoletnich Bruno” | . k. sąd powiatów Egz a at diada 
Olgi, Alajzego i Jana Kisslingerów nale- | Brzesko d na It: owy. į borze podaje do powszechnej wiadomości że 

ada 0 5 6 l o dnia 10 grudnia 1879. jw celu wydobycia wierzytelności 1087 złr. 


j si tensyi j , 276 zł. Z 
pa 14880 zł 24 kt o pi. przymusowa li- (1110 3—3) Qbwiegzezenie. k et, 1087 złr. 50 ct., 1087 złr. 50 ct., 


- ; i sześć dle | L. 9868. W dniac io- 1 1087 złr. 50 et. i 29744 złr. 65 et. zpu. przez 
wre Roc, AR NEO M ADA i tnia i 18 maja 1850 Baade jah aks b Władysława Szybińskiego c. k., uprzyw. gal. 
LJ? 4 Franci FG Kisel cgera własnej i | Wa Sprzedaż realności nietabularnej, od Nr. ake. bankowi hipotecz. wa Lwowie dłużnych 
B. poz. ści Pozna Fi ść ti Mle w kaza hi- | konsk, 8 subrep, w Nadziejowie Płożonej  przedsięwzięta będzie w jednym terminie na 
majętno M 96 ker 3 b am = p7 02. 5, | dłużnika Iwana Fediów własnej, w tutejszym | dniu 11 marca 1880 o godzinie 10 przed 
poieni szk Kiselini e eik dnej oło-!e. k. sądzie na rzecz Zakładu włościańskiego i połuduiem # sali uudencyonalnej tut. sedu 
CE kozi kz Ania y n aa | na zaspokojenie sumy 133 zł, 76 ct. w. a.l przymusowa publiczna sprzedaż dóbr Ma- 
adj "RT 0. ję anie jej masy g p. n. każdym razem o godzinie 11 przed n*sterzee wielkich części I i II w obwodzie 
nów Kiss! RL! s p sg. R e: zdj południem z tem że, na pierwszych dwóch | Samborskim psłożonych w gal. tab. kraj. ut 
ZPA e - „Su nkadkic j terminach realność ta za cenę szacunkową | Dom 262 pag. 100 n. 39 haer. na imię 
© kk 18 marca (iub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej ; Władysława Szybińskiego zapisanych. 

15 kwietnia 1880 | tejże sprzedana będzie. Cenę wywołania stanowi wartość tych 

13 maja NSE dA ;dóbr przy udzieleniu pgiyezki banke i wy- 

ini j - e. - i W. B 

każdym A > a 4 paed porne Reszta warunków w tutejszej regi. Podr Każdy chęć SER at: M winien 
dai pe o a et r lk żej | straturze. | przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
<a 12 WRO EJ A bi _ komisyi ieytacyjnej wadyum 5 pre. ceny 
E ARR | tę A Eai onada i Dolina dnia 25 WE i 1880, | wywołania t. j. sumę 4750 alr. p Jia 
alei i i 3—3 Edykt i wiźnie, bądź w książeczkach gal. ka- 
3 calej Jako rum m "ad „m i j OE. N W celu zaspokojenia przez "i pka ksdź w Al. obligacyach in- 
ma być aż e 4 dj p i r Franciszkę Kantarowicz przeciw Naftalemu ! demnizacyjnych, leb też w obligacyech dłu- 
AK wio że toby ' Adlerowi 1 Blumie Adler wywalczonej kwoty gu psństwa, zlbo też w listach zastawnych 
jetadici na powyższych terminach za cenę 500 złr. m, k. z 4 proc. odsetkami od 1 gal. towarzystwa kredyt. ziem. c. k. uprzw. 


Gazeta Lwowska Nr. 40 z dnia 19 lutego 1880. 


C. k. sąd powiatowy, 


"PPR 


15 haer. własnych na dzień 16 marca 1880 
o godzinie 10 przed południem w tntejszo- 
sądowym gmachu pod następującemi warun- 


kami: 


1 Dobra Falkowa dolna sprzedawane 
będą więcej ofisrującemu ryczałtem w stanie 
w jakim się znajdują bez poręczenia za o- 
bszar lub jakość przedmiotu, lub rubryki 
dochodów. 

2. Za cenę wywołania tych dóbr sta- 
nowi się wartość szacuurowa w kwocie 
22017 złr. 40 ct. w. a., jednakże dobra te 
na powyższym terminie tskże niżej ceny 
szacunkowej będą sprzedane, jeżeli żaden z 
kupujących nad lub przyuzajmniej ceny sza- 
euukowej nie zaofiaruje. 

8. Każdy z licytantów ma przed rozpo- 
częciem licytacyj złużyć do rąk komisyi li- 
cjtacyjnej wsdyum w 10 pre. ceny szacun- 
kowej dóbr, w kwocie okrągłej 2250 złr. w. 
a. To wadyum ma być złożone w gotówee, 
albo w obligacyach publicznych, rządowych 
lub krajowych na okaziciela cpiewających, 
alko w listach zastawnych uprzywiiejo- 
wanego banku narodowego lub towarzyst- 
wa kredytowego galicyjskiego, tudzież w li- 
stach zastawnych przez instytuta założone 
do udzielania pożyczek hipotecznych za ze- 


jzwoleniem rządowem i pod rządowym do- 


zorem wydanych, albo w obligacyach pierw- 
szeństwa kolei przez Rząd poręczonych, li- 
czą tekowe według kursu ostniego Gazety 
Wiedeńskiej, nigdy jednak nad wartość no- 
miualug. 

Wadyuim przez najwięcej ofiarującego 
w gotówce złożone będzie zatrzymane, celem 
zaspokojenia obowiązków przez niego w moc 
niniejszych warunków  licytacyjnych przyję- 
tych, jeżeli zaś w obligacyach, zwróconem 
mu będzie po złożeniu 1/3 części ceny ku- 
pna wedle ustępu 4. Wadya zaś innych li- 
cjtantów odbioią ciż zaraz po ukończeniu 
licytacyi. 


4. Wyciąg tabularny, spis akt szacun- 


' kowy dóbr Falkowa dolne wolno przejrzeć 
„w tutejszosądowej registraturze. 


Nowy Sącz 31 października 1879. 
(1116 3—3) Edykt. 


L. 8659. O. k. sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 150 zł. a względnie nieza- 
płaconej jeszcze reszty 124 zł. 24 kr. w. a. 
z pn. Galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu 
ziemskiemu w Krakowie od Wojciecha Sto- 
larczyka należącej się, odbędzie się w dniach 
18 m:rca i 22 kwietnia 1880 zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem w gmachu sądo- 
wym publiczna licytacya realności włościań- 
skiej pod Nr. 108 w Ciężkowieach położonej 
Wojciecha Stolarczyka wlaszej, składającej 
się z domu drewnisnego i gruntu 7 morgów 
934 kw. sąż., dotąd przedmiotem ksiąg grun- 
towych niebędącej. 

Oene wywołania stanowi - 
cunkowa 400 zł. wartość sza 

Wadyum wynosi 40 zł. 


Na obydwu terminach realność niżej 
ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną. 
Resztę „wsrunków lieytacyjnych, oraz 
skty zastawniczego opisania i oszacowania 
mozna przejrzeć w tutejszej registraturze. l 


Chrzanów 20 stycznia 1880. 


b 


Do L. 7890/880. 


Obwieszczenie, 


(1098 1—3) 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl $, 49. instrukcyi do ustawy wojskowej plan 
podróży i.czynności, dotyczący uzupełnienia wojska w r. 1880 w Galicyi. 


Ilość 
komisyj 
asenterun- 
kowych 
równocze- 
śnie usta- 
uowionych 


a 


Nr. okręgu 
wujska 
uzupełnia- 
ją"ego 


Powiat, w miesiącu 
dla którego pobór marcu | kwietniu mareo 
się odbędzie P ams Aan 


Stryj 


Dnie podróży 


Dnie czynności w miesiącu 


Miejsce 
| kwietniu 


poboru 


Dolina 


Kałusz 


Żydaczów 


Jarosław 
Cieszanów 


Jaworów 


Przemyśl 
M ściska 


Chrzanów 


W'eliezka 


Bachnia 
L manowa 


Tarnopol 


ZosTay 
Skałat 


Husiatyn 


Krekow miasto 


Krakow powist 


9 10, 11,12, 18,715 16, 17, | 
15, 19. 20. 22, 23, 24 Stryj 
30 31 l. 2, 3.5, 7. 8. 9. 10, 12, 13.| Dolina | 
16, 16, 1%, ly, 20, 21, 23, 23, | 

24 26. 27 28 Kałusż 
13.5, 7, 8 9, 10, 12, 13, Bóbrka | 

SIG WY Że 20 21 ZEG, 24, | 
26. 27. Zydaczów | 


12 13, 15, 16, 17. 
22 23. 24 30. 81. 


o O 
18, 19 20, 


Jarosław 


2, 3, 6, 7, 8. 9. 10, 12, Cieszanów 


16, 17, 19, 20, 21, 22, 
26, 27, 28. 


Jaworów 


«2. 8,0, 7. 5, 8, NE 
m 


Przemyśl 
bL k Mośc':ka | 
UE ŻAR 15, 018, 9, | 
20. 22 73. 24 _ Obrzanów 
30, 31. IND © th Kraków | 
p 9. 10. 12, 13, M. 15, 16. 17, 18, w" 
20. 21, 92 23, 24, 26, 27. 28 | Wieliczka 
AL 2. 3 4,5 6, 5. . NOT . = Kraków y 
15, 15, T E T, 7 
028. 24. 30, 81. 1 2,3.5, 6. | Bochnia 
8, 9. 10, 12, A 14, 15, 16, 16, 17, i 
19. 21. dd Limanowa | 
6, 8, 9. 10. 11, 12, 18. 15, JG 
_17 18 19. 20. 22. 23. 24 'Tarncpol] 
i 31 „M IE 2. 3.6. 1, M 9. 10 Zbaraż 
12, 13 18, 14, 16. 16. 17, 19, 20 
e 222, 23. Skałat 
MEMTPTZPTOWEECZZ ZU T 
Hvsiatyn 


19,30. 22. 28, 24. 


9, 10, 11, 12, 13, 15, 16,17, 18 


Trembowln s; EB (FET « 38 w E 4 yz | Tremboaln |] 
p 12, „A 18, 15 7, 19, 20, ji 
Borszezów - 21. 23. 28, a 36 Ty 28 Rorszezów 
TAJT W, IU 11. | AAS 
Nowy Sącz 12 18. 15, 16 17. 18. 19 20,22 Nawy Sacz 
Nowy Terg WYW JW 7 1. 2, 3, 5, 6, 7. 8, 9, 10. 12. | Nowy Targ 
Grybow rw 15 16. 17. 19. 20, 21, 22, 23 | Grsbów 
JA TITE FW. TER W". "EE 
Krosno T st Lśala m 15. o Krosno 
Jasło Er 17, 18. 19. I - 24 30,51. 1. 2, 3,55% 8. Jasło 
10, ta, 13, 14, 15, ky p" 19, 
20. Gorlice | BĘ 20, 21, 22, 23., 2 Gorlice 
Leno" oR —— 
Kołomyja IZWIBKIO. 16, 17, 18, 19.” 3 Kch myja 
Śniatyn = " > LASEIRĘ > o 5, 7, 8, 9, 10, 12. 13, 14] Siawn 
rw al. I, 10, 20, 21, 22. 23, 23 i i 
24. Kossów Nz. P 26. 37. 28. Kosów. | 
bid. 18; IG. 17 IGI W FE = 
Żołkiew f 20, 22. 14, 24 Żółkiew 
wir" "= E ZEL EA W) Rwa IW 
T 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26 E 
1 Sokal 27 28, 29. Sokal l 
i 6, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, «3 y p m 
£ Gwówipowist s "a D s ena | SZĄ, A s0 31. le 28,83 Lwów 
~ 8 9, 10, 12, 13, 14, 5, 16, IT. TA 
80. i Lwów miasto 2 19, 20, 21, 22. 28. 24, 26 27,28| Lwów 
i ap Ti Tarn: brzeg i 29 lutego l ER 8. 4.5, 6. 58.5, 10 li, 12. m ' 'faruobrzay p 
DET Er 15, 16, 1%, 158, 19, 20, 32, 33 z -s 
Kolbuszowa o 24, 30, 31. _Kolbnarowa 
? 3,5,6 7, 8, 9,10, 12, 13, 14, 15, 16. Tw 
4 Rzeszów 17,19,20 21. 22. 23 RE. _ Rzeszów | 
NiSk jó, 16. M. b, 19,20,2%.23,24] 5 Ńis.v TR 
M2s 5 60 0, ooa 44 
40. 1 Łańcut 030 3t 13. i4. 15. 16._17, 19. Łańcut | 
ię ą San: k 20. 22, 28. 24, 30, 31 EADK ONY Ż Saqok 7 Po 
ToO a ra, e... vmc JĘ Tm WA OWIE x2. | == 
dl Brzorów 1 aa. 23, 24, 26. 27, 28 Brzozów 
3 "EET BD SHOT a w | 
l Lisko p 31 14. Lisko | 
45, bobromii e 7. MORRZUASZN, 5 38, 24 26.27 | Dobromt 
TI. 12 8AG 16.17, IBIS ai Al, EATE TET, Dormi 
Brzeżany 20; 0, 22. 23 2 24. TP TWA ¿~> Brzeżanv 
ka "IM, 2, S. ż, 9. O 137 
Rohatyn 1 2ZGRTF RM. MOE "i Rohatrn | 
wą i7, 19, 20, 21. 22. 28, 26, ż6.| | 
i Podhsjce 27, 28, 29. Podhajee j 
a 5” 6, 8/8, UB AE, WE. 15, 
| Buczacz 16. 17. 18. 19, 20. 22. 23, 24., Buczacz | 
| Jzortków r 30. 581. 1.2 3% 5m%38 9. 10. Gzstuaw | 
| i2, 13, 14, 16, 16, 17, 19, 20, | 
55. Zaleszezyki 21.22 Zaleszezyki | 


Myślenice 


19, 20, 22, 23, 24 


Myślenice 


komisyj 


; asenterun- 
wojska 
kowych 
uzupełnia- 
"m rów nocze- 
JECEB śnie usta- 


nowionych 


Powiat, 
dla którego pobór 
się odbędzie 


w miesiącu 


marcu 


Dnie podróży 


kwietniu 


marcu | 


Dnie czycności w miesiącu 


NN 


kaietuiu 


(1171 1—3) Obwieszczenie. 
L. 978 


z SWOWIGNWARC KO, LOAN, 
Wadowice 25, 20. 50. 31. y. 18, ia 15 16, 17. 19. Wadowice 
5-6 AE OR R 13, 15 16h m 4 1 
Żywiee 4 1718, 19. 20, 32. 23. 24 Żywiec | 
i | WESA aj URUBCWYTW | 
Biała da NZ 30 31. 13. 14. 15, 16. Biała 
12, 18 16, 16, 1, 18. 19, } 
Dabrowa 10. L 20, 22. 23. ý Dąbrowa | 
Mielec 25. m 30, 35. 15385648. 9 10. 12. | Melec 
e "7? . OEM | "= [14 1a, 6 2, 08. 20, 21, 22; || Po 
Ropezyce 13, 29. 23 24, 26, 27, 28 Ropczyce | 
Pilzno " AB U: f „SREB. BB. 15, 16, 19.) Pileno | 
Tarnów a E 19.20. 22, 28. 24. 30. 31. | 1 2 8,5, 6.7, 8 *. 10 Tarnów 
x Fp In 13, 14, 05, 16. 17, 19, 20, 
Brzesko 11, 27. 21. 22. 28. 24, 26 Brzesko 
Ww Ga Lala EG MTA i 
Stanisławów 18, 19 20, 21. 23, 24, Slanisławów 4 
Bohorodczany 24. 30, 41. _| 1243.57, 8, 4, 10. _ | Boloredezeny 
12, 13, 14 15, 16. (7. 19, 20, 
Nadwórna 11. 24. 21. 22, 28. Ńsdwórna 
ne - = e 10. PE UB: Fr 16, M, 18] " 
Horodenka 8. 19, 20, 22. 28. 24. H 'rodenta 
A 1. 2. 3 BWNB 9, 10, 12, 13, - 
Tłumacz 25. 30, 31. 14, 15. Tłnmacz 
= METRA 5. y6, 7 iu, paw 
Sambor 19, 20, 22, 23. 24. | Sambor 
Rudki 30 31. 124.3. 3P 7. 8. 80.10. Rubi 
a " [Ty fs, (WZM Tor, togz00 | 20 mid 
Gródek 2). 22% Gróde« 
PESO: M 12 13, 15 16, |-*— 
Drohobycz 5. Tals aloP20 22.23, 24, Drobvbycz 
Turka E, 26. je 30, 31. [12.3 5 NIG 9, 10. 12, 137] Turka 
Stare mia-to R - - 16. 16. IGO. $0 zl. 22, 23. | NtL-renuasto 
| 1 273, sao 3410,12, 
Złoczów 19. 20, 22, 23, 24, 30, 31. 14, 15, 16. Złoczów 
Pizemyślany WA F STS 30,21. 2%. 23, 24,26,21,28| Przemyślany 
w BE W. 16. 1%, (7, I6, Ly = 
Brody 10. 20, 22, 23, 24, 30, 31. Po a 2. 9,10. Brody 
"EE eao 17, 19, %, | 
Kamionka 21. 22/83 24 26, 24, 20. Kamio ka 


Z e. k. Namiestnictwa. 


We Lwowie dnia 12. lutego 1880. 


ja i 7 czerwca 1880 o godzinie 10tej przed 


4. C. k. sąd powiatowy w No- | południem odbędzie się licytacya realności 
wymtargu sprzedaje na zaspokojenie wierzy- | Feliksa i Franciszki Albertów własnej pod 


telneści Abrahama Weiea w kwocie 200 zł. |1. k. 118 


a. w. w dniach 1 marca, 30 marca i 12 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 9 
rano realność dłużnika po l. 26 w Rogoźni- 
ku położonej, wykazami hipotecznemi 90 i 
71 objętą, na 1372 złr. w. a oszacowanej. 
Wadyum wynosi 137 złr. 20 ci. które 
kupujący w gotówee lub w papierach pu- 
blicznych do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
nien. } s f 
w Inne warunki i wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra- 
turze sądu. r» 
Noma aig dnia 16 pip 
160 1— Edyk ; 
5 L. 50a. W nisz 31 marca, 7 maja 
i 4 czerwca 1880 o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie li- 
cytacya realności Onufrego Kuczyńskiego wła- 
snej, pod l. k 45 w Busku powiecie Kamio- 
neckim położonej, nieintabulowanej celem 
zaspokojenia sumy 228 zł. 77 ct. z pn. na 
rzecz Zakładu kredyt. włościańskiego we 
Lwowie. 
Cena wywołania 500 zł. w. a. 
Wadyum 10 pre. 
Przy trzecim terminie realncść ta tak- 
że niżej ceny Wywołania sprzedaną zostanie. 
Akt opisania oszacowania i resztę wa” 
runków lieytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w registraturze. 
C. K. Sąd powiatowy 
Busk dnia 15 grudnia 1879. 
(1162 1—3) Kdyk t 
L. 5677. W dniach 31 marca, 10 ms- 
ja i 7 czerwca 1880, o godzinie 10tej przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzi? 
licytacya realności Kaspra Maryi i Francisz- 
ki Kaweckich własnej pod l. k. 114 w Bus- 
ku powiecie Bamioneckim położonej, nieln- 
tabulowanej celem zaspokojenia sumy 
zł. 64 et. z pn. na rzecz Zakładu kredyt. 
włościańskiego We Lwowie. 
Cena wywołania 300 zł. w. a. 
Wadyum 10 pre, 
Przy trzecim terminie realność także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Akt opisania oszacowania i resztę W8- 
runków licytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie „odnieść w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Busk dnia 15 grudnia 1879. 
(1163 1—8) Edy 
L. 5678." W dniach 


1879. 


k t 
81 marca, 10 m 


> rep. 197 w Busku powiecie Ka- 
mioneckim położonej, nieintabulowanej celem 
zaspokojenia sumy 157 zł. 77 et. z pn. na 
rzecz Zakładu kredytu włościańskiego we 
aa 
ena wywołania 700 w. a. 

Wadyum 10 pre. 

„Przy trzecim terminie realność ta tak- 
że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

t opisania oszacowania i resztę Wa- 
runków licytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 

Busk dnia 15 grudnia 1879. 
(1164 1—3) gadykt. 
~ L 8495. O. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie uwiadamia chęć kupienia mających, 
żə na zaspokojenie wierzytelności w kwocie 
2175 zł. z pn. wywalezouej przez Herscha 
Jakóba przeciw Nucie Keifer dozwoloną z0- 
stała publiezna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod 1. 672 w Delatynie położonej, cia- 
ła tabularnego niestanowiącej Nuty Keifera 
własnej. 

Sprzedaż odbędzie się w dwóch termi- 


nach dnia 16go marca i 13 kwietnia 1880, L 12 


każdym razem o 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2523 zł. poniżej której w terminach 
powyższych realność sprzedaną nie zostanie. 

Poręczne 253 zł. w. a. 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach nikt przynajmniej ceny 
szacunkowej nie zaofiaruje, przy drugim ter- 
minie wierzyciele hipoteczni celem podania 
lżejszych warunków pod któremi trzeci ter- 
min ma być ustanowiony stawić się mają. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


registraturze. 
Delatyn 11 listopada 1879. 
(1137173) Edykt 


L. 13929. C. k. sąd miejsko-delegowa- 
ny powiatowy w Rzeszowie oznajmia, że 
dnis 24 lutego 1873 zmarła Anna Hanosowa 
alias Halusowa bez pozostawienia ostatniej 


| woli rozporządzenia. 


Gdy tutejszemu sądowi spadkobiercy 
tejże są niewiadomi, przeto wzywa się wazy- 
stkich, którzy sądzą mieć prawo do spadku 


a- | zmarłej, aby swoje prawo spadkowe w ciągu 


— 


jednego roku pod rygorem $. 128 Patentu | musowa sprzedaż realności pod n. k. 111 w 


z dnia 9 sierpnia 1854 zgłosili. 


Kuratorem masy spadkowej, która pre- | cowanej. 


tensyę w kwocie 100 złr. obejmuje, ustano- 
wionym został adw. dr. Als w Rzeszowie. 

Rzeszów dnia 15 grudnia 1879. 

(1058 1—3) Edykt 

L. 11866. O. k. sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu ogłasza, iż w dniu 9 kwietuia 1880 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej Michała Bancarza własnej pod 
l. k. 169 rep. 187 w Rokietnicy położonej, 
w celu zaspokojenia  resztującej należytości 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 135 złr. 19 ct. i że na tym ter- 
minie rzeczona realność także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 800 złr. a wa- 
dyum 80 złr, 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być W ts. Te- 
E a "et 

arosław 30 grudnia 1879. 
(1177 1—3) E dykk ; 
 L. 4642. Dnia 19 marca, dnia 28 
kwietnia i dnia 21 maja 1830, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem odbędzia 
się w tutejszym sądzie licytacya realności pod 
. 12 w Sereteu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Jana Piotrowskie- 
go i spadkobierców  Julianny  Piotrowskiej 
własnej, w celu Ściągnienia wierzytelności 
zakładu kred. włośc. we Lwowie w kwocie 
600 złr. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1200 
złr. w. a. 

Wadyum 120 złr. w. a. 

„ Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

. k. sąd powiatowy 

Załośce 14 października 1879. 
1—3) Ogloszenie. | 
L. 41462. Magistral kr. st. miasta Liwo- 
wa podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 sisrpnia 1878 znalezioną została w sali 
gościnnej II klasy na głównym dworcu kolei 


(1180 


| Karola Ludwika kwota 100 złr. w. a. z któ- 


rej 90 złr. w. a. pozostałych po strąceniu 
znaleźnego, ponoszący szkodę właściciel ode- 
brać może w Magistracie. 

Lwów dnia 31 stycznia 1880. 
(1122 1—3) Edykt 

L. 9930. C. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku oznajmia, że dnia 27 kwietnia 1880, 
28 maja 1880 i 25 czerwca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się przy- 


Karyłówce pcłożonej, na 710 złr. w. a. osza- 
Żakład wynosi 71 złr. w. a. 
Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 
Leżajsk dnia 15 listopada 1879. 
Edykt. 


Koraczki przeprowadzonem zostanie. 
Dąbrowa 7 lutego 1880. 
(1084 1—3) Edyk t. 

~ L 42110. 0. k. sąd delegowany miej- 
ski w Krakowie, podajs do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 600 
zł. w. a. a względnie niespłaconej jeszcze 
reszty 486 zł. 11 kr. w. a. z. per. odbędzie 
się na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Kraxowie w gmachu są- 
dowym w trze h terminach w dniach 15 
kwietnia, 18 maja i 18 czerwca 1880 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano, egzekucyj- 
na sprzedaż realnosci pod l. k. 26 wyk. hip. 
2 w Batowicach, w powiecie Krakowskim po- 
łożonej. ) 

Cena wywołania wyuosi 1175 zł. a wa- 
dyum 117 zł. ś p 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny chęć kupna mający w tut. 
Registraturze przejrzeć mogą. 

Kraków %7 stycznia 1880. 
(1098 1—3) Edy kt. 

L. 7120. C. k. sąd powiatowy Tyczyń- 
ski w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy- 
towego włościańskiego lwowskiego przeciw 
Janowi i Maryannie Cakom pto 200 zł. z pn. 
ustanawia dla z życia i miejsca pobytu ni 

iadomych J; e 
wiadomych Jana ı Maryanny Caków w miej- 
see zmarłego kuratora Aleksandra Kwaśnego 
oh Franciszka Szczygła JĄ Błażowy I 
wę”, jtoaydowe rear 2 9 grudnia 

1 7 lipca 1579 L 4728 oraz 
następnie doręcza. 
- 0 czem się Jana i Maryannę Caków ce- 
lem strzeżenia swych praw zawiadamia. 


Tyczya 10 grudnia 1879. 


, Fussa na masę spadkową po Ludwiku Jelin- 
ku wysuwwicacej obligacyi indemnizacyjaej 
Gulicy: wschodniej ni. 46494 na 100 ałr. 
(w. 2. opiewającej z kuposami za czas od 1 
‘listopada 1876 de 1 listopsda 1823 i wzywa 
niniojszym edyktem posisdscza wspomnianej 


konkursowa z 25 grudnia 1868 N. 1. dz. u. 
p. p. z r. 1869 obowiązuje położonego nie- 
ruchomego majątzu Amalii Zach ryzsiewiez 


(1048 3—3) Grift 

BL 2219. Bom Samborer f. f. Rreisge= 
rite wird befannt gemacht, e3 fei über dağ | ru ć 
gejammte wo immer befindliche, bewegliche fofi że do kierowania tym koukursem ustano- 
wie über bag in den Qóndern, für welche dief wionym zostsł jako komisarz konkursowy e. 
Eoncursordnung vom 25 Dezember 1868 gilti k. sędzia powiatowy w Sniatsnie p. Włudy- 


gelegene unbetwegliche Vermögen des Salamon |sław Madejski zsś jake tymiezasowy zswia- | obligari indemnizaeyjaej | kuponów, aby 
S h«albsed>rf nicht protocollirten Kanfman- | dowea tejże masy adwokat kraj. p. Pawel obligscyę samą w przeciągu trzech lat, licząc 


‘oë dnia zapadłości ostatniego kuponu de po- 


llnicki w Sniatynie. | ) 
: wyższej obligacyj Qułączónego a dnia 1 li- 


Bur Leitung Desjelben wurde der f. fj | Wzywa się zatem wszystkich wierzy- ligat 0 a 
Oberlanbeagerichtóratś Schenk in Sambor u. feieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z stozuds 1858 pistnega, ż gdyby is «bligazya 
als einftwetlige: Mtafjaverwalter der Abdvofat ! którego bądź tytułu pochodzące „roszczeja, , weześniej wylosowana zostsła w przeciąga 
Dr. Bazyli Wołosiański in Sambor beftimmt. | nawet gdyb: «o do takowych spór jaki był i jednego rokn, 6 tygodni i8 du! od daia 

Alle diejenigen, wele gegen Dieje Kon-f w tuku, do dai 60 wedle przepisów ustawy | wypłaty po wylesowasiu przypadającego, ku- 
fursmofje einen Anfpruh alg Concursgläubi- | kozkursowej i psd zagrożeniem podsnych ; pozy zas ze Coas od 1 listcpads 1876 aż do 1 
ger erheben wollen, haben ihre Forderungen |tamże uasiępstw prawiych w tutejszym są- ilistspudz 1818 w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
elbft wen ein Mechtóftreit Darüber anhängig i dzie zgłosili, i <by aa terminie na dzień 34 
ken jote, innerhalb 50 Tage von der Kund- | maja 1880 godzinę Stą przed połuduiem, do 
madung Diejeg Gbicteg an, bei Diejem f. É jlizwidzeyi ogólnej wyznaczonym, stóry zara- 
reisgerichte nah Borjchrift der Goncursorh= |zem jako termin ugcdowy się wyasecza, 


neg in S mb r der Kontur eröffnet tt] 


„A 4 # MB 5 k 
sod dni» niaiejszego ogłoszenia, eo do kupo- 
snów zat dopiero zapaść mejątych od dza 
i piutności pojedyńczego kuponu, tutaj przedło- 


nung gur Bermeibung der im derjelben ange- | płynność i pierwszeństwo swyeh pretensyj Żył, jieżo ; aiy ) 
drohten Nachtheile zur Ammelbung, und in der f wykazali. jou Żądzuie Ohxima Fassa obligacys ta ś | 
Ziesztą wolno będzie wierzycielom, : szgiędnie kupony, jeżeli tymcescowo rzy- ; 


teu auf den 29 April 1890 um 9 Uhr bef | no ; „| *zgli i i jnezstow A 
a pdky aur Biquidivung und Rangs- | którzy wierzytelności sas sgłoszą, wyb:ać ;padsięee kwoty z kasy odebraro nie bedi, 
beftimmung zu bringen, welde Fagfahrt zu- fna tym terminie w miejsce zawiadowcy Mi- | ZA UTASTZOGO “zane zostante 
gleicj als Gergleichstagfabrt beftimmt wird.  4sy, tegoż zastępey, i wydziału wierzycieli Lwów dni: 6 gruduja 1379. 

Den bei der allgemeinen * Tagfaftt er- glznych mężów swego zaufania, | o (1121 3—3) (E yib | y 
fheinenden angemeldeten Glüubigern, fteht Das ; Də potwierdzenia tymeżasowego zewii- | L. 8986. ©. E. sąd p wiatowy W Le- 
Recht zu, burd freie Wahl am die Stelle deżidowey masy, s względne do wyboru newe- , żajsku oanajmia, że duia 19 marsa 1680, 27 
Majjavertwalterg, feines  Gtellvertreterś, der | go. zawiadowey masy, tegoż zastępcy i wy- kwietnia 1830 i 28 maja 1580 każdym razem 
Mitglieder des Gläubigerausfhukes. welde bis ; działu wierzycieli ustanawia się termin na o godżinie 10 rago odbędzie się przymusowe 
bahin im Amte waren, andere Perjonen ihres ; dzień 17 maja 1850 godzinę 9 przed połu-, sprzedaż realności pod ur. k. 142 i 126 w 
Bertranenż endgiltig zu berufen. dniem, na którym wierzyeidi do komisarza , Dembnie połyżcuej, na 325 

Borliufig wird zur Beftättigung des vom ; konkursowego zgłosić się mają. Zakład wynosi 32 złr. 
Gerichte bejtellten oder Ernennung eines anbe- i Wreszcie wzywa się wierzycieli, żtórzy 
ren Mtafjaverwalterg des Stellvertreterż besfel= ;po za obrębem miasta Saiatysa mieszkają, , 
ben und zur Wahl eines Gliubigeransjdjupeś, aby mieszkającego w Sujatynie zastępcę do, 
bie Tagfafrt auf den 28 Februar 1680 Bor- |odbieracia ushwsł sądowych zamisnowali, -8) E 
mittags 9 Uhr bei dem Goncuraconunijjór ane) gdyż w przeciwnym razie aa ich koszta ii L, 6266. O. k. sąd krajowy we Lwowie 
beraumt, zu welcher bie Gläubiger unter Bei- | niebezpierzeństwo, kurator dle nic: zostanie ; ulalejszy ax odykiwm wiadomo czyn., Że Izra- 
bringung der gur Wejchetnigung ihrer Yn= | ustanowionym. m. : sł Penzias przeciw Henryko'*: Wisklerowi 
fpritche Dienlidhen Belege zu erjchelnen elutge=; Dalsze cgłosz*nia, które w toku pzstę- ;pod dziem 22 atycznia 1880 L 3151 prośbę 
laden werden. powsnis konkursowego jaka potrzebne się s-i0 zakaz zapłoty samy webslowej 260 sł. 


50 et. 


złożone w sądzie do przejrzenia. 
Leżajsk dais 31 peździereika 1879, 
(1130 3—2) E dy kt. 


Bugleich wird den  Gliubigetn, welehe | każą, zostan w części urzędowej Gazsty z po. wniósł io pomoce saduwa prosił, w 
niht im Sprengel de Śwaborer f. E ftódt. j Lwowsriej ogłaszane. (skutek czego puniewiż miejste. posytu Hen- 
big. Bezirfógerichteż wohuen, errinnert, Daf Kotemyjs dais 12 iutsgs 1280. jryks Winkisra jest niszasjomem a zatem c. 


zastępowacia j ga. jego 
p i saxodę, ttejszego adwokat» Dz. Ku- 
kiewieza, « Substytuerg sów. De. Sirom- 
Te koratzrem mianował, % stórym nlriej 
sex syraw> wedle nyiawy sądowej dis Gai 
naś- eyi przop śancj, pszegrowsdzesą będzie, 


. 111 einen in Sarabor wohnhaften ę (1076 8-—8; 
Buftelluingsbewoiinichtigten nabmbaft au maz; | L. 2608, Q. k. sąd 
chen haben, widrigenż über Antrag des Gone; wie wisdswo czym, że w velu! 
chrgommigórs auf ihre Gefagr und Koften ein $ uia należącej się Racheli Büsserowe: 
Curator für fie bejtellt werden wirde. j5000 zł” z va. odbędzie się wt 

Die: weiteren Berdffentlijungen im Qan=ż szdzie urajowyzi publiszna szrzedaź rsa 


ady k td. ;k. sąd krajowy 


fie nach $ 


fe biejes Gvnenraverfahren8 werden durch dag ju: pod i 91 Dz. VIII (Ne 97 Gm. VI) wi -jazyia  więe edykien: wzywa si 

Amtsblatt der „Garst Lwowska" befannt ges; krazowie „odoże, ej, Joanny Mikożśjc wieść p ZADoZ WRECZ, aby w znaleź; tym (testa Go- 

geben werden. j we; I sassy spadkowe: Ładeria Mkolrjewicre ; biście stad, lub potrzebu- iytots prawie 
Sembor den 12 Februar 1880. jwłaszej, w dwóch torminarh 15 wires i 15 AA jab junego 

(980 3 —3) GDtIL ; kwietnia 1860 każdym rexsm 0 godziaie 10 | zastępeę wybrał adoa í słęwwan 
81 3424. Mas f. f Bezirfsgeridt in'przed pułudniem, ma utórych ta realność | stusoenych do cbrony UM gdy. 

Obertyn bringt żur allgemeinen Stenutnif, da tgleo zu «nę srecuasową © sumie 16262 jące z skie bare seuiki SAM s Die 

aut n i aAA y. der dem SOchiuldz. zti 40 ri. wy pusiedźowa:są juh wgžejdpkowej  przyzdsać będzie mosało 

ner Iwan Gut gehörigen fub C. 214 zu  sprzedsną, parnm. : SDE , Lwów dnia 14 teg: 1880. - 

Ch :cimvirz gelegenen dem Sduldner Irro Gul Chęć kitus mrjący obowiązany jesi; (1009 2—3) 1. 6297. 


Ogłoszenie konkursu 
| Na posudę fackęygun<"vusza Prokurato- 
(ry Państwa przy c. k. sądzie powiatowym 


gehörigen feinen Tabularfórper bilbenden Re- jako wadyur zd żyć do vyk Fo syj lieytw= | 
alitit mit Ausjdjlug der Parzelle szt Selom” :cyjne, kwoty 1626 złr. w potówze, w ksig- 
Pohl 6 deg Sbłiungsacte8 ju Gunften Der | żeczee kasy „ostezędności krakowstiej, obli- it 7 
minderjährigen Iwae Semox| u. Zofyja Chost jgseyaoh :udemiizacynych galicyjskich lub w Dubiecku 7 roezbą remuneracyą 100 zł. 
aur Śoldńbriaghng der erfiegten Gorderung innych. papierach wartościowych prawnie wa | _ Dotyczące podania, W których należy 
per 154 fl. 98 fr. 6. W. Gerichtstojten 3 f. | wadyum wiużyć mogących, ttóre wedle kur- | wykazać miejsce zamieszianiè, dotychezasy- 
72 fr. und Gqeeutionścojten 3 f. 19//, tr, %łsu, mgdy jednak mad nominalną wartość | we zatrudzienie i nzdolnienie, wniesione być 
fL 86 fr, 2 fl. 9 fl. 26%/, Fr. unb 11 fL 3} przyjęte będą. | l [mije do dnia TSME T, co. Ep Pro- 
fr. ö. W. die Lizitationstagfahrten auf ben 9; Gdyby #3 pieraszych dwóch terminach ; kuratorzi Państwa wW iek UM 
Marz, den 9 April und Den 10 Mai 1880, realność w morte będze., sprzedaną nie z0- Przemyśl dnia. | lutego 1880. 
jedesmal um 9 Uhr Vormittags im  Gerichts= ; stała wyzna Się sermia do ułożenia lżej- , (1087 3—3) E H z t. 
pmi unter nachjtejenden Bedingungen feftge- ; szych macyusów sprzedały na dzień 15; L. 6253 0. k. sąd powiatowy w Dob- 
i kwietnia 1880 0 4tej popsfndaiu, poczem | czyczeh uwiadamia, iż celem grot zenia Hen- 


e i werden. z E l : ig . -rT = [/ 

j I. Bum Musrufspreife wird der latt ge- , ponownie Jeasa termin do sprzedaży wyvne- į rykowi ľurnaowi Kwoty 5% zły. 
ridhtlicdhen Schigungaacteg vom 2 April 1976 czomy będzie, przyczem się nadmienia, że į dzie się w deiu 15 maria 1880, % 
BL 1818 erhobene Werth von 235 fl. öft, W. wierzyciel» na terminie tym niestewający za ' kwietnia 1880 i v dniu 


dniu 5 


1880 a 


angenommen. izgudzsjących się na postswione liejsze wa- godz, 10 7 rana w tutejszym sądzie publicz- 
I. Seder Kaufluftige ift verbunden den | runki uważani będą. y | | na sprzedaż ET realności pod L 53 w 
zehnten Theil des naru apreifes als Badium | Reszta *urunków lieytscyjiych, akt c- | Turgos.ywie sd Bizezowa położonej. 


żu Händen der Lizitationścommijjion im Baa- | szacowania i Me ka poteeruy „mogą być. 
ten au erlegen, welhes den Mleijtbiethenden in ; przejrzane W reg:Siraterze sadowej a w dniu, 
den Raufjchiling eingerechnet den übrigen Qi- ilicyteeyi w biurze xomiey: licytacyjnej. 


h à RS e adzimi Si a A e gda wej. 

itanten aber gleich nach beendigter Bizitation : Ò wa zawiedemia się obis atrody, ; giatritnize sądowe | 

pawidgefief salki, pił f À f wierzycieli wiadomych dò t4k własnych, zaś D obczyce 38 gruduia 1879. 
IL. Sollte diete Realität in dem gwei tych wierzycieli, ktorymby uchwała ` niniej- (1119 3—3) M dy IK t. 


i L. 9535. (. k. sąd powiatowy w Le- 
,żejsku oznajmia, że dnia 30 marca 1880 a 


Terminen niht itber ober wenigftenż um den 'sza lub następne uchwały egzekucyjne z ja 
Sdibungswerth an Peann gebradjt werden : kiego bądź powoda er WE nie lub wexeś- ; PdA ERE il a 
fo wird fole beim 3 Termine auc unter Dem nie przed irminem doręczony być zie mo- godzinie ae odjędzie się przymusowa 
Ghägungswerthe, um welchen Preis immer ' gly, lab którzyby po dmiu 20 stycznia 1880 sprzedaż idealnej połowy realności pod Nr. 
hintangegeben werden. ‘do hipoteki weszli, do rąk ustanawiającego b. 18. W Durabachu położonej, ns 1212 zi. 


"i 


IV. Der Crfteher ift werpilichtet den się kuratora Dr. Lisowskiego z substytucyą 50 et. oszata wanej. 
Rauffhiling mit Etnrecjnung des Erlegten Dr. Wędrycho'rskiego 1 przez edykta. ; Zakład wynosi 96 zł. 
Badiumg binnen 30 Tagen vom Tage. der Kraków 6 iutego 1880. Warunki liegtacyjne i odnośne akta 


| głożone w egizie do przyjrzenia. 

Leżajsk 22 listopada 1879. 
(1102 3—3) Moi g k to 

B. 8244, Dnia 16 marea, 6 kwietnia i 
11 maja 1580 © godz. 10 rapo odbędzie się 
w sądzie ha rzecz małoletnich dzieci po Ja- 


"(1104 3—3) Ryun 


tafróftigwerdung des Qiitationgbefheides i 
aa Mate j w L. 6930. Dnia 16 marca, 6 kwietnia i 


allfälligen Ueberreft zu Geridjtshdnden zu 
KE i ią e. j 111 maja 1880 o godz. 10 rauo odbędzie się 
V. Solte aber der Grftehcr den ejt- | w Sądzie na rzecz zakładu kredytowego wło- - 
Raufjchitfing innerhalb obigen Termines nidjt Ściańskiego celem za pokojosia 549 ttr. 6 ei. 
erlegen, jo wird nah $. 451 ©. D. auf Ge: w. a. pn. przymusowa Sprzedaż re lności w R tnie 
fahr und Koften des wortbriichigen Grftehers Jena Łavochy L k 1Bisubrep. 43 w Jasieniu nie Kuba i, celem zaspokojenia 120 złe. w. h. 
eine neuerliche Qizitation au3gejdjrieben und, połużonej, wykazem hipoieeznym 18 objętej. z pn. przymusowa sprzedaż realnoś.i Załki 
diefe Realität blot an einen einzigen Termine | Cena szacunkowa 1200 złr. wadyom Kusgenfreu L 41 w Jurkowie położonej nie- 
auch unter bem SHåpgungõwerthe, um welden ; 120 złr. w. s | | > - będącej cistem hipoteezeem, 
Praia immer veraugert werden. i Warunki lieytaeyize wyciąg hiystaczzy Cena szacunkowa 605 złe. wadyum 61 
VI. Sobald fich der Erfteper, auswelhet [i akt oszacowania przeglądnąć można w re- złr. w. 8. M: gów | 
diejen Bedingungen Genüge geleijtef zu Haben ; gistraturze. Warunki licytacyjne i akt “szacowania 
wird ibm das Clnantwortungśdecret iber Die: k. L przeglądnąć możsa w registraturze. 
erftandene Realität ausgefertigt und er in Dem, Brzesko dwa 20 grudniż 1879. i C k. sad powiatowy 
Bejig eingeführt Í (1066 3---3) Bay kw | Brzesko dnia 30 grudnia 1879. 
Ob:rtyn den 10 Juli 1879. L. 49522. C. k. Lwowski sąd krajowy (848 3—3) Edykt. 


C. k. sąd powiatowy 


(1113 3—3) Edykxt. zawiadamia niniejszem, że wskutek prośby L. 8966, ©. k. Sąd powiatowy w Wa- 
L. 1463. 0. k. Szd obwodowy w Ko-| Chaima Fassa z dzia 26 wrześnis 1879 do dowirach celem wydobycia przyznanej Moj- 


żeszowi Ńehkmelzewi sumy 110 zł. s. w. z 
z procentem zwłoki no 69/, od dnia 2 czerw- 
ca 1878 bieżącym, kosztów 6 zł. 91 et. 5 


łomyji niniejszem wiadomo czyni, że rówbo- ; l. 45884 wdraża zostępowania amortyzacyj- 
cześnie otwiera się konkurs do całego rucho- ; na względem spslonej w nocy z dnia 8 ma 
mego, jakoteż w krajach w których ustawa 9 marcu 1879 według podania tegoż Chaima 


Warnnki licytacyjne ) Gdzcsae akta | ręce kuratora adwokata 
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zł. 57 et. już przyznanych i obecnie w kwo- 
cie 9 zł. 98 et. a. w. przyznających się, dc- 
zwala na przymusewą sprzedaż przez pu- 
biiczną licytacyę 1a części realności liczbą 
wys. hip. 84 księg: gruntowej dla gmiry 
Gravoszyce objętej a dłużuika Jakuba Zieliń- 
ga własnej, w protokole de praes 20 
września 1879 1. 6834 bliżej opissuej i osza- 
eowauej, która to sprzedaż w tymże sądzia 
w dwóch terminach ania 15 kwietnia i Qnis 
20 msja 1880 k:żdaym rszem o godzinie 10 
z rana przędsięwziętą będzie pod następuią- 
cemi warunkami: 
Cenę wywołania stanowi wariaść sza- 
cuckawa 720 zł. a. w. 
Wacyum 70 zł. 


austr. wai, poniżej 


118 dii, lieząc eo do kuponów już zapadłych | której to ceny wywołania realność na licy- 


|tacyę wystawiona na terminech powyższych 
sprzedaną nie będzie. 
Akt oszacowania, 


wyciąg hipoteczny 


"ugdywie powyższych terminów |i reszta warunków lieytzcyjzych w registra- 


turze sądu przejszane być megg. 

O licytacył tej zawiadamia się Mojże- 
sza Bchmelza, Jakóba Zielińskiego, Agniesz- 
kę Zielińską, e. z. urcąd podatkowy w Wa- 
dowicach, Mirhały Brazdysa, wierzycieli hi- 
vote znyech Michał: Zielińskiego, Antcniego 
Zielińsziego, Jaxuba i Meryensę mati. Le- 
Śniaków, galieyjszi zakłzd kredytowy ziemski 
w Krarorie, Adolfs Sassa oraz wszystkich 
tych wierzycieli którzyby ge szóstym lipca 
1879 na hipotekę weszli lub któryssby u- 


zły. oszacywanej, | chwala licytscyjne wcześnie lub z jaliego- 


bądź powodu  doręczoną być nie migła na 
Drs Krobickiego i 
przes edykta. 

Wadowice dnia 24 siyeznia 1880. 
(1075 i—3) Eddy w i 

L. 30674. ©. k. sąd krajowy w Kra- 
zowie dozwala ma zasadzie prawomocnego 
wyroku z 19 lipea 1678 1. 16815 w drodze 
dalszej egzehucyi na zaspozojeuie pretensyi 
weksiowej 1850 zir. z proteniem 6 pre. od 
11 kwietniu 1877 bieżącym, tudzież koszta- 
mi w kwotach 6 złr. 97 ct, 12 złr. 16 ci., 
27 zł. 52 ct, 6 złr. 61 ct, 5 złr. 37 ei. 
Ja: przyznanomi orsz obecnie się przyzna gą- 
cemi w kwosie 82 złr. 71 et. i kosztami in- 
sercyj gabliczze; przymusowej iicytaeri dóbr 
tsbularnyeh „Ozęść druga dóbr Ist owa“ w 
pmine katastr. I=bkewa w powiecia Brzeskim 
położamych wedle ks tak. vol, III pag. 312 
se. 1 i A nugi Dnm 525 vap. Ion. 1 her 


£ g 4 
KICK 


iż o$ewakiewieze a wzglęczie mey 
swei po tymże wfasuycù a wedle ks. 
». vol. mov. [LI pay. 31% m. 6 on do 

jauzyj gowyższej ua zastaw służących, 
Liora to Jieztacya odbędzie się w dwóch ter- 
wigah Ba dniu 18 uwietnia i 10 m-s 1880 
5720 rano w tutejszym sądzie krajowwm. 

 (ene wyw*otznis stanowi cena Oszaco - 
wema w kwucie 15006 złr. 

Wadyura przed licytseyę do rąk kemi- 
syi lieytzzyjnej złożyć się majace wynos: 10 
p:e. cewy wywołania t. j}. kwotę 1506 zły. i 
ma pyé złożone bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczce kusy oszczędności według kwe- 
ty imiennej, bądź też w papierach państwo- 
wych do lokacyi kapitałów pupilarnych zdal- 
nych lub w listach zastawnych gsi. ake u 
przyw. banku hipotecznego « kupopami i ts- 
lonzmi wedle kursn ogł:szonego w ostatnim 
przed lieyteeją dumerze urzędowej „Gazety 
Lwarrskiej. “ 

Dobra powyższe na tych obu terminach 
kędą sprzedane tylka za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, 

Gdyby dobra powyższe na cbydwóch 
powyższych terminach za esnę szarunkową 
iub wyżej takowej uie mogły być sprzeda- 
ne natedy ustanawia się w myśl dekretu nu- 
awornego z 25 czerwca 1824 l. 2017 nu. 
s. termin do ułożenia ułatwiających warun - 
ków na dzień 10 maja 1880 o godzinie, 4 
po po południu ns którym wierzycieli hipo- 
teszni tém pewniej zgodzić się mają, ileże 
niestawający jako do większości głosów o- 
pe wierzycieli przystępujący uważani 

ędą.. 

„Qdyby uabywea niedopełnił w czem - 
kólwiek niniejszych warunków lieytacy,- 
uych, sprzedano będą tak pabyte dobra na 
jego koszt i niebezpisczeństwo w jednym 
termiaje lisytacyjcym a złożone wsdyum ja- 
koteż uiszczoma ctęść ceny kupna przepadnie 
na rzecz wierzycieli hipotecznych, oprócz 
toge nabywca za wszelkie szkody z niedo- 
trzymania warunków pochodzące całym swo- 
im mejątkieim odpowiedzialnym będzie. 

o do ciężarów, danin i podaatków na 
pomiesiony:h dobrach ciążących odsyła się 
chęć kupas mających do ksiąg hipotecznych, 
do =ykaza hipotecznego pomienionych dóbr 
w aktach sądowy*h przechowanego, tudzież 
do urzędu podadatkowego w Brzesku z tem, 
iż warunki |ieytacyjne w sądzie krajowym w 
Krakowie przejrzane kyć mogą. 

O tem zawiadamia się wierzycieli wia- 
domych do rąk własnych, zaś tych, którzy- 
by po dsiu 18 września 1879 do hipoteki 
dób: powyższych weszli, lub któryraby u- 
ehvała lieyticyjna lub późniejsze wręczone- 
mi być nie mogły do rąk kuratora w osobie 
Dr. Ferdynanda Wilkosza z podstawieniem 
Dr. Eibenschiitza w Krakowie ustanowione- 

o i rzez edykt. 
Kraków 12 grudnia 1839, 
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(1141 2—3) Obwieszczenie. | 
I; 6010 C k. sąd powiat wy w Ni- 
żankowiew=h przeprowadzi w dnach 81, 
morca, 28 kwietnia i 2 cserwe: 1880 każdym 
razem o godzine 10 przed płudaem pu- 
bliczaą przymusową Sprzedaż realności wło- 
Ściańskiej pod l. x, 10 w Gdeszyvaci poło- 
Żonej. ciała tebulsruego wWes'anowiycej Dań- 
ka i Jędrzeja Kaczkosszich własnej, velem 
wydobycia wierzytelsości za; ładu kredytowe- 
go włościańskiezo w kwo ie a 
Cna wywołania 700 zir. zakłid 70 złr. 

Na pierwszym i drugim terwiuie real- 
ność ta tylko za lub wyzej zaś ni trzecia 
term nie także niżej euy wywoł nia sprze- 
daną zostanie. i 

Bliższe warunki lieytacyJne 
zeć w sądzie. 

5 Niżankowiee dnia 5 lis opada 1679. 
(10856 2—3) E dy k t. 

L. 738. C. k. sąd powiatowy ogłusza, 
że celem zaspokojenia wierzyt:lneści komi- 
tetu kościelcego w Bobowy w kwocie 350 
zł. odbędzie się licytacya _uietabalaraej re- 
alności psd l. 4 w Stróżnej, Michała Zięby 
własnej dnia 31 marca, 30 kwietnia, 31 
majs 1480, godz 10 rano. 

Cena wywołania 3000 zł. wadyum 300 
akt opisania ł reszte warunków można tutaj 


możaa przej- 


przejrzeć. s 
Ciężkowice 80 grudnia 1879, 
(1120 2—3) kody Kk t. 


L. 6280. C. k. sąd powiatowy w Le- 
Żujsku oz"a mia, że dnia 19 marcz, 23 kwiet- 
ni» 1 25 maja 1880 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano cdbędzie przymusową sprzedaż 
realności pod l. k. 226 w Dermbnie położo- 
nej, na 124 złr. w. a. oszseowanej. 

Zakład wynosi 12 złr. 40 ct. w. a. 

Warunki licytacyjae i odauśce akta 
złożoue w sądzie dv przejrzenia. 

Leżajsk dnia 12 września 1879. 

(1124 2—3) k, dy k t. 

L. 5681. 0. k. sąd powistowy w Sie- 
iawie ogłusza, że celem zaspokojenia nals- 
żytości galicyjskiego z.kładu kredytowego 
ziemskiego w Krakozie w kwocie 150 zir. 
odbędzie się egsekuvyjsa licylacya r alności 
pod 1 82 w Radre dłnżuiks Jurka Nowaka 
własnej, w jednym terminie a te dzia 8 
kwietnia 1880 o 10 godzinie r-no, 

(yna wywołania wynosi 500 złr. 

Wadyuwm 50 złr. 

Protokół zastawniczegy oris:nia i re- 
sztę warunków licytacyjnych możra w regi- 
straturze przejrzeć, 

Sieviawa 16 grudnia 1879. 

(1108 2—3) + wyk ta 

L 698. ©. k. sąd powiatowy w Czert- 
kowie ogłssza, że Petro Plecan z starego 
Czort+*owa na psdstawie uchwały Swietnego 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z dzia 
19 s'ycznia 1880 1. 931 za murnotraweę u/na- 
ny zo-t:ł; kurat rem mianowano Jakowa 
Korvl 

Czortków 31 stycznia 1880. 

(1127 2—8) (Bd y Mt. 

L 378/1000. Oznajmia się, że dla vie- 
Z0AYeg? 4 miejsca pobytu Mizolają Szachła- 
ekiegu jako spndkcbierców po Ś. p. Wineen- 
tym Szachłaceim kuratorem ad »ctum sdv. 


Dr. Weissa z substytucją sd. Dr. Raresa 
ustanowiono 4 
Od e. k. sądu pow. mtj. del. S. 1. 


Lwów dnia 16 stycznia 1880. 
(1099 2—3) Edykt. 

L. 6348/80 C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edykteru wiadomo czyni, że 
Jonas Rubin przeciw Henry kowi Wiuklrowi 
pod dmem 5 lutego 1880 l. 5595 prośbę o 
nakaz zapłaty reszty simy wekslowe! 390 2t. 
wniósł i o pomoce sądową prosił, w skutek 
czego, pon eWaż miejsce pobytu Henryka Win- 
klera jest Niewiadomem a zatem & K. gd 
krajowy do zastępowania i na jego koszt 1 
szkodę tutejszego adwokata Dr. Kucskiewi- 
cza z substytuecgą adw. Dr. Stromevgere ku- 
ratorem mislował, z którym uiniejsza -pr3" 
wa wedle ustawy sądowej dia Galieji prze” 
pisanej, przeprowadzoną będzie. | 

Niniejszym więc edyktem wzywa SĘ 
zapozwanew0, “by w mal Żytym rzas'e 080- 
biście stanął, lub potrzehno tytuły prźwne 
ustanowion?MU zastęzcy udzielił lub inuezo 
zastępcę wybrał i sadow i ozasjimił słowem 
stosownyc!! do cbrosy środków nżył, gdyż 
wynikające Z Zaniedbania srvuiki ssm sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów diia 14 lutego 1880. 

(1155 2—3) Euy kt. 

L. 2877. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podare do Wiadomi s-i, że e-l m Ścieppie” 
nia sumy 2876 zł. 23 et. a. W. 2 udsetxami 
7 pre. od 5 Wrześwa 1878 bieżącemi i ko- 
sztovmi 15 zł. 62 ct. tudzież 4 zł. 51 et. w. 
na rzecz gal. Banku hipot-cznego, wzgle- 
dnie też w celu ściągnienia sumy 5500 zł. 
w.a z pn. PA Fzeez gal. kasy oszezędaoŚći: 
rozpi-uje się egzekucyjną publiczvą sprzedaż 
realności pod | 384 3, we Lwowie. położo” 
nej, dłużnika Ferdyna.da i Anieli Lintuerów 
własuej, która Sprzedaż w sądzie tutejszym 
na jednym terminie dnia 7 kwietuia 1880 4 
godz 10 przed południem w biórze Nr. 13 
się odbędzie W skutek prośby gal. Banku 
hipotecznego. 


228 „łr. 77 et. | 


Jako cena wywołania stan wi się um: 
12000 zł. w. > 

Wadynm wyso d 6003 w gotowce 
lub „apierceh wartościowych wedle kuru 
urzędoaego ostatniegu: przed duiem beytewji. 

Z reszta warunki iicytacyjne mogą być 
w tausąduwej regrstralurze lub w duw liey- 
lacyi przejrzaa». A 

Lwów dnia 81 styczuia 1850 

(1150 2—3) o e i. 
i L. 4352. W c. k. sądzie powiatowym 
Tuczynskim celem zaspokojenia * ierzytelno- 
"ści Nonmana Grubiua w kwocie 43 zł. w.a. 
i odbędzie s:ę przymuso “s publiczna sprzedarz 
(części realności psd l. k. 92 "g rep. 125 w 
i Hyżzem prłożonej ciała tsbulariego vie stu- 
| nowiącej Jakóba | Maryanny Trzynów włe- 
isej w dniach 19 kwietnia, 20 maa i 22 
| czerwca 1850, każdym razem o 9 godzinie 
M Cena wywelania 120 zł. w. a. 

Wadvum 12 zł w. a. i 

Re: ztę warunków licytaeyjaych w są- 
dzi sina przejrzeć. 
sę wsl dnia 22 lipca 1549. 

(1146 223) Pakaa a a A ES 

L. 6051. O. k. sąd powiatowy zaw iada- 
mia, że Franciszex Zurek, ra żsik z Piaskó v 
wielkich (powiat Wielicki) uchwałą e. k. S4- 
du krajowego W Krakowie z dnia 25 Paź- 
dziernika 1879 |- 27445 uznany został jako 
nied łężcy DA umyśle, kuratorem ustanawia 
się Franeiszka Stojańczy ka. 

Podgórze dnia 24 listop da 1879. 
1148 2—3! Obwieszczenie. 

L. 5828. 0. K. Sąd powiatowy w Roz- 
wadowie zawiadamiu Z miejsca. pobyta pie- 
wiadomego Walentego Garczyńskiegu, Że zn- 
btad kredytowy Włoś :Íaúski we Lwowie w siósł 
przeciw niemu dnia 22 lip a 1879 I. 8961 
pozew egz-ku:yiny, który doręczcny zostił 
ustanowione mi i 
wi p Janowi Martynowiczosi wraz z naka- 
zem zapłaty 2 dria 23 lipca 1879 |. 3961 
wzywając pozwsuego aby ustznowiogewu 
kuret rewi dostarczył środków do cbrouy lub 
ianego płecmocnika sobie ustano vif, a prze- 

ciwnsm beriem razie złe skutki z zaniedbx- 


kuratorowi e. k. uotaryuszo- ; 


w trzech terminach w óniach 6 kwietnia, 
11 maja i 5 czerwca 1850 każdym ra:em o 
godzine L0 raco egzeburyju: sprzedsż resl- 
noś«i vod |. k. 89 wyk. hip. pod |. kous. 
5 w Łęgn, w gmuie katas.raluej Czyżyry 
w powi cie Kra sowskim połeżon:j. 

Cena wywołasia wyaosi 1045 zł. w. a 
a wadyum 100 zł. 

Rsztę warunków licytieyjnyeh i wy- 
kaz hipoteczny chęć kupna mający w tuiej- 
szej registraturze przejrzeć mogą. 

Kraków 22 stycznia 1880. 

(10-75 1—3) u AFM ta 

L. 848. © k. ad posialowy w Bole- 
chowie podaje vo zubliczm:j wiadomości, ż6 
Ra żądanie Pra la i Kliusza Haaptmanów 
tod duiem dzisiej zym d; l. 848 przeciw le- 
Żącej masie Aroua Seif nekaz zapłaty 100 zł. 
z pu. wydanym i tenże lux z ustanowione” 
mu kuratorowi Berlowi Edelstein z Bolecho- 
wa doręczo: ym został. 

Bolechów 18 lutego 1879. 

(1169 1-5) Edyk t. 


L. 3092. W sprawie egzekucyjnej fir- 


my handlowej „Jacob Rosenzweig et Sohu“ 
w Czerniowcach przeciw Atrahamowi Da- 
widowi Davknerowi pto 1300 złr. w. a. z 
pu. przedsięwziętą zostanie w tuiejszym są- 
dzie dnia 8 m rea è dni* 7 kwietnia 1880 
ksżdym razem ə godzinie 10 przed pałud- 
piem egzekucyjna sprzedsż reslności pod lk. 
29 w Horodence położonej, ciało tabularne 
stanowiącej, dłużnika Abrahama Dawid: 
Danknera własnej. | 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
reslncści ze sądowego Oszacowania przyjęta 
w kwocie 15068 złr. 50 et. w. a. 

Wadyum wynosi 10 pre. tejże kwoty 
tj. kwotę 1507 zdr. w. a. 

Gdyby realność powyższa na jednym 


własnej w celu śŚciągnienia wierzyt=lności 
zakłsdn kred włośc, we Lwowie w kwocie 
147 zł. w. a 

Cenę wywołania stonoaj kwota 800 złr. 

Wadyun 30 złr. 

R-szte waruaków przejrzeć iuożua w 
tuiej zo- adowe) regi=traturz». 

C. k. sad powiatowy 

Załośce 13 paźdsiernika 1879. 
(1182 1-3) Edykiu. 

L. 2177 U. k. sąd krajowy we Lwowie 
ustanawia celem doręczeni, Moszłowi Margu- 
lesewi uchwał, tebularnej z daia 16 sierpnia 
1879 J}. 36101 dozwalającej wykreślenia 2 
realności «r. 520 */, we Lwowie adnotacji 
odmownuej nehwały d l. 11951/867 na pro- 
śbę Moszła Margulesz o prenotacyę sumy 
300 złr. zazsdłej, dla tegoż obecnie niewia- 
domego z żysia i miejsca pobytu  Moszla 
Margniesa kurstorem ad zctum p. adwokata 
dr. Standa i o tm nieobernego przez niniej- 
siy edyst Zawiadzinia. 

Z e. k. sądu krajowego 
Lwów drvia 24 stycznia 1880. 

(1166 1—3) Edy k $- 

| L. 2804 Daia 21 lutego, 22 marea i 
21 kwietnia 1800 każdym razem o 10 gv- 
"dziaie przed południem przedsięwziętą zosta- 
(nie w tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
| publiszna sprzedaż realności Seliga Grossma- 
na w Skolem pod 1. 8 położonej celem zaspo- 
kojenia preteusyi Lipy Halpern w kwocie 
150 złr. w. a z pn. 

(eva wywoławcza 110 złr. w. a. 

Wadyum 10 proc. 

Resztę waruuków w tutajszo-sądowaj 
registraturze przejrzeć można. ` 

Skole duia 30 września 1979. 

(11838) Ogloszenie. 


masie rozbiorowej Josla 


z wyż wyznsczenych terminów przynajmniej Menkesa ustanawia się na podst«wie uskutecz- 
za ceaę wywołania sprzedaną być nie mogla, | nionego na daiu Ż stycznia 1880 wyboru w 
wyzuacza się celem ułożeci» ułatwiających | miejsce byłego zarządcy mssy Jonasa Rosen- 


~ 


waruubów trnun na dzień 7 
godzinie 10 przed południera. 

Protokeł cszasowania, ekstrak tabular- 
ry i resztę warunków licytscyjuych prze- 
gląduąć można w tutejszej registraturze. 

Oraz zawiadamia się wierzycieli którzy- 


nia wyniksjące sam sobie przyp sać będzie | py po diń 24 listopada 1877 hipotekę na 


mui ywadów d. 19 grudnia 1879 
(1176 1—3) Gowieszczenie 

L 120. C. k. sad powiatowy w Szeżer- 
cu p deje do powszechłej wiadomyś ! że 
Katarzyna Bizłogau, rclniczka z Pustomyt, 
m. pcdstuwie uchwały c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z 27 grudnia 1879 |. 54412 
uznaną została sa głupkowntą, i że jej dod- 
no suratora w osobie Walka Koszyckiego 
z Pustowmyt. 

Szezerzee dsia 5 latego 18860. 
(1050 1—3) E dy KB t. 


realności pod lk. 29 w Hmoden*e nałegii, 
tudzież owe strony, ktotymby uchwała li- 
cytaeyjaa lub jakas późiejsza uchwała z ja- 
kiegokul *inkbądź ponodu albo wcale nie 


albo też wcześnie doręczoną być nie mogła, 


L. 17935 C. k. sąd obwodowy w Ssm- 


borze godajs dv powszechuej wiadomoś*:, że 
na zaspokojenie sumy 1242 zł. 10 et. w. 2. 
Z pn. gminy missta Sawb'ra przymusowa 
sprzedaż w drodze publiczaej Iuxytxcyi real- 
neści pod Nr. 96 d. 117, 118 i 119 dziel. 
lwow-kiej w Samb rze p łożocej wede Dom. 
I. prg 59n, 2 hser. dłużniczej mssy spadzo- 
kowej Majera Wittmejera włusoej protokołem 
z 27 meja 1878 |. 8377 oceuionej odbędzie 
się w tutejszym sądzie w jednym termbie 
dania 15 kwietnis 1830 o 10 godzinie rano 
pod u-stępującemi warunkam! lzejszemi z tem 
że rzeczowa reulność sprzedaną zostanie i ni- 
że] Ceny wywołania jeduak me n*żej 350 zł 
W. A cena wołaniani» wynosi 7690 zł. 24 
et w.a. wądyum 350 zł. w. *. 


(1154 1—$; 


esztę warnnków woloo w tutejszej re- 


gistraturze proejrzeć. 

„W czem się chęć kupujscych, wszy” 
stsich wierzycieli i nieznanego z Życia i po- 
bytu Jożifa Mehera a względnie tegoż Spud- 
kobi-rców jsko też wszystkich tych, którzy- 
by po duiu 24 iwaja 1879 d. tabuli w szli, 
lub którymby niniejsza uchw ła licytacyjna 
dorętzówe być nia mogła pizez ustanowionego 
kuratora adwokata Welosisńskiege Z843- 
damia. 

Sawtor 31 grudri» 1879 
(1059 1—3) dyni. 

L. 7357. W tutejszym sądzi: odbydz 8 
się «lew zuspskojenin wywaler nej przeż 
e. K. Upra. Zakład kredytowy włość. przeriw 


że dla nieh kuratora w oscbie Selig» Eugla 
z Horodenki ustanowieno. 
Od c. k. sądu nosiatowego 

Herodenks dnia 30 grudnia 1379.- 
(1161143) Etybt. 

L. 5676. W dziach 3! marca, 7 maja 
i 4 czerwca 1880 o godzinie 10 przed połu- 
d:;i-m odiędzie sę w tutejszym sądzie licy- 
tacy realności Franciszka J nkowskiego 
właszej poed l. k. 21 w Buska powiecie Ka- 
mioueckim położonej, nieiut-bulowanej celem 
zaspokojenia sumy 275 zł 96 et. £ rm. na 
rzecz Zakładu kredytowego włościsńskiego 
we Lwowie. i 

Cena wywołania 600 zł. w. a. 

Wzdyum 10 pre. 

Przy trzecim terminie realność ta tak- 
że niżej ceny wywołania 8; rzedaną zastanie. 

Akt opisanie i oszacowania ireszię Wa- 
runków licytacyjsych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Busk dui» 15 gruduia 1879. 
KE dy h i 
L. 4316. ©. k. Sąd krajowy »e L*0- 
wie podaje du publicznej wisdom: Świ, że ce- 
lem zaspokojenia sumy 857 zł. 18 vt. W. a. 


:z większj eumy pożyczkosej 1200 zł. po- 


ch dzączj 4 procentem 6 pre. cd dnia 20g9 
marca {679 roku bieżącym i7 pre prowl- 
zyą załoki od każdej us dniu Ż0go marca 
i 20 września począwszy od dnia 20 marca 
1879 ije z. płaconej raty półrecziej po 79 
zł. 20 et. tadzież kosztami niniejszego po- 
pod»nia w twocie 16 ył. 51 ct. odbędzie stę 
publicz. licytacya realność: |. 166 i 16144 


i we Lwowie położoych Frzmi>zka I Kawe- 


Wacylowi Rusinowi kwoty 200 zł. z L2 pre. 


odsetkami cd 28 listopad 1877 bieżą vmi, 
tudzież B pre. odse:kam od kwety w ual - 
łytym ezg 
kosztów rge-kucyjnych 4 zł 11 ct. pubiieva 
sprzedaż rfzlnoś"i pud |. k. 39 rep. 526 W 
Gród:su ua Üzr ńskiem «rzedmieśsiu W 
trzech termn=ch, a to dnis 11 mareas 155 
i drie 22 kwietnia 1810 za lub wyżej cery 
szacunkowej a dwa 20 maja ISSA poniżej 
rej e ty © g dz 10 rono, 

Ciia wywoławcza 350 zł. 

Wadyum 35 zł. et. w. x 

Gród>k 28 grudsis 1879. 
(1068 1-3) E sł pow » 

L 87854. C. k. sąd powiatowy miejskc- 


delegowany w Krakuwie podaje do wiado- tnia i dnia 4 maja 1850 każdym razem oj sić i przytoe 
iż clem zaspokojenia sumy pożyct- j godzinie 10 przed prłudniem odbędzie się - 
kowej 250 zł w. a. < przya odbędzie Się | tutejszym sądzie licytacya realnosti pod || praw, 
zeen Gali-yj kiego Zakładu kredytowego j 59 w Łukawrcu położonej, ciała tabularnego 


mośŚ "1, 


PA rZEC% 


nieniszesonej , przyznanych : 


i 
j 


| (1178 


ry Tomauków obaccie wedle Dom. 87/42 
p- 190/13] n. 13/3 hacr | 
dłużnej z», hipctetę -łużących, która to licy- 
tacyx w d.óch t-rminsehi a misnowicie DX 
dniu 13 kwietnia i ss dniu 11 meia 1850, 
ksżdym razem o godeinie J0wj przed poł:- 
duim w tutejszym sądze krajowym slg 
odbędzie. 

Realność ę ua tych 
za lub wyłej eeuy  szacusk: wej 
będą. 

Cenę wywołania s'awawi Spir 3000 
zł. w. a 

Wadyum wyvo:j 300 4 w. a 


terminsch tylko 
sprzedane 


Resztę wsrusków licytacyjaych. tudzież ; ogłasza, ża rozpocznie 
'wyciąg tsbularsy erzejrzeć ueżna w tutejsze i we w przedmiocie zakłada 


sądowej reg str. turze, 

Lwów dnia 7 lutego 1380 

1—3) zdyke 

L. 4556. Dnia 5 marca, dnia 9 kwi - 


Ziemskiego w Krakowie w gmscehu sąduwym ' nie stanowiącej, dłużnika Tymka Dauilowicza 


|| km zz 


właszych rumie | 


jwych w gmiwie katastralnaj 


maja 1880 o | aweiga, pana Mauryrego Rottmsnna zarządcą 


tejże masy. | 

Co podaje się d» powszechnej wiado- 
mości. 

C. k. sąd krajowy 

Lwów dnia 10 stycznia 1580. 
(1159) Pydoszenie 

L. 446. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nomie oznajmia uinie;szem. że z przeprowa- 
dzeniem lieyta*yi dóbr Kowalowy uchwałą 
tutejszosądową Ż duia 25 września 1879 1. 
10970 rożrisanej na żądanie galicyjskiego za- 
ładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
wstrzymujemy się. 

W Tarnowis dzia 22 stycznia 1880. 
(1167) Ogloszenie. 

L. 115. Komisya hipoteczna przy Pre- 
zydynm c. k. Sadu obwodowego w Tarno- 
polu oznajmia, że dochodzenia miejscowe w 
sprawie założenia księgi gruntowej w gmi- 
nie kstastraluej Nastasów dnia 3 marca 1880 
się ro+poczbą. f 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
dania stosunków posiadania może urzed kie- 
rujacysa dvehvdzeniami się zgłosić i wszyst. 
ko przyjoczyć, co dla wyjaśnienia lub uchro- 
py swych praw za stosowne uzna. 

"arnopol dnia 17 lutegu 1880. 

(1172) wgloszenie. 

L. 1391. O. k. komisya hipoteczna za- 
wiadawmia, że arkusze posiadania i inne akta 
soorządzone w celu z:łożenia księgi grunto- 
wej dla gminy Bielanka do powszechnego 
przejrzenia złożone zostały, í 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkusze 
posiadania wnosi można w sądzie powiato- 
wym lub przed komisarzem hipotecznym w 
dni 25 lutego 1880, w którym dalsza do- 
chodzenia miejscowe prowadzić będzie. 

Nowytarg dnia 16 lutego 1880. 
(1174) Ogloszenie. 

L 13. O k. kowisya hipoteczna zawia- 
damia, ze doelodzenia miejscowe, celem Za 
łożenia księgi hipoteczuej dla gminy katu- 
straluej Ch-chły dnia 25 lutego 1880 roz- 
poczyna. 

Każdy, kto ma int res prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, «u dla wyjaSarenia 
| lub cehrouy swych praw za stosowne uzna. 

Ropczyc: dnia 14 lutego 1880. 

(1175) giovszenie. 

L. 848. Dochodzenia miejscowa dla 
założenia ksiag gruntowych w gminie ką- 
tustrsluej Oskrzesińee rozpoczyna komisya 
hipoteczna 23 iutego 1880. 

Każdy interes'wany ma się zgłosić i 
i wszystko przytoczyć, co dla obrony praw 
swych uzna za SLOSOWne. =: 

C. k. sąd powiatowy 

R.hstyn 14 lutego 1880. 
Ka Obwieszczenie. 


. 650. C. k. sąd powiatowy w Belzie 
doch=-dzenia miejsco- 
nia ksiąg grunto- 


| marca 1880. Bełz dnia 15 


Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
sto'urków posiadania, może się zgło- 

zyć wszystko, co uzna za stó- 
dla wyjsśniepia lub ochrouy swych 


danin 
` sowne 


C. X. sąd powistowy 
Belz dnia 15 lutego 1860. 


12 


(1143 2—3) Obwieszczenie ustenowionemu ku,atorowi p. Piokasowi Ul- 
L. 4988. C. k. sąd powiatowy w Niżan- lmanowi w Dębicy się doręcza. 


kowicach ogłasza, że w sprawie zakładu kre- 
dytowego włościańskiego przeciw Iwanowi 
Zielskiemu o zapłacenie 150 złr., odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytacyę realności 


O. r. Sąd powiatowy 
Dębica 8 lutego 1880. 
(1145 2—3) Aiisryiowni wa le. 
L. 6013. O. k. sąd po Matowy w Niżan- 


włościańskiej w Stronioniczch pod l. k. 36 kowicach przepro adzi w dnach 31 msrez, 
ciała tabularnego niestanowiącej, [wana Ziel- 28 kwietoiw i 31 maja 1880, każdym razem 
skiego własnej w trzech terminach, 81 mar%, o godzinie 10 przed zołuduiem publiczna 
28 kwietnia i 2 czerwca 1880, każdym razem przymusową sprzedaż rexlności włtścisńskiej 
o godzinie 10tej przed południem. | podl. k. 58 w B:rszowicach położonej, ciała 

Cena wywołania 1000 złr. zakład 100 tsbulasrnego nmiestanowiącej Michała i Julii 
złr. w. a. i d Ai Strycharów własnej, celem wydobycia wierzy- 

Na pierwszym i drugim terminie real- | telności zakładu kredytowego włościańskiego 


tutejszo-kasowych 6°/ wych książeczek 
wkładkowych w obiegu będacych od 
] kwietnia 1880 na 5 od sta. Ktokol- 
wiekby z postsnowieniem tem się nie 
zgadzał, temu przysługuje prawo bez 
wypowiedzenia i bez eskontu wkładki 
swoje w ciągu miesiąca marca 1880 
wycofić. 

Niezgłoszenie się w powyższym 
terminie uważane będzie jako milezą- 
ce przychylenie się do powyższego 
postanowienia. 


w Kamioner 


Dom. Strumiłowej 


o 4 pokojach, kuchni, spiżarni, piwnicy, drewutni, 
stajni z morgiem ogrodu, w mieście obok kościoła, jest 
ed I maja ISSU do najęcia. Bliższej wia- 
domości udzieli A. Olszewska w Mościskach. 

(1179 1-35 


Ksiegarnia 


C. Gedtilnera i Spółki 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny broszurę p 


ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 


terminie także niżej ceny wywołania sprze- | 


daną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i ocenienia można 
przejrzeć w sądzie. 


Niżankowice dnia 19 września 1879. | 


(1142 2—8) Obwieszczenie. 

L. 6750. ©. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach przeprowadzi w dniach 31 marca, 
28 kwietnia, 4 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej | 
pod l. k 59 w Byble położonej, ciała tabu- | 
larnego niestanowiącej Waśka Demxo własnej, 
celem wydobycia wierzytelności zakładu kre- 
dytowego włośeiańskiego w kwocie 500 złr. 

Cena wywołania 1000 złr. zakład 100 
złr. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki 
przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 12 listopada 1879. 
(1140 2—3) obwieszczenie. 

L. 6015. O. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach przeprowadzi w dniach 31 marca, 
28 kwietnia i 4 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż reżlności włościańskiej 
pod l. k. 24 w Głdeszycach położonej, ciała 
tabularnego niestazowiącej, Stef:nw Sawki 
własnej, telem wydobycia wierzytelności za- 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
93 złr. 76 et. 

Cena wywołsnia 400 złr. zakład 40 złr. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżsnkowiee dnia 5 listopada 1879 
(1139 2—3) Edykit. 

L. 8608. O. k. Sąd powiatowy w Czort- 
kowie podaja do wiadomości, że w dniach 
10go lutego, 16 marca i 22 kwietnia 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed połudciem 
cedbędzie się w sądzie publiczna przymuso- 
wa sprzedaż reslności pod l. k. 50 w Białej 
położonej, dotąd ciała tabularnego miestano- 
wiącej, dłużniczej mssy spadkowej po Iwa- 
nie Hewko własnej, ku zaspokojeniu preten- 
syi Feibischs Schora 140 zł. a. w. z pn. z 
tema dołożeniem. że realność ta dopiero przy 
trzecim terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostarie. 

Cenę wywołania stanowi wartość Sza- 
cunkowa 690 zł. a. w. zskłsd 69 zł. 

Resztę warunków licytscyjnych i pre- 
tokoły opisania i oszacowania tej realności 
można przejrzeć w tus registraturze. 

Czortków 14 października 1879, 

(1111 2—3) Edykt. 

L. 252. C. k. =d powiatowy w Kryni- 
cy zawiadamia Antoniego Frevzla z miej- 
sea pobytu niewiadom»go, że przeciw niemu 
Karol Gregor wniósł puzew o zayłacenie 115 
zł. w. a. z przynależytościam] na skutek któ 
rego termin do rozprawy sumarycznej dnia 
22 kwietnia 1880 o 10 rano przeznaczono 
a dla nieobecbego Wacława Eisa z Krynicy 
kuratorem ustanowiono, któremu potrzebne 
dowody przesłać, albo innego zastępcę sądo- 
wi donieść ma. 

Krynica 8 lutego 1£80. 

(1112 2—3) Kdybt 

L. 1720. W dniach 22 kwietnia, 20 
maja, 24 czerwca 1860 każdym razem o 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności Nr. 104 w Mu- 
szynie sukcesorów Michała Pirozs własnej 
na zaspokojenie neleżytości Lxiby Reicha 32 
złr. 50 et. z pn. 

Cena szacunkowa 40 zł. 

Wadyum wynosi 5 zł. 

Resztę warunków w sądzie. 

Krynica 31 stycznia 1880. 

(1057 2—3) OQbwieszczemie. 

L. 580. Zawiadamia się niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Abrshama Teit-l- 
bauma z Dębicy, że na prośbę Władysława 
gteezkowskiego, rezolucyą z dnia 8go lutego 
1880 1. 580 poleeono urzędowi hipotersiuemu 
aby adnotacya prawa zastawu dla sumy 3!98 
zł. z przynależytościami, według Tom I pag. 
7 n. 3 haer. na rzecz izraelity Abrahama 
Teitelbauma z Dębicy uwidoczviovą 2e ste 
nu czypnego realności zgod |. 123 st. 111 
nowa w Dębiey dawniej do Wincentego Mie- 
leckiego należącej, wykreślił i że uchwałę tą 


lieytacyjne można 


w kwocie 300 złr. 

Cena wywcłania 600 złr. zakład 60 złr. 
| Na pierwszym i drugim terminie real- 
| ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
i t rminie takżej niżej ceny wywołania sprze- 
| daną zostanie. 

Bliż»ze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 4 listopada 1879. 
(1144 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6012 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 31 mar- 
ca, 28 kwietnia i 31 maja 1860 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzeduż realności włościańskiej 
pod |. k. 18 w Borszowicach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej Dańka Pawełka 
włzsnej, celem wydobycia wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 294 złr. 

Cena wywołania 500 złr. zakład 50 złr. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe wsruski I eytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżeniowice dnia 4 listopada 1679. 
(1020 3—3) Kay kt. 

L. 17148. C. k. Sąd sbwodowy Tar- 
nowski zawiadamia publiczność, iż celem za- 
spokojenia wierzytelności 440 zł, w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszy:a przymuso- 
wa sprzedaż przez publiczną Leytacyę pało- 
wy realności pod l. 53 w Taruowie na Po- 
gwizdowie położonej do dłużnika Wincente- 
go Turlińskiego należącej po raz drugi w o- 
ststnim  torwinie t. jj w duiu 22go marca 
1880 o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1411 zł. 70 et. w. a. po- 
niżej której realność ta sprzedaną nie będzie. 

Wadyum które przy lieztacyi złeżone 
być ma wynosi 141 sł. w. a. 

Renzio W akóm. wyciąg hipoteczzy ij 
ari , Sunku vrajrzeć możns w registrá- 
turze e. k. sądu obwodowego. | 

W Tarnowie dnia 3] grudnia 1079. 


! 
i 


Doniesienia prywatne. 

d igo marca t.r. jest w Rawskiem 
na sześć lat osobny FOLWARK o 
240 morgach ornej czarnoziani z wapien- 
nem podglebiem, » 72 koreami zasiawu ozimi- 
ny, z inwentarzem żywym i martwym, z jesien- 
nomi uprawami pod jarzynę i z zapasami słomy 
i paszy pod bardzo korzystuemi wa- 


runkami do wydzierżawienia. — Bliższą 
wiadoniość udzieli dom komisowy i bankowy Wielm. 
Pana ORŁOWSKIEGO we Lwowie. (804 4—4) 


RKKKANNAKNKAKKNKK 


Królestwa Ualicyi i Lo , WA, 

domoryj % Wielkiern 

księstw _ Krakowskiem 
naa rol 


i 8580 


nabyć można po cenie % zł. 66 ct. 
w Kkspedycyi 

„Gazety Lwowskiej, 

Zamiejscowi zechcą przesłać R at, 

TO et. z których przypada 10 ct. 

na opakowanie 1 list trachtowy. 

KS Szemalyzia przesyłamy tylko za 
uiszczeniem nałeżytości z góry. 
Za pobraniem należytości nie 

przesyłamy Bzematyzniu. 


bS 


Aj 


(głoszenie. 


Wydział kasy oszczędności na po- 
siedzeniu dnia 11 lutego 1880 odby- 
tem w dalszej konsekwencyi swej u- 
chwały z dnia 24 stycznia 1880 i na 
mocy §. 10 statutn kasy oszczędności. 
zniżył stopę procentową dla 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12, dom Wernera 


Tarnopol d. 14 lutego 1880. 
Dyrekcya kasy oszczędności. 


Nieurodzaj i głód 


Pona O ia w Galicyi 
(1157 2-3) u”. TaT aaa 
Konkurs. napisat 


Rogier hr. Łubieński. 
Cena 325 ct., z przesyłką pod opaską 
3 


Celem obsadzenia posady Dyrek- © cent. 


tora Towarzystwa zaliczkowego w Sa- 
noku na przeciąg lat trzech Z roczną 
płacą 500 zł. i 10°% tantiemy lub j M: w 
tylko za pobraniem rocznie 20°/ tan- PIGWY aromatyczne węgierskie, 
tiemy z czystego zysku, rozpisuje się świeże NI ALŁOMY włoskie, 
| DEI? 1: MOTTE. 'Jabika i Gruszki tyrolskie, 
yrektor winien złożyć 60 swiete : Naa. 
najmniej w kwocie 500 zł. w. a. W deserowe Winogrona skie, 
udziałowej książeczce tutejszego To- , © rzechy tureckie, wołoskie i fran- 
warzystwa. ,cuskie, Figi sułtańskie. Daktyle 
_Ubiegający się o tę posadę mająj Spanie Awiżże ubite 
wnieść swoje podania dó 31 marca | ROM. Kuronat Bażant 
1880 na ręce Rady nadzorczej Towa- LrządDKi, patwy, Bażanty 
rzystwa zaliczkowego w Sanoku i w| i Kwiczoły, poleca handel 
takowem wykazać się, iż posiadaj 


znajomość ustaw i przepisów nie St. Markiewicza 


kowości. 
; Lwowie w Rynku 1. 42. 
Sanok dnia 11 lutego 1880. | o aa 71 


(1185 1—3) 
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a Bardzo ładne 2 


CE N a mm _ 


C. k. uprz. kolej Arcyksiecia Albrechta 


ma na sprzedaż kilka tysięcy metrów sześciennych 
bardzo pięknego 


drzewa bukowego. — 
Chęć kupienia mający zechcą się zgłosić do Dy- 
rekcyi ruchu przy placu Maryackim pod l. 8. 


Z Ekspedytu e. k. uprz. kolei Arcyks. 
Albrechta. 


(928 3—3) 


L 1099. 
C. k. uprz. Lwowsko-Czerniowiecko-Jaska kolej żelazna. — Kolej 
Arcyksięcia Albrechta. — Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelaz- 
na zarazem jako prowadząca ruch na e. k. kolei Dniestrzańskiej. 
Węgierska kolej północno-wschodnia. — Towarzystwo Nadcisańskiej 
kolei żelaznej. — Król. węgierskie koleje państwowe. 
7 ZE 3 a 
| ! $ ' [ 2 l P | i 4 
Obwieszczenie, 
1. 1501. Ta aA | (1187 1-3) 


7 dniem 1 marca 1890 r. wchodzi w użycie 


taryfa wyjątkowa 


dla zboża, kukurudzy, owoców strączkowych, mąki i pro- 
duktów mełtych, w całowozowych ładunkach ze stacyj: 
Czerniowce, Kołomyja, Suczawa loco i transito, Stanisła- 
wów, Chyrów, Przemyśl, Sambor i Stryj do węgierskich 
stacyj Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, jak 
również do stacyi Węgierskiej kolei północno-wschodniej, 
kolei Nadcissańskiej i król. węgierskich kolei państwowych. 

Egzemplarze tej taryfy, Z zaprowadzeniem której ta- 
ryfa wyjątkowa, dnia 15 listopada 1879 r. dla zboża, ku- 
kurudzy i owoców strączkowych z wyżwymienionych gali- 
cyjskich stacyj do kilku węgierskich stacyj Pierwszej wę- 
giersko-galicyjskiej kolei żelaznej Zaprowadzona, unieważ=. 


nioną zostaje, można nabyć w dotyczących stacyachÓjak CA 


o 


również w komercyalnych biurach interesowanych 
dów kolei. 
Wiedeń i Budzinpeszt dnia 15 l MDA yy 
Od zai . 
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